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codziennie o godzinie 5 po południu 
™ dm poświąteeznyeh.
«( pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.,

tlioa fol*.; , ~  Biura Eedakoyi i Administracyi 
l Aetamm- G®Kleg°. 1- 12. — Ekspedyeya miejscowa 

, dzienników S t. Sokołow sk iego . Pasaż  
j. ~  Listy należy frankował 
“Oklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Eedakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi roczni e 3 2  K., pół rocznie 16 K., kwar t a l n i e  8 K., 
miesięcznie 2 K. 7 0  h. — W miejscu: rocznie 2 4  K., pół rocznie 12 K., kwar t a l n i e  6  K., mie­
si ęczni e 2  K. —■ Pr enumer a t a  zagr ani czna:  W Ni emczech 3  K. 2 0  h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3  K. 8 0  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukow y I litera ck i11, dodatek miesięczny do „liazety Lwowskiej11, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 5 0  hal., drudzy 6 0  hal. 
„Przew odnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszen ia  zaś tab e laryczn e I liczbow e po 
2 0  hal od jednego w iersza  miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołow skiego  
we Lwowie P asaż Hausmanna I. 9. i w biurze Lu­
dwika Plohna ul. Karola Ludwika I. 9 ;  we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Eue 
de Yarenne.

Cz*iść URZĘDOWA

J &yf ^  'V  * " . m i .  . a p u s i u i S K a  m u s u  r a -

-81,10 ocirgcSOWâ  nas^ P uJ^Ce Najwyższe pi-

Jego Ges. i Król. Apostolska Mość ra-

i
{ T  dr. K o e r b e r !  Ponieważ po-

" itadzi^raWnein* cia^ami reprezentow anych 
hąjńw , P a s tw a  królestw  i krajów oraz 
S5|ć Węgierskiej, niedało się osią.-
PtzyeZy. • ,° stosunku. w jak im  mają, one 
fydatkó P°kryw ania wspólnych
śls 8 n ’ ^kiego porozumienia, jak ie  okre- 
%. u U' “awy z dnia 21 g rudn ia  18157 
*11. *  nr> 146 (§. 19, 20 1 21 artykułu

przeP ers^ ej ustawy z r. 1867), widzę 
% 0ez° sP°w°dowany na podstawie §. 3 
*nytułtt°nej UStawy (§■ 21 przytoczonego
i W l a n o ^  P°stanowid na okres od 
"lryeje ® do 30 czerwca 1904, iż na po­
m s ta  y °w wspólnych tak jak one się 
1 dnia ° °^c^ g n i§ciu w myśl ustawy

ez-rwca 1871 Dz. u. p. nr. 49 
pai, ̂  r°e6at na ciężar węgierskiego skar- 

^°wego, mają królestwa i kraje re- 
fte.,  ̂ w ®adzie państwa płacić 66 '*%.,
eê t. ra-M węgierskiej korony 33% 0 pro-

tol
dotnoip. ec-a a Panu podać to do ogólnej wia­

ty
Iedeń, 1 ijpca 1903. 

Franciszek Józef w. r.
K o e r b e r  w. r.

^ eS‘ * -^-poslolska Mość ra- 
aJWyższem postanowieniem z dnia 2^ Ca ~ y u s i a i i u w i t m i e i i i  l  u n ic i  *

o r. naj miłościwi ej zezwolić na

utworzenie państwowej szkoły realnej w Śnia- 
tynie z początkiem roku szkolnego 1903/4.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 21 
czerwca b. r. zamianować Najmilościwiej pro­
fesora I V .  gimnazyum we Lwowie, Edwarda 
S c h i r m e r a  dyrektorem gimnazyum w Bro­
dach.

P. Minister wyznań i oświaty nadał 
opróżnione posady nauczycielskie w szkołach 
średn ich :

Andrzejowi A l i ś k i e w i c z o w i ,  pro­
fesorowi gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie, w YI. gimnazyum we Lwowie;  
Grzegorzowi B o b i a k o w i , rzeczywistemu 
nauczycielowi gimnazyum w Dębicy, w gi­
mnazyum w BrzeżaDach; Zygmuntowi Cy- 
d z e ,  profesorowi gimnazyum w Brodach, 
w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie; Arseniemu D o r  o żyri s k i e m u, rze­
czywistemu nauczycielowi gimnazyum z pol­
skim językiem wykładowym w Tarnopolu, 
w gimnazyum z polskim językiem wykłado­
wym w Przem yślu; dr. Józefowi F l a c h o  w i, 
profesorowi szkoły realnej we, Lwowie, w 
pierwszej szkole realnej w Krakowie; A le­
ksandrowi F r ą c z k i e w i c z o w i ,  profesoro­
wi gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie, w YI. gimnazyum we Lwowie; Broni­
sławowi G eb  e r t o wi, rzeczywistemu nauczy­
cielowi gimnazyum w Stanisławowie, w VI. 
gimnazyum we Lwowie; Aleksandrowi J  a- 
w o r s k i e m u ,  rzeczywistemu nauczycielowi 
szkoły realnej w Stanisławowie, w drugiej 
szkole realnej w Krakowie; Janowi J ę d r z e ­
j o w s k i e m u ,  profesorowi gimnazyum w Tar­
nowie, w gimnazjum Franciszka Józefa we

Lwowie; Bronisławowi K ą s i n o w s k i e m u ,  
profesorowi gimnazyum z polskim językiem 
wykładowym w Przemyślu, w II. gimnazyum 
we Lwowie; Włodzimierzowi K m i c i k i e w i- 
c z o wi ,  profesorowi gimnazyum z ruskim 
językiem wykładowym w Przemyślu, w II 
gimnazyum w Ozerniowcach; Henrykowi 
Kop i i ,  profesorowi II  gimnazyum we Lwo­
wie, w gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie; Stanisławowi Kopr owi c z owi ,  rze­
czywistemu nauczycielowi gimnazyum w Ja ­
śle, w IV. gimnazyum w Krakowie; Ignace­
mu K o r c y l o w i ,  profesorowi gimnazyum w 
w Jaśle, w gimnazyum w Podgórzu; Józefowi 
K r e t o w i c z o w i ,  profesorowi gimnazyum w 
Nowym Sączu, w gimnazyum z polskim ję ­
zykiem wykładowym w Tarnopolu; Janowi 
K u b l i ń s k i e m u ,  profesorowi gimnazyum w 
Podgórzu, w gimnazyum św. Anny w K ra­
kowie; Władysławowi K u c h a r s k i e m u ,  
profesorowi gimnazyum w Brzeźanach, w IV. 
gimnazyum we Lwowie; ks. dr. Michałowi 
K u r y s i o w i ,  profesorowi religii w gimna- 
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Tarnopolu, w IV. gimnazyum we Lwowie ; 
Celestynowi L a c h o w s k i e m u ,  profesorowi 
gimnazyum Franciszka Józefa we Lwowie, 
w VI. gimnazyum we Lwowie; dr. Włodzi­
mierzowi L e w i c k i e m u ,  profesorowi gim na­
zyum z polskim językiem wykładowym w 
Tarnopolu, w V. gimnazyum we Lwowie; 
Tadeuszowi Ł o p u s z a ń s k i e m u ,  rzeczywi­
stemu nauczycielowi gimnazyum w Rzeszo- 
wie, w drugiej szkole realnej w Krakowie ; 
Józefowi M a d e j o w i ,  rzeczywistemu nau­
czycielowi szkoły realnej w Tarnopolu, w 
szkole realnej we Lwowie; Stanisławowi P a r- 
d y a k o w i ,  profesorowi gimnazyum w Pod­
górzu, w gimnazyum św. Anny w Krakowie; 
Tadeuszowi P a z d a n o w s k i e m u ,  profeso-

j
rowi gimnazyum w Nowym Sączu w drugie 
szkole realnej w Krakowie; Tadeuszowi P i ­
n i e m u  rzeczywistemu nauczycielowi gim na­
zyum w Tarnowie, w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie; Józefowi P i z i e ,  profeso­
rowi pierwszej szkoły realnej, w Krakowie, w 
drugiej szkole realnej w Krakowie; Arturowi 
R a f a ł o w s k i e m u ,  rzeczywistemu nauczycie­
lowi gimnazyum w Nowym Sączu, w pierw­
szej szkole realnej w Krakowie; Konradowi 
R a f a ł o w s k i e m u ,  profesorowi gimnazyum 
z polskim językiem wykładowym w Tarnopo­
lu, w gimnazyum Franciszka Józefa we Lwo­
wie ; Rudolfowi S c h e c h t l o w i ,  profesoro­
wi gimnazyum z polskim językiem wykłado­
wym w Tarnopolu, w gimnazyum Franci­
szka Józefa we Lwowie; Stanisławowi So- 
b i ń s k i e m u ,  profesorowi gimnazyum w Wa­
dowicach, w drugiej szkole realnej w Krako­
wie; Karolowi S t a c h o w i ,  profesorowi gi­
mnazyum w Bochni, w IV. gimnazyum w 
Krakowie; Ignacemu S t e i n o w i ,  rzeczywi­
stemu nauczycielowi gimnazyum w Waduwi- 
cach, w gimnazyum św. Anny w Krakowie; 
Włodzimierzowi T e r l e c k i e m u ,  profesoro­
wi gimnazyum w Buczaczu, w gimnazyum 
w Stanisławowie; Wincentemu T y r a n o w i ,  
profesorowi gimnazyum w Brodach, w g i­
mnazyum w Nowym Sączu; Władysławowi 
W a s i l k o w s k i e m u ,  profesorowi V. gi­
mnazyum we Lwowie, w VI. gimnazyum we 
Lwowie; Antoniemu W a ś n i o  w s k i e m  u, 
profesorowi gimnazyum w Tarnowie, w IV. 
gimnazyum w Krakowie; Maksymilianowi 
W i ś n i o w i e c k i e m u ,  rzeczywistemu nau­
czycielowi gimnazyum w Stanisławowie, w 
gimnazyum w Jaśle i dr. Konstantemu W o j ­
c i e c h o w s k i e m u ,  profesorowi gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie, w VI. gimna­
zyum we Lwowie.

fowiesj historyczna z XVI. stulecia
PEZEZ

TEODORA JESKE-CH 0IŃ SKIE60.

XIV.
(C ią g  d a lsz y ) .

^Uszorre dopiero rozpoczęty. Po
ycn kopiach przyszła kolej na miecze.

#Cżekiro0Ŵ aie za êS^a w kole widzów cisza 
ty 2 am.a- Teraz dopiero okaże się, któ-
WniejsząZeC1WnikÓW ma r§kę silniei szfh Pe_

®ti i ^ uciwszy ^rcze  na plecy, wzięli Łą­
cze hni S ™ r^ k g^rm ków obosieczne mie- 
iłit-il? *°we' K°zeQ i Mausmuster obejrzeli z 
sną,- : Uwa?% sprzączki, łańcuszki i haczyki, 

Jająee ich hełmy z napierśnikami.
Skoczyli ku sobie, 

w , ,  Wypuściwszy konia na kilka sążni na- 
£  °d, zdarł go Fukas nagle ręką tak potę- 
J  ognisty galopujący ogier zatrzymał 
§ w miejscu, jak baranek pokorny. Koń 
fżał na całem ciele, przerażony siłą jeźdź- 
, a rycerz patrzał spokojnie w błyszczący 

%», który leciał na niego w tumanie bia- 
<ego kurzu.

Otarły się konie o siebie, wspięły się, 
Wyrzuciwszy przedniemi nogami. Na hełm

Fukasa posypały się razy tak szybkie, tak
silne, iż zdawało mu się, że odłamy skaF zaczęło trzeszczeć.
walą się na jego głowę. Brzęk stali, spada­
jącej na stal, zlewał się w zamkniętem pu­
dle w jeden przeciągły, głuchy łoskot, który 
odurzał, odbierał przytomność.

Lecz nie po raz pierwszy huczał w u- 
szach Fukasa taki łomot straszliwy. Nagłym 
ruchem odwrócił on konia i ciął Łaskiego 
przez szyję, poniżej brody. Jeden z łańcu­
szków, łączących hełm z napierśnikiem pękł.

— Ach! — spłynęło z ust Heraklide- 
sa, który śledził z bliska przebieg walki.

Zrozumiał on zamiary Ślązaka. Fukas 
chciał przeciąć sprzączki i łańcuszki hełmu, 
obnażyć gardło, a potem...

Aż się Heraklides podniósł w strze­
mionach. Losy jego były tak ściśle złączone 
z życiem Łaskiego, tak mu to życie było 
potrzebne, iż drżał w tej chwili więcej o 
nie, aniżeli drżał kiedykolwiek o swoje wła­
sne. Wszakże oświadczył wojewodzie, że 
przedsięweźmie na jesień drugą wyprawę, 
że nie spocznie dopóty, dopóki go nie osa­
dzi na tronie wołoskim. Więc jego dumne 
nadzieje nie rozwiały się jeszcze, sennym 
marom podobne, więc to, o czem marzył, 
jako o szczęściu najwyższem, mogło się je­
szcze stać ciałem. Ale Łaski powinien żyć, 
koniecznie żyć.

Chciał wołać, krzyczeć:
— Spokojniej, ostrożniej 1
Lecz jemu, sędziemu, nie wolno było 

ostrzegać zapaśników. Wolno mu było tylko 
przerwać walkę, w chwili niebezpiecznej, pod 
pozorem niezbędnego wypoczynku.

Odsunął przyłbicę i zbliżył się z mie 
czem dobytym do walczących.

Hełm Fukasa oplotła migotliwa sieć 
iskier i błyskawic. Duży, ciężki niemiecki 
miecz chodził w ręku Łaskiego, jakjlekki ry­

lec, a ciął tak straszliwie, że stalowe pudło

Nie bardzo to widocznie zatrważało Fu­
kasa, starał się on bowiem tylko osłabić si­
łę cięć, odbijając je ruchami niedbałymi. Ca­
łą swoją uwagę skierował w inną stronę, — 
czyhał ciągle na szyję przeciwnika. Już pękł 
drugi łańcuszek i trzeci...

Heraklides pobladł. Jedna jeszcze tyl­
ko sprzączka, najgłówniejsza, trzymała hełm 
Łaskiego. Gdy miecz Fukasa i tę otworzy, 
głowa Łaskiego będzie bezbronna.

Ale i Łaski nie troszczył się bardzo o 
zamiary przeciwnika. Ufając sile swojego 
miecza i ramienia był przekonany, że go u- 
przedzi. W alił jak cepem w trzeszczący, już 
porysowany hełm Fukasa, tak zacietrzewiony 
w walce, że zapomniał o wszelkiej ostro­
żności.

Ogiery, podniecone brzękiem i szczę­
kiem oręża, pijane wrzawą walki, brały w niej 
czynny udział, gryząc się, parskając na sie­
bie pianą, bodąc się łbami.

W kole widzów panowała ciągle duszna 
cisza oczekiwania. Ani jedne usta nie otwo­
rzyły się do okrzyku, ani jedna para rąk nie 
podniosła się do oklasku. To nie były już 
zręczne, miłe oku żołnierskiemu harce zna­
komitych kopijników, to była walka na śmierć 
i życie.

Nie wiele mogli rycerze i drabowie do- 
strzedz, tuman bowiem białego pyłu, lśnią­
cego w słońcu, zasłaniał prawie ciągle zapa­
śników, ilekroć jednak nagłe obroty koni od­
krywały Łaskiego i Fukasa, chwytały czujne 
oczy zawodowych szermierzów w lot błyska­
wice mieczów i serca żołnierzów zabiły wó­
wczas głośniej.

Zabiły głośniej, bo doświadczeni żoł­
nierze wiedzieli bardzo dobrze, że z takich 
cięć tryska krew, a z krwią uchodzi życie.

I  zrobiło się żołnierzom żal młodej, wa­
lecznej krwi, co powinna była rosić pola bi­
tew ku chwale zakonu rycerskiego, a miała 
się zmieszać z piaskiem niesławnej ziemi bez 
pożytku dla nikogo. Zajmującego widowiska 
pożądały ich oczy, widoku jednak śmierci dwu 
rycerzów, którzy byli jeszcze wczoraj przyja­
ciółmi, nie pragnęły.

Pochylony na koniu, ze wzrokiem wy­
tężonym na walczących, z zaciśniętymi zęba­
mi, czujny, jak dziki zwierz, skradający się 
do łupu, śledził Heraklides miecze Łaskiego 
i Fukasa.

Teraz puścił Łaski cugle, podniósł się 
w strzemionach, njął głowicę miecza w obie 
dłonie i ciął okropnie, dobywając wszystkich 
sił. W tej samej chwili, w tej samej sekun­
dzie błysnął miecz Fukasa.

Heraklides rzucił się między nich, roz- 
gradzając ich swoim własnym brzeszczotem.

— Treuga! krzyknął.
Zapaśnicy odskoczyli od siebie. Byli 

obaj bezbronni i odkryci. Hełm Fukasa pękł 
na dwoje, hełm Łaskiego osunął się na kark, 
odsłaniając szyję. Lecz w ręku ich zostały 
tylko głowice mieczów, brzeszczoty bowiem 
skruszyły się w cięciu ostatniem.

Koło widzów obiegła teraz burza okrzy­
ków. Niewiele takich cięć potężnych a ró­
wnoczesnych pamiętali najstarsi szermierze. 
Tylko prawdziwi mistrzowie mogli się w ten 
sposób rozbroić. Burza okrzyków przewalała 
się z jednego końca pola na drugi, jak prze­
wala się w boru z miejsca na miejsce szum 
drzew, rozkołysanych wichrem.

— Sława im !
— Cześć im !

(Oiąg dalszy nastąpi).



2
P  Minister wyznań i oświaty zamia­

nował dalej

A ) r z e c z y  w i s t y m i  n a u c z y c i e l a ­
mi  szkół średnich, s u p l e n t ó w :  ,

Stefana B r a b l e c a  z prywatnego gi- 
mnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Cieszynie, dla gimnazyum w B ochni; ks. 
Cypryana C h o t y n i e c k i e g o ,  zastępcę gr. 
kat. nauczyciela religii w gimnazyum w Ja ­
rosławiu, dla tegoż zakładu, Kaspra Ci o ł -  
k o s z a  z gimnazyum w Tarnowie, dla szkuły 
realnej tam że; Włodzimierza D y k i j a z gi­
mnazyum akademickiego we Lwowie, dla gi­
mnazyum z ruskim językiem wykładowym w 
Przemyślu; Gerarda F e l i ń s k i e g o  z gi­
mnazyum w Sanoku, dla szkoły realnej w Sta­
nisławowie; Jakóba F i l i p k a  z I. szkoły 
realnej w Krakowie, dla szkoły realnej w Kro­
śnie; ks. dr. Auama G e r s t m a n n  a,  zastępcę 
nauczyciela religii w gimnazyum Franciszka 
Józefa we Lwowie, dla tegoż zakładu; dr. 
Kazimierza G o r z y c k i e g o  z gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie, dla gimnazyum 
w Brzeżanach; dr. Michała J a n i k a  z gi­
mnazyum z polskim językiem wykładowym 
w Przemyślu, dla gimnazyum w Wadowi­
cach; Teofila K l i m ę  z gimnazyum w Wa­
dowicach, dla tegoż zakładu; ks. W ładysława 
K o t u s k i e g o ,  zastępcę nauczyciela religii 
w gimnazyum w Stryju, dla tegoż zakładu; 
Eugeniusza K o z a k i e w i c z a  z gimnazyum 
w Rzeszowie, dla gim nazyim  z ruskim języ­
kiem wykładowym w Kołom yi; Stanisława 
L e o n h a r d a  z gimnazyum w Nowym Są­
czu, dla tegoż zakładu; Jana M a g i e r ę  z 
gimnazyum św, Jacka w Krakowie, dla gi­
mnazyum w Nowym Sączu; dr. Jerzego M i- 
h u ł o w i c z a  z gimnazyum Franciszka Jó­
zefa we Lwowie, dla gimnazyum z polskim 
językiem wykładowym w Tarnopolu; Stefana 
M o r a w i e c k i e g o  z gimnazyum w Tarno­
wce dla też zakładu; Franciszka M r o z i -  
c k i e g o  z II. realnej szkoły w Krakowie, dla 
szkoły realnej w Tarnopolu; ks. Aloizego 
N a l e p ę ,  zastępcę nauczyciela religii w gi­
mnazyum w Bochni, dla tegoż zakładu; F ran ­
ciszka N o w i c k i e g o  z gimnazyum w Tar­
nowie, dla szkoły realnej w Stanisławowie; 
Ryszarda O r d y ń s k i e g o  z gimnazyum w 
Jaśle, dla gimnazyum w B ochni; Wiktora 
O s i e c k i e g o  z gimnazyum w Rzeszowie, dla 
gimnazyum w Stryju; Franciszka P a c z o -  
s ę  z prywatnego gimnazyum z polskim ję ­
zykiem wykładowym w Cieszynie dla gimna­
zyum w Jaśle; Tadeusza P e l c z a r s k i e g o  
z gimnazyum w Brzeżanach, dla gimnazyum 
w Stanisławowie; Franciszka P o m i et ł ę ze

| szkoły realnej w Stanisławowie, dla tegoż za­
kładu; Józefa P r y s ł o p s k i e g o  z gimna­
zyum w Jarosławiu, dla gimnazyum w Rzeszo­
wie; Jana P y s z k o w s k i e g o  z II. gimna­
zyum we Lwowie, dla gimnazyum w Bro­
dach; Jana S u c h a n k a  ze szkoły realnej 
we Lwowie, dla szkoły realnej w Tarnopolu; 
dr. Zygmunta S z y m a ń s k i e g o  ze szkoły 
realnej we Lwowie, dla szkoły realnej w Sta­
nisławowie; Jana W i t k a  z gimnazyum w 
Podgórzu, dla gimnazyum w Drohobyczu; A n­
drzej a W o n d a s i a  z VI. gimnazyum we 
Lwowie, dla gimnazyum w Stanisławowie; Ba­
zylego W y u a r  a z gimnazyum w Bochni dla 
gimnazyum w Buczaczu, Józefa W y r o b k a 
z gimnazyum w Stanisławowie, dla gimna­
zyum w Dębicy.

B ) p r o w i z o r y c z n y m i  n a u c z y ­
c i e l a m i  szkół średnich, suplentów :

Antoniego B a r t c z a k a  z gimnazyum 
w Bochni, dla szkoły realnej w Tarnowie; 
Leopolda R e u t s t e t t e n  S c h i r n b e c k a ,  
kandydata stanu nauczycielskiego i asystenta 
w Uniwersytecie krakowskim, dla gimnazyum 
w Dębicy i di. Tadeusza S i n k ę  z gimna­
zyum w Podgórzu, dla tegoż zakładu.

P. Minister w /znań i oświaty zamia­
nował nauczycielami religii szkół średnich: 
ks. Jana C h m i e l n i k o w s k i e g o ,  zastępcę 
nauczyciela religii w gimnazyum w Rzeszo­
wie, dia tegoż zakładu; ks. Błażeja K o t f i s a ,  
zastępcę nauczyciela religii w gimnazyum w 
Dębicy, dla tegoż zakładu; ks. dr. Adama 
Michała P o d w i n ą ,  zastępcę nauczyciela re­
ligii w gimnazyum św. Jacka w Krakowie, 
dla II. szkoły realnej w Krakowie i ks. dr. 
Pawła R a w s k i e g o ,  zastępcę nauczyciela 
religii w gimnazyum w Jaśle, dla szkoły re­
alnej w Krośnie.

CZĘŚĆ łtlEURZĘDOWA

Lwów, 3 Upca.

(Przegląd polityczny).
Najfantastyczniejsze z przypuszczeń zda­

ją  się być możliwe i sprawdzenia bliskie, 
sl ro się myśli o obecnych trudnościach we­
wnętrznego położenia Monarchii austro-wę- 
gierskiej. Korona rozstrzygnie wkrótce, jaki 
obrót weźmie t. zw. przesilenie austryackie. 
Tego rozstrzygnięcia wyglądają wszyscy nie- 
tylko z nadzieją, ale z ufnością i pewnością 
spokojną i stanowczą. Od chwili, w której 
wiadomem się stało, że usunięcie trudności i

ułożenie kierunku dla najbliższej przyszłości 
wziął w Swoje ręce Monarcha, opinia pu­
bliczna czeka na wynik z napięciem nerwów 
do pojęcia łatwem, lecz bez strachu i bez 
pessymizmu. Kto zna istotę i niezwykłą — 
trzeba wyraźnie powiedzieć — zupełnie wy­
jątkową naturę stosunku łączącego Cesarza 
Franciszka Józefa I. z sercami Jego pod­
danych, ten ową wiarę i ów spokój ludów 
austryackich wobec dzisiejszej niepewności 
zrozumie odrazu.

Na Węgrznch znalazł się hr. Khuen- 
Hedervary wobec stosunków trudnych, stron­
nictw wyczekujących bez entuzyazmu na jego 
pierwsze kroki i wobec wielu uprzedzonych. 
Równolegle i równocześnie z początkiem jego 
rządów zeszło się rozdwojenie opozycyi, w 
którem po jednej stronie znalazł się Pr. Kos­
suth, broniący z nielicznymi zwolennikami za­
sady, że należy nawet dzierżącym władzę prze­
ciwnikom politycznym dotrzymywać danych 
obietnic, po drugiej zaś p. Barabasz i wielu 
podobnych mu i jak on tern się odznaczają­
cych, że ich mózgi i przekonania polityczne 
znajdują się w niewoli i na łasce ich tem­
peramentów politycznych. Szczęściem lojal­
ność p. Kossutha ma niemałe poparcie i 
zawsze jeszcze czynne źródło siły w głośnem 
nazwisku, które on nosi. Jest prawdopodobne, 
że pamięć tego nazwiska, znaczącego tyle 
niemal co nieprzejednanie, tym razie skłoni 
nieprzejednanych właśnie do ustępstw.

Z wyborów niemieckich cieszą się 
wszyscy, którzy na Berlin patrzą niechętnie. 
Niewiadomo przecież, czy słusznie. Bo te ol­
brzymie zastępy opozycyi, które weszły teraz 
do parlamentu, to już nie ci antagoniści 
ks. Bismarcka, którzy surowość i bezwzglę­
dność ataku odpierali fanatyzmem i gwałto­
wnością obrony. Dzisiejsze centrum jest pra­
wie partyą rządową, a dzisiejsi socyaliści za­
czynają coraz mniej skrycie zazdrościć tych 
wawrzynów, które już nie opozycya a outrance, 
lecz właśnie sprawowanie rządów kraju, albo 
rządów parlamentem złożyło na głowach 
pp. Millerand i Jaures. Przy wyborach tego­
rocznych po raz pierwszy zastosowano usta­
wę, chroniącą tajemnicę głosowania, którą 
w ińu gentlemanów parlamentaryzmu berliń­
skiego uważało za zbyteczną, a dla wybor­
ców, odczuwających potrzebę zamanifesto­
wania z okazyi wyborów swojej odwagi cy­
wilnej przykrą i upokarzającą. Tymczasem 
stało się tak, że liczba głosów, oddanych na 
kandydatów opozycyjnych wzrosła — w po­
równaniu z przedostatnimi wyborami — w sa­
mym tylko Berlinie o sto tysięcy.

Zajścia antisemickie w Kiszyniewm, za­
kończone zresztą odpowiednią i słuszną re­
p resją  rządu rossyjskiego. odbiły się echem, 
a raczej zgrzytem w wielkiej polityce mię­
dzynarodowej. Prezydent Stanów Zjednoczo­
nych, którego zmysł sprawiedliwości nau­
czono się wysoko cenić w świecie, zabrał 
głos w tej sprawie i — pierwszy może raz 
w swojej karyerze prezydenckiej — odezwał 
się niefortunnie. Do deputacyi, która prosiła 
go o wręczenie carowi memoryału w kwestyi 
żydowskiej, wygłosił mowę, której tonem głó-

wnym było nie to zwyczajne i z*04, 
oburzenie ludzkie w obec nieludzki* 
nów i okrucieństw, ale bardzo 
jak na szefa państwa obcego o wiel0 ^  
soko nastrojone rozczulanie się 
żydów, nie wolne nawet od silnej 
nuty, dźwięczącej wyjątkową dla » 
ludu“ tkliwością, połączone z apote 
i charakteru żydów znowu na *s0-9$ 
wspomnieniach opartą. P. Rooseyelt ^  
hał się nawet być poetycznym i v '2ys$>, 
wał wielkiego pieśniarza swego naro® ^  
fellowa na świadectwo i poparcie 
przepełniających jego filosemicką f  
to zboczenie do poezyi nie |
przecież zwykłej trzeźwości sądu i ** * jt 
plomatyczne w obec Rossyi VozoS 
źniejszej rozwadze. Wierzyć można, * t 
niej nie zawiedzie i że wysłuchawszy ĵ- 
także tych kwaśnych głosów prasy .̂ p  
skiej, które sam zamysł mieszania 
zydenta Stanów w sprawę czysto 
uważają za niedopuszczalny, niepoz" 
im osobistym uczuciom dyktować- 
czelnika państwa. . , j j f

P. Combes się chwieje. Nie J‘ 3 1 «} 
wość ani dla niegc, ani dla świata, b° .u pod 
ność pozycyi, szukanie co chwila grU 
nogami wydaje się być ulubioną 1 ej#ł 
czności formą obecnej polityki rzą® ^  jje-, 
Francyi. Ate teraz jest gorzej, niź,'*V 
dykolwiek. Sprawił to zaś poprzednik P* jjty 
bes, najznakomitszy może z żyjący3 ty jf  
ków Francyi p. Waldeck-Rousseau- 
wiedział w senacie wielką mowę, 
nazwał całą politykę wyznaniową p ^  
Combes zboczeniem, skrzywieniem ^1#' 
czeniem zasad, na których opiera j>Jnńp  
wa o stowarzyszeniach z r. 1901, S" 
i przeprowadzona przez gabinet 
Rousseau. . , nt®8*

Odrzucenia en Uoc wszystkie p  
54 zakonów męskich o autoryzacją (i*
wglądania w meritum każdej P u ^  itfi' 
wahał się Waldeck-Rousseau, m f .
głośniejszych przecież prawników . jjt# 
skich, napiętnować, jako naduz/61* był11 
bezprawia. Powiedz ał, że jego dążeń1 gl-[je, 
stworzyć społeczeństwo cywńne 
aby mogło pozwolić na zuoelną | P  #i 
chną wolność sumień. Polityka 0 ^  
rządu wkracza w dziedzinę sumień, 0 ]  
prześladować i gwałcić. Mowę tę P ejtU’ 
stronnictwa umiarkowane z ogromny1̂  
zyazmem, wywołanym w znacznej 
że według ogólnej niemal opinii pu i4j 
ów poklask, dany p. Waldeck -Roussi 
podzwonnem dla życia politycznego P' 
bes i jego towarzyszy.

j‘ ,

*

Przesilenie w Austry1*
ł

Sygnalizowany nam wczoraj 
cznie komunikat Fremdmhlattu  brzm ■ i 
wnie : ;0i "
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Z LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
WSZARE DZIEJE4*

(z francuskiego.)

I.
(Ciąg dalszy).

To samo słońce oświeca płaszczyznę, 
na której zamieszkali biedacy wychodźcy z 
Bretanii i górę, na której są kamieniołomy. 
Louarn pracuje na samym szczycie wzgórza, 
z nogami zagłębionemi w osypanych grudach 
ziemi i drobnych kamykach u stóp skalistej, 
prostopadłej ściany, którą rąbie kilofem. Że­
lazo odbija się z dźwiękiem i odskakuje od 
twardej skały. Taki straszny upał panuje po­
śród tych skał, że psy, które poszły za swoi­
mi panam tutaj, uczuły, że grunt ten za go­
rący i potrząsając łapami, aby je  ochłodzić, 
uciekły gościńcem szukać gdzieindziej chło­
du i cieu a. Ludzie pozostali, bo potrzebują 
chleba.... Porozrzucani daleko jeden od dru­
giego, wyglądają jak karły u stóp olbrzymiej 
ściany, którą rozbijają w kawały. Z kamien­
nego swego zamku panują nad całą płaszczy­
zną, nad którą zawisła wielka c.sza, spowo­
dowana wyczerpaniem powszechnem w sku­
tek upału; prawie taka cisza, j a k wt 6dy, gdy 
śnieg wszystko pokrywa. Dźwięk narzędzi u- 
derzanycb o skałę rozchodzi się ostry i mo­
notonny daleko, na doliny....

Była trzecia godz;na po południu, gdy 
okrzyk straszny przerwał regularny odgłos 
uderzania kilotow. Ludzie porozrzucani u stóp 
wzg . _ na polach i łąkach, podnieśli gło- 

1, u r̂Zj  unoszący się tuman kurzawy, 
podobny do tego, j a h  się unosi na toku przy

młóceniu zboża. Potem, sześciu robotników 
ukazało się na gościńcu, który przechodząc 
obok kamieniołów, wiedzie do wsi i m iaste­
czek na dolinie. Wołali coś, pokazując na 
migi, ale słowa ich mięszały się z sobą i nie 
dochodziły na dół. Na noszach nieśli czło­
wieka nieprzytomnego, krwią zlanego.

Potrzebowali zimnej wody i szmat płó­
ciennych.

Ale ponieważ nikt ich nie rozumiał i 
nie przychodził na górę, zeszli na dół. Obli­
cze rannego w pełni światła było białe jak 
kreda i chcąc je uchronić przed promienia­
mi słońca, jeden z kamieniarzy okrył je 
liśćmi wrzosów, zerwanymi w rowie. Wszy­
scy mimzeli. Robotnicy z kamieniołomów, 
codzienni towarzysze rannego, zgromadzeni 
na szczycie pagórka, patrzyli na to nieszczę­
ście.... Ci, którzy go nieśli, płakali, a łzy 
razem z potem spływały po surowych obli­
czach....

Gdy się, znaleźli na dole, w miejscu, 
gdzie cień się zaczynał, zakręcili na prawo, 
otworzyli furtkę i weszli do zagrody Louarna.

Kobiece krzyki ozwały się z dwóch stron 
przeciwnych. Noemi z rękami wzniesionemi 
do góry, a towarzyszka Louarna z bolesnem 
przekleństwem na ustach, rzuciły się ku lu­
dziom niosącym rannego.

— Co się stało ? Powiedźcie! Ozy nie
żyje ?

— Pozwól, Noemi.... przygotuj łóżko....
— On już nie m ów i! nie patrzy ! nie 

widzi! O ch! krew się leje !... ojcze!... ojcze !...
Odsuwając dziewczynkę i kobietę, któ 

ra wykrzykiwała, że tylko im coś podobnego 
zdarzyć się mogło, robotnicy przeszli przez 
ogródek i w pierwszej izbie na łóżku, koło 
okna, złożyli swego towarzysza. Cień perka- 
lowych firanek zielone blaski rzucał na twarz 
Louaina

— Nie żyje, nieprawdaż ? — spytała 
Noemi.

Dwóch starszych robotników , którzy

stali, osłupieli z przerażenia i zmęczenia, o- 
derwali teraz oczy od rannego i rzek li:

— Nie, zdaje się że zoftało mu jeszcze 
trochę tchu.

Jeden z robotników, młody, z twarzą 
bladą, spiczastą, z małymi, podkręconymi w 
porę wąsikami, rzekł do Noemi:

— Mam niedaleko konika, panno 
Noemi. Polecę po doktora. Jeżeli jest na­
dzieja, on powie najlepiej. Za trzy kwadranse 
dojadę. Nie zabawię w drodze, bądźcie spo­
kojni !

A gdy ona pochylała się nad ojcem, 
słuchając czy oddycha:

— Oto co się stało — mówił dalej — 
w wielkie gorąca kamienie czasem same 
z siebie pękają; Louarn nie miał czasu od­
skoczyć, odłam skały upadł mu na nogi 
ztamtąd, z samego szczytu, z wysokości prze­
szło czterech metrów. To ja  go podniosłem; 
był prawie cały zasypany. Wydał tylko je ­
den okrzyk, z otwarteini szeroko oczami, 
a potem je zamknął i nie ru sz /ł się już, jak 
umarły. Prawda, że tak, towarzysze?

Skinął głową na pożegnanie, włożył 
kapelusz i wyszedł, aby sprowadzić doktora. 
Inni robotnicy potwierdzili jego słowa. Za­
gryzali usta, słysząc płacz Noemi, Lucynki 
i dwóch chłopczyków, stojących w progu i 
rozdzierającym głosem wołających ojca. I je­
den po drugim powtarzali:

— Nasze rzemiosło temu winno.... Nie 
każdy ma szczęście. Biedny Louarn!

Wkrótce się rozeszli, z wyjątkiem je­
dnego, najdawn'ejszego towarzysza rannego, 
który pomogł ko Diecie rozebrać ciągle nie- 
przytoinuego Louaina, Krew sączyła się co 
najmniej z dwudziestu ran, począwszy od 
brzucha, aż poniżej kolan; były to rany, 
dziury i rozszarpania, wypełnione odłamami 
kamieni, pyłem i kawałkami odzienia....

Późno wieczorem powóz zatrzymał się 
przed zagrodą. Louarn, który wrócił do przy­
tomności po długiem omdleniu, od dwóch 
godzin jęczał jednym głosem, bez przerwy.

Dwie kobiety siedziaiy przy #’ 
która z nim mieszkała przez lat si ^  
znajdowała się między niemi. ^ r z y W -  
czciwe kobiety z miasteczka, które R 
dowiedziawszy się o nieszczęściu. nieUŝ e 
szka Louarna, rozszalała, zirytow any 
jącym jękiem rannego, oczekiwała 11 r$J> 
przybycia lekarza, wym;
interesy, żeby być jak najdalej i jj pow 
się we drzwiach tylko na to, żeby 
rzać, zaciskając skronie dłońmi- \

— Nie mogę tego słuchać—’ 
tychmiast uciekała. . ^proA

Ona też otworzyła furtkę J QtyMjL 
dziła doktora, człowieka matęgO’ flj0 w 
szybkiego w ruchach, który n if  / r0gę 
jeszcze w tych stronach i zmylił

— Nie łatwo was z n a l e ź ć ,
Oo za okolica dzikich ludzi! 
chory ? ?

— Tam.... czyż pan nie słys:
Doktor wszedł do dużej izby- ''

nej ogniskiem, przy którem g°ou. ” "tak 
tofle na wieczerzę. Światło padało.
soko, że doktor zobaczył od razu 1

żał ranny z twarzą che by
:

którem leżał ranny z twarzą 
loną, skurczoną bólem, i dwoje gŁty^^jf 
szczących w głębi, które patrzy y ^ ^ i i y ,  
z przerażeniem, gdy usta otwarte, ^  tfJJ 
bez przerwy jeden i ten sam 
krzywiając się w chwilach, gdy 
się'dotkliwszy. 0ł»ł

— Zobaczmy te nogi! — 
ktor. j

odrzucił kolJr :erRuchem szybkim
ścieradło. Straszny ryk dobył się . pr 
rannego. Czworo dzieci stłoczony 
drzwiach drugiej izdebki rozbiegł 
kając w stronę komórki; nic rnOo st 
tego i brakło im siły do zniesień 
sznej sceny....

(Ciąg dalszy nastąpi)-
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Ze j k ' U;s. M°ści prośby o dymisyę zapadło 
Na ip P’a^ u . ^  sobotę wręczono prośbę 
tach" nu> Monarcha wyjechał po dwuświę- 
tee We w*-ore^ rano J°  Graunan i powrócił 

Samego dnia wieczorem do Wiednia. — 
enniki  ̂ zamieszczają najrozmaitsze szcze- 

z. J  ? zajściach w radzie ministeryalnej i 
ku r ch’ które skłoniły Rząd do tego kro- 

Nie myślimy ich przytaczać, bo opierają 
vA °,ae w przeważnej części na fałszywych 

ach. Gabinet dr. Koerbera został spro­
stał sw°jep° postanowienia tylko o-
‘ nim obrotem rzeczy na Węgrzech, mia- 

zaś sposobem, w jaki cofnięto tam 
r a f i bh*nie woi skowe. Wchodziło tutaj w 
^  ubl poprzednie zaangażowanie się Rządu 
aust i 'rze(N°żeniein w obec parlamentu 

r, ckiego, a także możliwe oddziaływanie 
Jpadków węgierskich na stosunki austrya- 

pr . Próby podsuwania innych motywów 
r  sbię o dymisyę, stoją w jaskrawej sprze- 
Prfi°Ŝ  z oczywistymi faktami. Powołanie 
^  zJaęntj Ministrów do Najj. Pana nastąpi 
^  ,najbliższym czasie, a wedle ogólnego 

nie.mama  ̂ niedługo przyjdzie czekać na o- 
tateczną d ;cj zyę Korony 

j, , * Biura korespondencyjnego odbieramy 
USSt?Pnjącą depeszę:
nik‘ . ^ czas gdy niektóre wczorajsze dzien- 
pr \ ^ pcz°rne donoszą, że Najj. Pan nie 
«er Alt ^Nmisyi gabinetu dr. Koerbera, Wie- 
Sz • “"T/J Zeitung stwierdza, że na wczoraj- 

J audencyi prośba dr. Koerbera o dymi- 
zast 1116 zos^ a załatwioną, gdyż Monarcha 
^ i  rze.ĝ  sobie jeszcze dezyzyg. Wszystkie 
pj ,nri^  natomiast zgodnie donoszą, że Mi- 
G cr bez teki dr. Rezek stanowczo ustąpi.

Etycznych wiadomości brak.
Sj , ^ W ie d e ń , 3 lipca, Fremdenblatt dono- 

■ •» czorajsze posłuchanie Prezydenta M i-  
Póh°W dr' Koerbera u Najj. Pana trwało 
t tora godziny. Prezydent Ministrów przed- 

sieir Pwody, które skłoniły go do wnie- 
Ja Pr°śby o dymisyę. — Monarcha 

. Muchał wywodów Prezydenta Ministrów 
J  sfiwfę, zastrzegł sobie jednak na później 

$$  co do przyjęcia lub nieprzyjęci a dy- 
d '^ 1. Zapewniają, że Prezydent Ministrów 
l» nał baidzo łaskawego przyjęcia ze strony 
, narcby W związku z dymisyą gabinetu 

^negdajsza audencya P. M inistra hr. 
s Ochojskiego u Najj. Pana. — Minister 
, UI zagranicznych, który miał udać się 

,eo roku na urlop do Yittel we Prancyi, 
j,0?le Pomieszkanie jest już dla niego przy­
jmowane^ pozostaje jeszcze jakiś c*as w 

ledniu. Dzisiaj będzie hr. Gołuchowski po- 
rnie na audyencyi u Monarchy.

Z sojmu #ęgŚ8r&ki3gc
(Telegram).

Budapeszt, 3 lipca.
iftn Prezjdyum  Izby nadeszło, między 
^  Najwyższe odręczne pismo, ustana 
g iace kwotę na czas od 1 lipca 1903 do 
Jy e,K,Wca 1904 Gdy wiceprezydent Izby 
run- polecił odczytać sekretarzowi wspo- 
łt f? e pismo odręczne, przyskoczył poseł 

* ay  (z partyi Kossutha) wołając: „To

jest bezprawie1*. Gdy przewodniczący ogło­
sił, że Izba odręczne pismo przyjęła do wia­
domości, wszczęła się na lewicy ogromna 
wrzawa. Poczęto wołać: „To jest niesprawie­
dliwość; to skandal; my nie przyjmujemy 
tego do wiadomości; musimy nad tern obra­
dować!11 Przewodniczący zaznacza, że zarzą­
dzi nad niem obrady.

P. R a t k a y  zaprzecza, jakoby pismo 
odręczne Izba przyjęła do wiadomości. Za­
rzuca, że jest datowane dojńero z d. 1 lipca 
i że wydane jest nie formalnie.

Prezydent ministrów K h u e n - H e d e r -  
v a r y  oświadczył na to, że deputacya kwo­
towa obradowała już nad kw otą; ponieważ
nie przyszło do porozumienia, rząd miał obo­
wiązek i prawo zaapelować do decyzyi Ko­
rony.

Pp. R a t k a y  i U g r o n  zabrawszy głos 
żądali, aby rozstrzygnięcie w sprawie kwoty 
postawione było na porządku dziennym obrad 
Izby. Prezydent gabinetu hr. Khupn-Heder-
vary zgadza się na to, a prezydent Izby
Apponyi ogłasza w tym duchu uchwałę.

Minister honwedów gen. K o l o s v a r y  
w odpowiedzi na zapytanie posła Nessicgo 
oświadcza, że onegdaj telegrafował do P. 
Ministra wojny z prośbą, aby ci rezerwiści, 
którzy są robotnikami rolnymi, a powołani 
zostali na ćwiczenia, otrzymali urlop. Mini­
ster wojny odpowiedział telegraficznie, że 
dał komendantom stosowne polecenia. (Okla­
ski i okrzyki eljen na lewicy).

Następnie p. K o s s u t h  zwrócił się z 
prośbą do prezydenta gabinetu, by odstąpił 
od zamiaru zmiany §. 30 ustawy z r. 1899 
(formuły Szella)

Hr. K h u e n - H e d e r v a r y  odpowiada, 
że sprawę tę poruszył, jako możliwą ewen­
tualność, jednakże stanowisko rządu nie jest 
definitywne i rząd nie wie, czy przed ferya- 
rni, czy po nich wniesie w tej sprawie usta­
wę. Wiązać się jednakże nie może.

Następnie p. K o s s u t h  uczynił wnio­
sek nagły, aby autonomiczna taryfa celna 
wyłączoną została z kompleksu ustaw ugo­
dowych i przedłożona Izbie osobno celem 
uniknięcia zmiany §. 30. Wniosek ten wej­
dzie na porządek dzienny obrad w ponie­
działek.

Po przystąpieniu do porządku dzienne­
go obrad, zabrał głos p. P o l o n y  i z par­
tyi Kossutha i oświadczył, iż stronnictwo 
jego musi wobpc nowego rządu prowadzić 
walkę do ostateczności. Bez koncesyj naro­
dowych partya Kossutha nie odstąpi od ob- 
strukcyi, poczem wylicza żądania tej partyi 
na polu narodowem. Zapytuje, czy prawdą 
jest, że sądy wojskowe rozszerzone być mają 
na rezerwistów zapasowych i czy zaprowa­
dzenie dwuletniej służby wojskowej nie po­
ciągnie za sobą zbyt wielkich kosztów. Za­
rzuca prezydentowi gabinetu, że w swej mo­
wie programowej nic nie wspominał o spra­
wie cukrowej.

Na tem obrady przerwano.

Król Piotr I.
Dnia 1 b, m. nadeszła wreszcie odpo­

wiedź króla angielskiego Edwarda na noty-

fikacyę króla Piotra o wstąpieniu na tron 
serbski. W ten sposób wszyscy już monar­
chowie europejscy i naczelnicy państw prze­
słali odpowiedź na notyfikacyę. Król Edward 
w swojej depeszy wyraża nadzieję, iż nowy 
władca Serbii potrafi przywrócić powagę i 
znaczenie królestwa, tak silnie nadwerężone 
w skutek ostatnich godnych ubolewania wy­
padków.

Król Piotr w mowie, którą wygłosił na 
onegdajszym bankiecie, danym w konaku na 
cześć członków skupczyny i senatu, wyraził 
im królewskie uznanie i podziękowanie za 
spełnienie obowiązków w chwili, kiedy oczy 
całej Europy skierowane były na Serbię. 
Dziś Serbia jest poważaną i szanowaną przez 
całą Europę. Król bardzo zadowolony z tych 
rezultatów, korzysta ze sposobności, aby po­
nownie wyrazić członkom skupczyny i senatu 
swe uznanie i wezwać ich do gorliwej pracy 
dla dobra ojczyzny.

Zgromadzenie umiarkowanych radyka­
listów, których wodzami są Pasicz i Wuicz, 
uchwaliło rezolucyę z oświadczeniem, że no­
wy stan rzeczy w Serbii jest wynikiem 
trzydziestoletniej walki stronnictwa radykal­
nego, które stało wiernie przy konstytucji, 
zapewniającej narodowi serbskiemu swobodę 
polityczną. Z chwilą, gdy cel ten osiągnięto, 
radykaliści przystępują do pracy nad odrodze­
niem ekonomicznem ojczyzny i zmiany poli­
tyki zewnętrznej w duchu wiekowych tradycji 
narodu serbskiego.

Według komunikatu urzędowego, wia­
domości, podane przez dzienniki zagraniczne 
o kłopotach finansowych Serbii, są zmyślone. 
W dzień zamordowania króla Aleksandra w 
głównej kasie ministerstwa skarbu znajdo­
wały się dwa miliony, w Banku narodowym, 
w zarządzie monopolów i jego filiach ośm 
milionów franków. Również złośliwem zmy­
śleniem jest wiadomość, jakoby król Aleksan­
der żądał i otrzymał z funduszów ostatniej po­
życzki zaliczkę w wysokości trzyletniej listy 
cywilnej.

Z Sofii donoszą do Pol. C orr.: Od dni 
kilku gromadzi Turcya znaczne siły wojen­
ne na granicy bułgarskiej. Daje się też od­
czuwać sroższe jeszcze, niż dotąd, prześlado­
wanie Bułgarów w tureckich wilajetach. Eakty 
te wywołują oczywiście silne wzburzenie u- 
mysłów w księstwie, skutkiem czego rząd 
bułgarski uznał za stosowne wydać okólnik 
do swych zagranicznych reprezentantów z 
poleceniem, by zwrócili uwagę rządów na 
komplikacje, które muszą być następstwem 
takiego stanu rzeczy. Odpowiedzialności za 
owe następstwa nie bierze rząd bułgarski na 
siebie; odpowiedzialność spadnie na Turcyę. 
Rząd bułgarski, złożywszy dość chyba dobi­
tne dowody swej lojalności, dołożywszy usil­
nych staraii celem uspokojenia umysłów w 
księstwie, pozbawiwszy komitety wszelkiej 
pomocy ze strony ludności bułgarskiej, musi 
w postępowaniu władz tureckich upatrywać 
nieżyczliwość, a nawet wprost wrogie ten- 
deneye.

Sofia, 3 lipca. Rząd bułgarski wysto­
sował notę okólnikową do gabinetów w Wie­
dniu, Petersburgu i Paryżu. W nocie tej żali 
się na wykroczenia wojsk tureckich w Ma­
cedonii i na to, że Porta odrzuciła propozy- 
cye bułgarskie, by wspólnie poprowadzić ak- 
cyę uspokojenia w Macedonii. Rząd bułgar­
ski protestuje przeciw nagromadzeniu wojsk 
tureckich na granicy bułgarskiej i zrzuca z 
siebie wszelką odpowiedzialność za możliwe z 
tego powodu następstwa.

Słychać, że Porta w okólniku do swych 
zagranicznych ambasadorów motywuje osta­
tnie wzmocnienia wojsk na bułgarskiej gra­
nicy tern, że liczne bandy bułgarskie prze­
kraczają granicę i niepokoją terytoryum tu­
reckie.

Petersburg, 3 lipca. Z wyjątkiem 
Swieta wszystuie tutejsze dzienniki wyrażają 
przekonanie, że położenie na granicy ture- 
cko-bułgarskiąj nie budzi zaniepokojenia. — 
Nowoje Wremia podnosi, iż wszelkie zanie­
pokojenie jest zupełnie bezpodstawne. Turcya 
wie, że Rossya nie dopuści do ataku na Buł- 
garyę, więc też Bułgarya nie potrzebuje o- 
bawiać się jakiejś wrogiej akcyi ze strony 
Turcyi. Drobnym zajściom na granicy ture- 
cko-bułgarskiej rząd bułgarski nie powinien 
przypisywać wielkiego znaczenia. Represalia 
atoli z jego strony mogłyby doprowadzić do 
zawikłań.

Kolonia, 3 lipca. Koln. Ztg. wystę­
puje w obronie Turcyi przeciw Bułgaryi i 
zarzuca tej ostatniej, że chce z umysłu spro­
wokować zawikłania ; pozostanie ona jednak 
odosobniona.

Berlin, 3 lipca. Local Anseiger dono­
si, że rząd bułgarski zakazał wywozu koni i 
mułów z Bułgaryi, ponieważ Turcya w osta­
tnich czasach bez przerwy sprowadza ztam- 
tąd konie i muły i dla swego wojska.

K f i O N I K A

Lwów, 3 lipca.

— h c . k  krajowej Rady zdrowia.
0. k. krajowa Rada zdrowia odbyła w dniu 9 
czerwca b. r. szóste posiedzenie, na którem na­
stępujące sprawy były przedmiotem obrad wzglę­
dnie uchwał:

1. Przedstawiono kandydatów na trzy opró­
żnione posady c. k. starszych weterynarzy po­
wiatowych, względnie c. k. weterynarzy powia­
towych.

2. Wydano opinię w sprawie zamierzonej 
budowy zakładu położnic w Krakowie.

3. Przedłożono kwalifikacye kompeteutoW 
o posadę lekarza pomocniczego przy Zakładzie 
karnym męskim we Lwowie.

4. Przedstawiono kandydata do nadania 
koncesyi na dwunastą aptekę w Krakowie.

5. Wydano opinię w sprawie rekursów 
dwóch lekarzy przeciw orzeczeniom rady hono­
rowej Izby lekarskiej wschodnio - galicyjskiej we 
Lwowie.

— Rada miasta Lwowa. Otwierajac 
wczorajsze posiedzenie, zaprosił prezydent miasia 
dr. Małachowski Radę na popis kursu analfabe­
tów, który się odbędzie w niedzielę po południu 
w szkole im. św. Antoniego.

listy paryskie.
£0(i , t
Łj Capusa i Prevosta do Rossyi celem obrony 
jakości literackiej. — Poeta o poetach. — Ca- 

b Mmdfes o modach. — Toalety kościelne przed 
t * iekami. — Święto chińskie w pałacu Piotra 

'• ~t Nowy utwór Maeterlincka. — Wielki ty­
dzień wyścigowy.

g0, .Charakterystyczną cechą ubiegłych ty- 
było to, że uwaga publiczna skiero- 
była głównie na wybitne jednostki. 

ska miQistra marynarki Pelletana i jego 
^  -ldafieznej afery z listem od pełnomocnika 
l^ b e r tó w , wysunęło się na pierwszy plan — 
y z .już w sensie dodatnim, kilku z najzna- 

hhtszych autorów współczesnych. Wielkie 
do p esowanie budzi tu mianowicie podróż 
3 J,,)ssyj. przedsięwzięta przez dwóch pre- 
hy Towarzystwa autorów dramatycz­
no } Towarzystwa literatów, Alfreda Ca- 

Sa i Marcelego Prevosta. 
ietn ^ Jest to bynajmniej podróż dla przy- 
j^uośei, ani też przyjacielska demonstracya, 
W  n- P- ma miejsce obecnie między repre- 
jw a<tyą rady miejskiej paryskiej, a peters- 
Jty ie j ; — jest to raczej podróż w celu wa- 

jficlf"1' 8' interesów i prawa własności wszyst- 
autorów francuskich, 

fal to bowiem rzeczą dziwną i niemo-
?nty ’ ze w obszernem, potężnie scentralizo- 
gjjj ariem i autoratywnem państwie rossyj- 
Cy em> które od tak dawna utrzymuje z F ran- 
'itg. Sl0Sunki literacko-handlowe, własność 
L raeka autorów zagranicznych — a zatem i 

■niskich nie jest wcale zagwarantowana.

»Gazeta Lwowska* z dnia 4

Konwencya berneńska z r. 1884, obejmująca 
większość państw europejskich, ustanowiła 
wzajemne prawa autorskie, tak iż autor d ra­
matyczny lub powieściopisarz francuski, któ­
rego utwór przetłómaczono na język angiel­
ski, używa w Anglii tych samych praw au­
torstwa , jakie przysługują* mu w Paryżu. 
Rossya jednak nie przystąpiła do konwencyi 
berneńskiej. Tak więc sztuki francuskie, za­
nim jeszcze nawet były drukowane w Paryżu, 
przedstawia się w dziesięciu teatrach rossyj- 
skich w przekładzie, na który autor nie dał 
upoważnienia, powieść zaś wychodzącą pe- 
ryodycznie w piśmie francuskiem, tłómaczy 
się w miarę ukazywania się fejletonów i dru­
kuje równocześnie w kilku dziennikach ros- 
syjskich. Przekłady te, wykonywane zazwy­
czaj przez licho płatnych partaczy, bez ze­
zwolenia i bez kontroli autora, sąjaknajgor- 
sze, co wychodzi na złe zarówno autorowi, 
jak i czytającej publiczności. Kilkakrotnie już 
francuskie Towarzystwo literackie usiłowało 
przez reprezentantów swych wpłynąć na 
zmianę tych stosunków, ale zawsze nada­
remnie; po raz ostatni podjął w tym celu — 
również bezskutecznie — podróż do Rossji 
Emil Zola. Nowa próba, której podjęli się 
obecnie Próvost i Capus, będzie może miała 
lepsze powodzenie, delegaci bowiem repre­
zentują tym razem całą intelektualną pro- 
dukcyę francuską, a nadto obmyślili nową 
drogę postępowania. Zamyślają oni zwrócić 
się do rossyjskiego Towarzystwa autorów 
dramatycznych, które ma na celu obronę 
interesów swych członków, a którego statut 
dopuszcza przyjmowanie autorów zagranicz­
nych. Od tego Towarzystwa zażąda Gapus, 
aby wzięto w obronę interesy autorów fran­
cuskich i zakazało przekładów bez upoważnie­
nia autora. Go do literatury powieściowej, to
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nawet nie wszyscy poddani państwa rossyj­
skiego cieszą się prawną obroną swych praw 
autorskich. I tak Polacy (jok Sienkiewicz), 
Niemcy i Fiulandczycy, chociaż poddani pro­
wincji wcielonych do Rossyi, znajdują się co 
do swych praw autorskich w tem samem po­
łożeniu co autorowie zagraniczni. Na przy­
szły rok dopiero nowe prawo ma w tym kie­
runku przeprowadzić reformę, a Prevost ma 
właśnie poczyn?ć zabiegi, aby korzyści, które 
w tym kierunku mają być udzielone Polsce, 
Finiandyi i prowineyom niemieckim, rozcią­
gnięto także na Francyę.

Obaj obrońcy myśli francuskiej tem bar­
dziej liczą na pomyślny skutek swej wypra­
wy, ile że pewien odłam znakomitszych au­
torów rossyjskich, jak Szpaginski, przewodni­
czący Towarzystwa autorów dramatycznych, 
książę Sumbatow, Maksym Gorkij i inni sta­
nęli po stronie swych zagranicznych towa­
rzyszów.

W inny sposób, lecz nie mniej korzystnie 
zwrócił na siebie uwagę sędziwy poeta fran­
cuski Gatulle Mendes. Drukarnia narodowa 
ukończyła właśnie wydawnictwo „Sprawo­
zdania z francuskiego ruchu poetyckiego od 
1867 do 1900“, powierzone z końcem ubie­
głego wieku przez ministra oświaty Leygues 
Mendesowi, jako dalszy ciąg pracy przedło­
żonej rządowi w r. 1867 przez Teofila Gau- 
tier. Praca to była olbrzymia i trudna. — Tru­
dno zwłaszcza było poecie sądzić bezstronnie 
innych poetów, zapomnieć o swej przyna­
leżności do Parnasu i być sprawiedliwym dla 
wszystkich. Poezya francuska w ostatnich dwu­
dziestu latach przyjęła kierunek nowy i n ie­
spodziewany; zerw iła z tradycyą, oddaliła się 
od reguł, które romantyzm przyjął, a Parnas 
zaostrzył; postawiła sobie ideał odmienny 
od ideału poprzedniej generacyi poetów, a

w szczególności Mendesa, który był jednym 
z ich mistrzów. Tem bardziej zadawalają- 
cem jest spostrzeżenie nasuwające się już po 
przeczytaniu pierwszych kartek sprawozdania, 
że poeta, nie ukrywając wcale własnych 
przekonań i upodobań, potrafił przecie od­
dać wszystkim sprawiedliwość. Jeżeli osobi­
sty jego smak liteiacki nie lubuje się w ry­
mach symbolistów, to nie daje jednak wy­
razu swej niechęci i umie jako krytyk z ka­
żdej gleby poetyckiej wydobyć ziarno praw­
dziwego piękna. Specyalnym przedm1 item 
studyów jego była epoka od r. 1867 do 1900, 
poprzedza ją  jednak pogląd na wieki poprze­
dnie, które poeta rozpoczyna od przypuszczal­
nej postaci autora „Pieśni Rolanda“, t. j. mniej 
więcej od początków literatury francuskiej. 
Najwięcej pracy poświęcił jednak dziewiętna­
stemu wiekowi, gdyż zdaniem jego wiek ten, 
co do poezyi przewyższa najpłodniejsze i naj­
świetniejsze epoki poezyi francuskiej, a na­
wet, jak powiada, „jest jedynym właściw.e 
poetycznym w ekiem naszej literatury11.

I w istoc.e: w |akimże to kraju i w któ­
rej epoce widziano tak liczne i tak podnio- 
sł" utwory, powstające w tak szybk.em po 
sobie następstw ie? Lamartine, Hugo, Vigny, 
Musset, Beaudelaire!

Hugo szczególnie entuzyazmuje Men­
desa: „O wielka, podniosła duszo, sprawiedli­
wości, dobroci, tkliwości! O serce tak wiel­
kie, a tak pełne łagodności! O bogaty umyśle 
twórczy! O artysto ze wszystkich najdosko­
nalszy11 !

(Ciąg dalszy nastąpi).
Puk.
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Po udzieleniu przez Radę p. Platowskiemu 

2-miesięcznego, a p. Jaworskiemu 6-tygodniowe- 
go urlopu, r. Neumann imieniem mieszkańców 
ulicy Zyblikiewicza i ulic sąsiednich, domagał 
się urządzenia u wylotu ulicy Zyblikiewicza tar­
gowicy miejskiej.

R. Stachiewicz wyjaśnił, że komisya tar­
gowa sprawą tą już się zajmowała i skoro tylko 
Pełtew w ulicy Zyblikiewicza zostanie zaskle­
pioną, natychmiast w miejscu zasklepionem urzą­
dzoną zostanie targowica.

Z porządku dziennego postanowiła Rada 
naprawić dach na probostwie im. św .. Marcina 
kosztem 9800 K., a następnie po dłuższej, nie­
zwykle ożywionej dyskusyi, uchwalono wypłacić 
p. Rodakowskiemu kwotę 45.000 K. tytułem 
pretensyj p. Rodakowskiego do gminy m. Lwo­
wa, wynikających z kontraktu o roboty wodo­
ciągowe.

Na tern o godzinie 8 minut 40 zamknął 
dr. Małachowski posiedzenie jawne, zarządzając 
tajne.

— Dziekanem wydziału filozoficznego 
na Uniwersytecie lwowskim wybrany został prof. 
dr. Aleksander Kolessa.

— Z Uniwersytetu. P. Tadeusz Godlew­
ski, rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwersyte­
cie Jagiellońskim stopień aoktora filozofii.

— Kasyno urzędnicze urządza w so­
botę, dnia 4 b. m., zebranie towarzyskie na Gó­
rze Zamkowej w ogrodzie restauracyjnym.

— Dziennika urzędowego c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej w Galicyi, redagowanego w 
c. k. Radzie szkolnej krajowej nr. 22, wydany 
dnia 1 lipca 1908 r. zawiera: Okólnik do wszy­
stkich c. k. Rad szkolnych okręgowych i do 
zarządów wszystkich szkół ludowych, tudzież 
do c. ■ k. dyrekcyi wszystkich szkół c. k. semi- 
naryów nauczycielskich w sprawie nowego wy­
dania książeczki p. t. „Rachunki dla szkół lu­
dowych. Część I .“. Okólnik do wszystkich c. k. 
Rad szkolnych okręgowych, Dyrekcyi c. k. se- 
minaryów nauczycielskich, Dyrekcyi szkół wy­
działowych i Zarządów szkół ludowych pospoli­
tych, tudzież szkół ludowych prywatnych, posia­
dających prawo publiczności. Okólnik c. k. Ra­
dy szkolnej krajowej do Dyrekcyi c. k. szkół 
przemysłowych we Lwowie i w Krakowie, c. k. 
szkół zawodowych przemysłu drzewnego w Ko­
łomyi i w Zakopanem i do Zarządów wszyst­
kich szkół przemysłowych uzupełniających, w 
sprawie skali klasyfikacyjnej. Wiadomości oso­
biste. Organizacya szkół. Konkursa. Ogłoszenia 
licytacyi.

— Stan zdrowotny we Lwu wie.
Welług zgłoszeń, nadesłanych do fizykatu miej­
skiego, było we Lwowie wypadków w ubiegłym 
tygodniu: odry 2, szkarlatyny 9 (2 śmiertelne), 
duru brzusznego 2, krztuśca 1 śmiertelny, bło­
nicy 8, ospy wietrznej 8, miłuenzy 15, cholery 
dziecinnej 1 śmiertelny, mumpsa 2.

— Wydział Związku sokolego wzywa 
uczestników Zlotu, aby z reklamacyami rzeczy 
pozostawionych we Lwowie odnosili się wprost 
do Związku z jak najdokładniejszy m opisem tych 
rzeczy.

— Muzeum technologiczne we
Lwowie. Otwarcie Muzeum technologicznego 
we Lwowie nastąpi wnet po wykończeniu gma­
chu miejskiego Muzeum przemysłowego. Wpro­
wadzeniem w życie koniecznej tej instytucyi zaj­
muje się tutejsza Izba handlowa. W Muzeum 
tern ustawione zostaną rozmaite maszyny, urzą­
dzone będą kursa majsterskie dla krawców, sto­
larzy, szewców i wystawa motorów, używanych 
przy drobnym przemyśle. Urządzone też zostaną 
kursa wędrowne na prowincyi.

Na utworzenie Muzeum technologicznego 
przeznaczył? lwowska Izba handlowa fundusz ju­
bileuszowy 40.000 K., zebrany w roku 1898 z 
okazyi 50-letniego Jubileuszu Rządów Najj. Pana.

Koszta utrzymania Muzeum technologi­
cznego obliczono na 15.000 K. rocznie, które 
pokryje Wydział krajowy, Ministerstwo handlu, 
lwowska Izba handlowa. Miasto Lwów daje bez­
płatnie lokal w Muzeum przemysłowem i oświe­
tlenie.

Kuratoryum Muzeum złożonem będzie z 
reprezentanta Rządu (Namiestnictwa), Wydziału 
kraiowego, miasta, Izby handlowej.

— Sezon wyścigowy tegoroczny przed­
stawia się bardzo marnie pod względem towa­
rzyskim. Zjazd jest nieliczny; widocznie ten ro­
dzaj zabawy wychodzi, u nas przynajmniej, z 
mody. Dla nielicznej garstki gości przybyłych z 
kraju urządził dr. Stefan Skrzyński, urzędnik 
Prokuratoryi skarbu, w Kasynie narodowem pi­
knik, który powiódł się doskonale, dzięki energii 
gospodarza, wybornemu przez niego kierownictwu 
tańców, ochocie danserów a zwłaszcza pięknemu 
żywemu bukietowi uroczych panien, które były 
tego zebrania największą ozdobą.

— Bursa irn. Tadeusza Eościuszki przy 
ul. Dwernickiego otwartą będzie z dniem 1 wrze­
śnia. Przyjęci będą uczniowie szkół średnich, za­
miejscowi za opłatą 86 K. miesięcznie. Podania 
z dołączeniem świadectwa z pierwszego półrocza, 
nalezj wnosić na ręce dyrekcyi gimnazyum V 
we Lu .wie do dnia 10 b. m.

Wszelkich wyjaśnień udziela kierownik 
bursy prof. gimn. p. Michał Siwak, w godzinach 
popołudniowych w gmachu bursy (ul. Dwerni­
ckiego).

Wydawnictwo „Księgi adresowej 
m. Lwowa zwraca się do publiczności, oraz firm

wszelkich gałęzi tak w przemyśle i handlu z 
uprzejmą prośbą o łaskawe, ile możności rychłe 
nadsyłanie zmian adresów, jakie zaszły lub zajdą 
w bieżącym roku. Wiadomą bowiem rzeczą, że 
dokładność adresów w dzisiejszych czasach jest 
niezbędną i przynosi korzyści samym intereso­
wanym.

Redakcya wydawnictwa dołoży wszelkich 
starań w opracowaniu Rocznika VIII na r. 1904, 
aby umożliwić i uprościć wszelkie stosunki tak 
pod względem komereyalnym, jako też osobistym; 
mimo to niewymownie wdzięczną będzie szan. 
publiczności za łaskawą w tym kierunku pomoc.

Adresy zamieszcza się bezpłatnie. Adres 
redakcyi „Księgi adresowej" Lwów, ul. Grottgera 
1. 8.

— Na kurs wakacyjny w Koło­
myi, przysposabiający do egzaminu kwalifika­
cyjnego do szkół ludowych pospolitych, przezna­
czone zostały następujące nauczycielki pomocni­
cze bez kwalifikacyi:

Abrysowska Ksenia z Strutyna niżnego 
(okręg Dolina); Bucheltówna Marya z Repuży- 
niec (Horodenkaj; Burnatowiczówna Helena z 
Tysowicy (Stary Sambor); Dworzakówna Geno­
wefa z Tyszowicy (Stryj); Fuxówna Marya z 
Błozwi górnej (Stary Sambor); Jójkówna Olga 
z Dobrowlan (Drohobycz); Janczewska Marya 
ze Strzylcza (Horodenka); Komonicka Helena z 
Pistynia (Kosów); Lewicka Eugenia z Zadubro- 
wiec (Śniatyn); Langówna Hermina z Horodenki; 
Langówna Irena z Birczy (Dobromil); Noa- 
hówna Walerya z Kosowa; Opielowska Joanna 
z Jezupola (Stanisławów); Pańczakówna Marya 
z Kryczki (Bohorodczany); Przepilińska Albina 
z Semenówki (Horodenka) ;  Sobolewska Sabina 
z Tarnawki (Stryj); Sobolewska Zofia z Uher,-. 
ska (Stryj); Stefaniówna Eugenia z Toporowiec 
(Horodenka)'; Tarnawiecka Marya z Kniażdworu 
(Peczeniżyn); Tomaszewska Matylda z Niebyło- 
wa (Kałusz) i Turzańska Leokadya z Brzeziny 
(Zydaczów); Winnicka Marya z Włodzimierzec 
(Zydaczów); Winnikówna Antonina z Jezierzan 
(Tłumacz); Własiewiczówna Anna ze Stańkowej 
(Lisko); Wójcikiewiczówna Marya z Lachowic 
podróżnych (Zydaczów); Wiśniewska HeRna z 
Olejowej (Horodenka); Zawicka Michalina z Ba- 
liniec (Kołomyja); Sokołowska Ludwika z Mo­
ścisk (Kałusz).

C. k. Rady szkolne okręgowe zarządzą, 
aby wymienione nauczycielki pomocnicze otrzy­
mały do dnia 12 lipca b. r. całkowite uwolnie­
nie od zajęć' we własnej szkole, celem przygoto­
wania się do podróży.

Wszystkie powołane na kurs frekwentantki 
mają zgłosić się d. 16 lipca b. r. o godz. 7 minut 45 
rano w Kołomyi w budynku żeńskiej szkoły 
wydziałowej i wykazać się pismem swej prze­
łożonej Rady szkolnej okręgowej, zawiadamia- 
jącem je o powołaniu na kurs, poczem udadzą 
się na nabożeństwie inauguracyjne. Następnie 
będzie im podany rozkład zajęć na cały czas 
nauki na kursie wakacyjnym.

Kierownictwo kursu postarało się o to, że 
wszystkie frekwentantki otrzymają na cały czas 
kursu za przystępną cenę stosowne pomieszcze­
nie (t. j. mieszkanie, wikt i usługę). Przyjęte 
na kurs frekwentantki porozumieją się listownie 
z dyrekoyą żeńskiej szkoły wydziałowej w Ko­
łomyi, która im udzieli bliższych wyjaśnień.

Zasiłek na koszta podróży i utrzymanie 
w kwocie po 50 koron wypłaci frekwentantkom 
kursu po przybyciu do Kołomyi tamtejszy Urząd 
podatkowy za kwitem ostemplowanym, korami- 
zowanym przez c. k. okręgowego inspektora 
szkolnego, p. Łeszegę, jako kierownika kursu.

— „Skała", Stow. katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej we Lwowie, urządza na dochód 
funduszu inwalidów, wdów i sierót w niedzielę, 
dnia 5 b. m., we własnym ogrodzie przy ulicy 
Mickiewicza 28 zabawę towarzyską ogrodową, 
połączoną z przedstawieniem amatorskiem.

— ćwiczenia sokolego oddziału żeń­
skiego rozpoczynają się na nowo w sobotę, d. 4
b. m., w „Sokole" i odbywać się będą we wtorki, 
czwartki i soboty od godziny 6 — 7 wieczoijęm.

— Ogłoszenie c. k. Zarządu salinar­
nego w Bolechowie o rozpisaniu licytacyi na roz­
maite roboty na salinie w Dolinie, zamieszczone 
jest w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu­
meru Gazety Lwowskiej.

— Bransoletę złotą, zgubioną w ra­
tuszu dnia 28 z. m. podczas przyjęcia Sokołów, 
odebrać można w biurze prezydyalnem magistratu.

A  Znaczna kradzież. Wczoraj po 
południu skradł niewyśledzony dotąd sprawca z 
zamkniętego mieszkania p. P. przy ul. Ossoliń­
skich 11, 800 K. gotówką, 6 dukatów, złote 
kolczyki i broszkę w kształcie kokardy i takie 
same kolczyki i broszkę, skręcone jak łańcuszek.

A  Wielka obława na złodziei.
Wczoraj zarządził zastępca dyrektora policyi, 
radca dr. Piattau, wielką obławo na rzezimie­
szków i włóczęgów, połączoną z rewizyą wszy­
stkich podejrzanych lokali i kryjówek złodziej­
skich.

Czternastu agentów, 32 żołnierzy policyj­
nych pod kierownictwem wytrawnego urzędnika 
policyjnego p. Kurki, zwiedziło wszystkie przy­
bytki włóczęgów i złodziei, między innemi oko­
lice góry zamkowej, Lonszanówki, istniejące i 
zamknięte cmentarze, górę t. zw. hyclowską, 
dzielnicę III. aż do Zamarstynowa, w którem 
to miejscu znajduje się najwięcej podejrzanych 
kryjówek i mieszkań ukrywaczy złodziei.

Wynikiem tej obławy było aresztowanie 
dwóch niebezpiecznych złodziei, ściganych lista­
mi gończymi, dwóch uchylających się stale od 
dozoru policyjnego, 4 mających zakazany pobyt 
we Lwowie, kilkunastu włóczęgów nie mających 
od dłuższego czasu żadnego zajęcia i kilka osób 
przebywających we Lwowie bez określonego celu.

Obławy takie, które ze względu na bez­
pieczeństwa mienia mieszkańców od dłuższego 
czasu były pożądane, powtarzać się będą w sku­
tek zarządzenia radcy dr. Flattaua częściej.

A  Ucieczka więźniów. Do tutejszej 
policyi doniesiono zBłrzeżan, że w tych dniach 
zbiegło z więzień tamtejszego sądu obwodowego 
dwóch niebezpiecznych złodziei: skazany na 8 
lat Edward Valadier i pozostający w śledztwie 
Michał Baryło false Kwieciński.

Valadier liczy lat 42, jest smukłego zwro- 
stu, cokolwiek pochyłej postawy, silnej budowy 
ciała, ściągłej twarzy, blondrudawych włosów, 
ceglastej cery twarzy, o szerokiem czole, siwych 
oczu, bujnych ciemnorudych wąsów, ubrany po 
wielkomiejski! w czarny filcowy okrągły kape­
lusz i niebieski ciemny garnitur marynarkowy.

Baryło zaś liczy lat 22, jest średniego 
wzrostu, wątłej budowy ciała, o ciemnobruna­
tnych gęstych, krótkostrzyżonych włosach, mier­
nie wysokiego czoła, siwych oczu, owalnej twa­
rzy, spiczastej brody, o jasnopłowym wąsiku. 
W chwili ucieczki ubrany był w żelazisto-szary 
filcowy okrągły kapelusz i popielaty marynar­
kowy garnitur. Wygląda na lokaja.

— Mianowania. Prezydent m. Krako­
wa zamianował kustoszem Muzeum narodowego
p. Juliana Pagaczewskiego.

Rada m. Lwowa na odbytem wczoraj wie­
czorom poufnem posiedzeniu zamianowała kiero­
wniczkami szkół miejskich: M. Lewakowską w 
szkole im. Sienkiewicza, A. Wolterównę w szkole 
im. Isakowicza i A. Benoniównę w szkole im. 
Tańskiej; nauczycielkami wydziałowemi: w gru­
pie I (historycznej) Irenę Semenowiczównę i Julię 
Barewiczówne; w grupie II (przyrodniczej): N a­
talię Weiserównę i Antoninę Jarosiewiczówne; w 
grupie III (matematycznej): Felidyę Węclewską i 
Maryę Bałłabanową; nauczycielkami stałemi: 
Olimpię, Janowską, K larę, Blumenthal, Helenę 
Zawadzką, Maryę Janikowską, Helenę Kikenis, 
Maryę Jasińską, Helenę Milska i Janinę Piwer- 
netzównę.

Naczelnikiem filii Banku austro - węgier­
skiego w Stanisławowie, w miejsce p. Józefa 
Slaniny, który przeszedł w stan spoczynku, za­
mianowany został p. Wiktor Pokorny, dotych­
czasowy naczelnik filii w Drohobyczu.

— Z Krakowa donoszą nam : Rada 
miejska przyznała wczoraj kredyt 90.000 K. na 
koszta badań wody niewyzyskanego terenu wo­
donośnego w Bielanach, ewentualnie także w 
Budzyniu. Badania te mają dostarczyć materyału 
w razie potrzeby rozszerzenia wodociągu z po­
wodu wzrostu miasta, oraz żądania wojskowości 
zaopatrzenia w wodę budynków wojskowych i 
koszar po za obrębem miasta.

IŚastępnie Rada na taj nem posiedzeniu 
przychyliła się do prośby inspektora straży ognio­
wej miejskiej p. Fiedlera i uwolniła go ze służby 
miejskiej.

— Egzamin dojrzałości W semina- 
ryum nauczycieiskiem w Samborze odbył się 
egzamin dojrzałości w dniach od 2— 24 czerwca
b. r. pod przewodnictwem krajowego inspektora 
szkolnego p. Jana Matijowa.

Do egzaminu dojrzałości zgłosiło się 40 
uczniów zwyczajnych. Z odznaczeniem zdali - 
Choma HTraneiszuk, Koza Józef, Pidłużny Mi­
chał, Sitnicki Mikołaj, Węgrzyniak Władysław. 
Bez odznaczenia zdali: Bandrowski Włodzimierz, 
Baran Michał, Basiewicz Jan, Binzer Henryk, 
Bukaczowski Włodzimierz, Decyk Jan, Dumin 
Jakób, Hrobal Maryan, Jagiolnicki Franciszek, 
Jurkiewicz /Wiktor, Koblański Maksymilian, Ko­
nopnicki Władysław, Krajnik Jan, -Łotecki Zy­
gmunt, Malawski Jan, Martynowski Julian, 
Mcrwiak Teodor, Mossur Dymitr, Niklasz Ka­
rol, Pełeński Dymitr, Pirożyński Michał, Sudo- 
mir Grzegórz, Szufhcki Marcin, Storożyński Win - 
centy, Winiarski Michał i Petrykowski Stani­
sław.

9 uczniów przeznaczono do egzaminu po­
prawczego po upływie 3 miesięcy.

Z 11 eksternistów zdali egzamin: Hrycaj 
Jan, Lalka Paweł, Ponurkiewicz Karol.

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 4 
ekste.r., ręprobowano na rok 4.

Z 21 eksternistek zdały egzamin dojrzało­
ści: Fisclibach Mircie, Michalska Stanisława, 
Przybyłowska Florentyna.

Do egzaminu poprawczego przeznaczono 11, 
ręprobowano na rok 5, w toku egzaminu odstą­
piło 2 .

— Ograniczenie wpisów do o. k.
Szkoły politechnicznej w Wiedniu. Ze wzgiędu 
na brak miejsca w salach wykładowych i labo- 
ratoryach c. k. Szkoły politechnicznej w Wie­
dniu, będą z pomiędzy słuchaczy, którzy zgłoszą 
się do wpisu do 15 października b. r. i wykażą 
przepisane warunki, w pierwszym rzędzie przyj­
mowani słuchacze z Austryi niższej i tych kra­
jów koronnych, reprezentowanych w Radzie pań­
stwa, w których nie istnieją Szkoły politechniczne.

Słuchacze z innych krajów koronnych, oraz 
obcokrajowcy mogą być'; o tyle przyjęci do tej 
Szkoły, o ile na to miejsce w salach wykłado­
wych pozwoli, przyczem uwzględni się kolej zgło­
szenia się, oraz stosunki osobiste kandydatów.

Ograniczenie to nie odnosi się do tych sł® 
chaczy, którzy w r. 1902/3 byli zapisani w c- 
Szkole politechnicznej w Wiedniu.

— Zmarli W ostatnich dniach: we 
wie, Stanisława Wiszkówna, praktykantka " 
kładu ubezpieczenia robotników od wyp©** ^ 
w 25 r o k u  życia; — Bronisława B e rezo w sk a , 
44 roku życia. .

W Oleszowie, Zofia Bagińska, żona P°eZ 
mistrza, w 28 roku życia. .

W Nowogrobli, Marcela Greiss, żona ad© 
nistratora tamtejszego folwarku, w 51 roku ‘

W Uściu solnem, Bronisława z Taźbie 
skich Sadkowska, tymczasowa nauczycielka^ 
ły 4-klasowej w Bierzanowie, w 25 roku '"W

— Tow. tatrzańskie w y s to s o w a ło  ^
zwę do polskiego społeczeństwa w sprawie ud® 
łów na budowę schroniska przy Morskie© 0 ^
Odezwa brzmi: „Po zwycięstwie odniesione©
sprawie sporu granicznego o Morskie Oko, r 
wybudowaniu przez kraj wspaniałej drogi z " 
kopanego do samego brzegu Morskiego OK? P i 
stanowiliśmy przedewszystkiem zbudować t s 
obszerne, wymaganiom czasu odpowiadające 1©’}, 
wane schronisko (hotel), kosztem przeszło 100.« 
K. Przez to ułatwimy w sposób europejski ^  
dzanie najwspanialszego zakątka górskiego
naszych ziemiach i uwieńczymy naszą dług
tnią mozolną, konsekwentną, a celu 
działalność w sprawach Morskiego Oka d" 
czących. Gdy jednak wobec rozlicznych

ikoł?zadań Towarzystwa, możemy w obecnej cJ 
rozporządzać na cele budowy tylko kwotą
40.000 K., walne zgromadzenie na posie?2 
z dnia 14 z. m. uchwaliło zaciągnąć P°^ 
udziałową u członków naszych do kwoty 60.
K. w udziałach po 25 K. i 50 K„ bezproce® 
wych, spłacalnych do r. 1926, i w udzia' ‘ 
100 K. 3 proc., spłacalnych do r. 1916, 
gwarantowanych całym majątkiem T

Odwołujemy się tedy do członków n?sl 
Towarzystwa z prośbą o poparcie naszym V!!̂ e
Wfl/ń TPP7.A7. nfl.hvwa.niA nrłiziohuw o niAW&tpl1

kraj cały będzie nam wdzięczny za inicy . 
a członkom za współdziałanie w trosce o upr ł 
stępnienie i uwygodnienie pobytu nad uk°c 
nem jeziorem na kresach kraju. '  r»

Udziały nabywać można w biurze Toff® 
tatrzańskiego w Krakowie i w Zakopanem 1 
delegatów naszych, w domu bankowym Aug8 
Raczyńskiego w Krakowie.

— Budowa kolei Sambor-Graiii/h 
węgierska. Na przestrzeni budującej s ię j18 
kolei państwowej Sambor-Uzsok jest vi ' 
niu 5 tuneli, a mianowicie: w Spasie,
Słobodzie, Turce i Tureczkach niżnych. 11 j
k ieru n k o w e  dla tu n e li w Spasie i  T urce - 
w  o sta tn ic h  d n ia ch  p rzeb ite , p rzyczem  spr?ff 
no, iż  k ie r u n k i i  w y s o k o ś c i  z g o d z iły
pełniej, z czego wnioskować można o preC:do*ez jaką pomiary dla tych tuneli przez - . 
organa budowy po nad ziemią i pod ziemią P 
prowadzone zostały.

— Międzynarodowy kongres 
katów ma się odbyć w Wiedniu w drug©J ^  
łowię sierpnia. Kongres ten ma między lflIL.yi. 
zająć się sprawą reformy adwokatury W AU? _,.

— Nowe marki serbskie. W- Ser-i 
wydano już nowe marki; widnieje na ^0,nici*®*
srebrny z czterema półksiężycami, a nad *eĴ aue 
rona królewska. Znaczki pocztowe są wzor0t j]]ja 
na wydanych w r. 1866, które tylko PrzeZ ^  
miesięcy były w obiegu, a potem zostały 
cofane.

— Katastrofa kolejowa. W^
cnej Hiszpanii wydarzyła się w sobotę 
już onegdaj doniosły depesze — jedna 
większych katastrof kolejowych w ciąg'8 nlfj)jo 
lat ostatnich. Przeszło sto osób zgin<
stu pięćdziesięciu odniosło tak ciężkie 
wielu z nich walczy ze śmiercią. Katastrot^jy,
d a r z y ła  s ię  n a d  b rzeg iem  rzek i N a jer illA;e stoMwu Ebroj Linia kolejowa, w y ch o d zą ca

ta MKraju Basków, Bilbao, biegnie zraz? 
rzeki Ebro, w pobliżu miejscowości M° 
między stacyami Mirando i Logrono, P: 
jej dopływ, Najerillę. Most kolejowy,
148 metrów długości i spoczywający Ła ° gpie' 
słupach, łączy oba brzegi. Kiedy pociąg n? g0- 
szny z Bilbao do Saragossy przejeżde» uI1ął. 
bote przez most, nagle ostatni ze słupów * egu, 
Z dwóch lokomotyw pierwsza dosiągł? 
druga wraz ze szczątkami mostu i o ś© n ? s
CPAnami n  A1* niT m  i nn rl r^rźnrrnL ^g o n a m i, p e łn y m i p od ró żn y ch , r u n ę ła  w  ^  
fa le  rzek i. S tr za sk a n e  w o z y  p ię trzą  się j y  .„lri 
od dna rzek i po sa m e  b rzeg i. G łęb ok os

Strzaskane wozy piętrzą się ^  rZ, 

w tern miejscu wynosiła trzynaście metrówosóbt
W pociągu jechało bar Sao wid®. ^  

dlatego też katastrofa przybrała tak ^  . orycK
miary. Wśród podróżnych wielu było c ^  
którzy dążyli do ciepłych źródeł w J ^ er°’o(.apiła
za k o n n ik ó w  i  m n iszek . —  K a ta stro fa  n a   ̂  ̂ ^
w śr ó d  d n ia , p o w ię k s z y ł ją  je sz c z e  pozaL  ^  
w s z c z ą ł s ię  ze strza sk a n ej lo k o m o ty w y , P on A -  
M on talvo  j e s t  m ie js c o w o śc ią  o d le g łą , *
czeń  te leg ra fic zn y ch  czy  te le fo n iczn y ch , ^  
ra tu n e k  d la  ra n n y c h  bardzo s ię  opóżn ■ ̂  
Ti p ie r w sz ą  p o m o cą  p o sp ie s z y li  ok o  czn  
sz k a ń c y , z w ła sz c z a  z w io s k i  C enicero, 
d z ili z so b ą  w o zy , m a ter a ce , n o sze , lft a 
śr o d k i ż y w n o śc i, z c a łe m  p o ś w ię c e n ie © ^ j erc 
s ię  r a to w a n ie m  n ie s z c z ę ś liw y c h . P óźn ie , 
p r z y b y ło  p o g o to w ie  w o jsk o w e , a le  w  ^ y p j ir
n iep o ro zu m ie ń  m ię d z y  ż o łn ie r z a m i a, cy  y.
n l m w n  M i i m l r n n r n  n r r ł o  L  O rr  A  T l A W O l  1 . J-  */a k cy a  r a tu n k o w a  sz ła  bardzo  p o w o li. P  p&- 
n ia ł  s ię  też  do te g o  s tr a sz n y  u p a ł  i .b r

i
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do podnoszenia belek i szyn żelaznych, 

podróżnych tylko sześciu wyszło bez szwanku, 
., 4dz zginęli, bądź odnieśli rany. Liczba 

Dod • k '̂es  ̂ sPrzeczna ; doniesienia urzędowe 
aJą tylko 30 osób, z telegramów prywatnych

że liczba zabitych i rannych dosięga

słał dowiedziawszy się o wypadku, wy-
Natychmiast do Montalvo adjutanta z pie- 

D(A zlnb hy spieszył nieszczęśliwym z pierwszą 
i ®eą materyalną. Pisma madryckie pomieści- 
j pazerne opisy wypadku ; jednugłośnie potę- 

w \ 0lle zarz^d kolejowy i domagają się suro- 
j i  Nftry, ponieważ Towarzystwo wiedziało już 

|°i ze most jest niepewny i lada dzień grozi 
‘ iem.

Kronika prowincyonalna.
2q ~~ Iwonicz. (L ista  gości). W czasie od 
j . IaaJa do 20 czerwca przybyło tu ogółem ro- 
42111 420, osób 925.
0(j Rymanów. (Lista gośc':) .  W czasie 
J j .  d° 25 czerwca b. r. przybyło tu ogółem 
rodzia 245, osób 482.
to . ~  Brzeżany. (Pożar). W gminie Ko- 
, . e> tutejszego powiatu, spłonęło w ostatnich 
^ ach 18 zagród włościańskich. Szkoda wynosi

~ Tarnów. (Poświęcenie kamienia wę- 
e9°). Staraniem ks. Wojciecha Dutkowskie- 

®u' Proboszcza bruśnickiego, a kosztem p. Fran- 
t| a Fihausera, właściciela dóbr Bruśnik, sta- 
4 ma w Bruśniku nowy kościół, według planu 

J  Zubrzyckiego. Poświęcenia kamienia wę- 
pmego p0^ ten kościół dokonał w niedzielę w 
a rpstwie biskupa tarnowskiego ks. dr. Bąba, 

e*an kapituły katedralnej w Tarnowie.

j e ,. 2 teatru. Artyści naszego dramatu wy- 
nW w Poniedziałek na sezon letni do Kry- 

gdzie w tamtejszym teatrze począwszy od 
lipca do 25 sierpnia pod kierunkiem dyre- 
"ra Pawlikowskiego dawać będą codziennie 
odstawienia sceniczne, składające się prze- 
znie ze sztuk patryotycznych.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

t i ^ Z1®’ w piątek po raz pierwszy „Doktor na 
g J i wzór obyczajowy z życia żydowskiego w 
^ a«tach, napisany przez Bukiina i Erskiego. 
, Przedstawieniu biorą udział panie : Gostyń- 
a> Bednarzewska, Soiska, Wojnowska, Wę- 

^ynowa, Rotterowa, Jankowska, Rybicka; pp.: 
N , ’’ Nowacki, Roman, Wysocki, Węgrzyn, 

siński, Hierowski i Kwiatkiewicz.
Jutro, w sobotę (ostatnie przedstawienie 

, amatu przed wyjazdem do Krynicy) po raz 
■ Si „Doktor na raty“, wzór obyczajowy z życia 

iego w 3 aktach przez Ruklina i Er-

^  W niedzielę o pół do 8 wieczorem po raz 
j j eei „Wesoły inwalida11, operetka w 3 aktach 
^  ^ is ta  i J. Schnitzera, muzyka Edmunda

P o w i t a n i e

^  P. Marszałka krajowego
hr. Stanisława Badeniego.

og Dzisiaj o godzinie 10 rano nastąpiło 
lo ja ln e  wprowadzenie nowego Marszałka 

aJowego JE . lir. Stanisława Badeniego w 
„ędowanie w Wydziale krajowym. Celem 

nowego Marszałka zebrali się w 
tô  eJ sali portretowej w gmachu sejmowym 
to zJscy członkowie Wydziału krajowego, a 

sali Unii Lubelskiej urzędnicy 
}„Jdziału krajowego. Punktualnie o godzinie 

Dfzyjechali do Pałacu sejmowego JE . P. 
j^ js s tn ik  Andrzej hr. Potocki, wraz z Mar- 

m krajowym JE . Stanisławem hr. Ba-

Pan Namiestnik wszedł z nowym Mar­
ców- 111 <do sa^ ’ w której zebrani byli człon- 
„ ™ie Wydziału krajowego. Przedstawiwszy 
w ^ g o  Marszałka Członkom Wydziału, za- 
ę ^ h ił p an Namiestnik Marszałka o swej 
to Ocznej przyjaźni, podnosząc, źe zdarza się 
,jj P° raz pierwszy, iż Marszałek, który ustą- 

Jl* . Powtórnie obejmuje rządy autonomii. 
Prad4c dobrze gorliwość Pana Marszałka w 
tojCy dla dobra kraju, wyraził Pan Na- 
^ s tn ik  przekonanie, że praca ta wyda obfite 
d0°96’ a zarazem zapewnił, że w dążeniu 
to leh osiągnięcia znajdzie P. Marszałek 
ty ?Ze, poparcie i pomoc Pana Namiestnika.

końcu Jego Ekscelencya dał wyraz swej 
j-^ości, źe Stanisław hr. Badeni zdecydował 

Przyjąć ponownie zaszczytną lecz i od- 
*ledzialną godność Marszałka krajowego i

1!

podziękował mu za to, albowiem decyzya ta 
odpowiada dobrze zrozumianym interesom 
kraju.

JE . Pan Marszałek w gorących sło­
wach podziękował JE . Panu Namiestnikowi 
za życzliwość, jaką mu zawsze okazywał i 
dodał, że dążyć będzie do tego, aby przy­
jaźń, która dzisiaj między Nimi istnieje, je­
szcze więcej wzmocniła się i utrwaliła, „szcze­
gólniej w trudnych chwilach, które i dla 
nas z pewnością przyjdą11, oraz wyraził ży­
czenie, aby tę przyjaźń dla dobra publicznego 
spożytkować mogli.

Następnie zastępca Marszałka w Wydzia­
le krajowym, dr. Tadeusz Piłat, powitał no­
wego Marszałka, wyrażając radość, że po­
nownie objął zaszczytną godność przewo­
dnika władzy autonomicznej.

JE . Pan Marszałek podziękował serde­
cznie za powitanie, zapewniając, że w obec 
Sejmu, kraju i podwładnych nie będzie n i­
gdy Marszałka i Wydziału, lecz będzie W y­
dział krajowy z Marszałkiem na czele, gdyż 
tak postanawia nietylko statut krajowy, ale 
tego wymaga także dobro służby, do której 
jesteśmy wszyscy obowiązani.

Po tem powitaniu JE. Pan Namiestnik 
opuścił gmach sejmowy, a JE. Pan Marsza­
łek przeszedł do sali Unii lubelskiej, gdzie 
byli zebrani urzędnicy Wydziału krajowego.

Zwracając się do urzędników przemó­
wił JE. Pan Marszałek mniej więcej nastę­
pująco;

Trudno mi Was witać, bo tak nieda­
wno się z Wami żegnałem Zdaje mi się, że 
wczoraj opuściłem ten gmach. Bądźcie prze­
konani, że witam Was najserdeczniej. Długie 
doświadczenie pouczyło mnie, że podstawą 
stosunków Waszych do mnie jest wzajemne 
zrozumienie się. — Z mojej strony będę się 
zawsze starał pamiętać o potrzebach Waszych 
i życzeniach, ale proszę również o to, aby 
zrozumieć moje wymagania i cele.

Mówią, że ręka moja bywa czasem za 
twarda. Mogę tylko dodać, że jeżeli to bywa, 
to większa przykrość jest po mojej stronie.

Celem naszej pracy jest zaufanie Sej­
mu, uznanie kraju. Wiem, że to powiększe­
nie pracy, które jest rezultatem naszych sta­
rań, przyjmować będziecie chętnie i z zapa­
łem, starając się o to, aby działanie Wasze 
przyniosło jak największą korzyść społe­
czeństwu.

Znaną jest zasada, że rozszerzenie praw 
zyskuje tylko ten, kto te z tych praw jakie ma, 
skorzystać umie i chce.

Proszę więc Was, abyście w tym duchu 
zawsze działali, zasługując na uznanie kraju 
i sejmu.

Trzymając się tej myśli przewodniej, 
za was i za siebie zwiększonej pracy się nie 
obawiam i tylko się nią cieszę. A naszą rze­
czą jest starać się o to, aby nigdy nie stała 
się możliwą chwila, w której praca nasza 
byłaby lżejszą, ale za to zakres działania i 
możność służenia krajowi mniejszą.

Następnie przemówił w imieniu urzę­
dników Wydziału kraj. szef biura prezy- 
dyalnego radca dr. Ekielski:

Ekseelencyo! W instytucyi, w której 
służymy, wyrobiły się w ciągu jej istnienia 
pewne zwyczaje i pewne tradyeye. I tak we­
dług dotychczasowego zwyczaju powitanie 
nowego Marszałka ze strony urzędników o- 
graniczało się na akcie przedstawienia i u- 
szanowania. Niema reguły bez wyjątku, tak 
jak wyjątkowym jest fakt, że za łaską Mo­
narszą, powołany zostałeś Ekselleneyo po 
raz wtóry do objęcia zaszczytu i brzemienia 
laski Marszałka.

W itamy więc nie nowego Marszałka 
ale witamy Marszałka, który nam wraca na 
Zwierzchnika. Mogę zapewnić Waszą Eksce- 
lencyę, że witamy z temi samemi uczuciami, 
z któremi żegnaliśmy Go i przedawnieniu ani 
zmianie one nie uległy.

Jedna jest tylko zmiana, że w miejsce 
żalu wstąpiła radość, którą nie my sami po­
dzielamy. Nawiązując do dzisiejszych słów 
Waszej Ekseeleneyi dziękujemy za nie; bę­
dą one nam otuchą i zachętą przy dalszej 
pracy, zwłaszcza, że Ekscelencya podniosłeś, 
że i my jesteśmy współpracownikami około 
dobra kraju.

Radcy dr. Ekielskiemu odpowiedział JE . 
Pan Marszałek podnosząc, żejak dotąd był on 
zawsze dobrym duchem wszystkich poprzednich 
Marszałków, tak i nadal mówca ma nadzieję, że 
w długie jeszcze lata w tej samej roli przy bo­
ku Marszałka zostanie.

Poezem witał się JE. Pan Marszałek 
z wieloma urzędnikami i na tem zakończyła 
się uroczystość powitania.

Wyścigi konne.
Lwów, dnia 3 lipca.

(Drugi dzień.)
Wczorajszym wyścigom konnym sprzy­

jała również pogoda. Na torze zebrała się 
dość liczna publiczność, która zajęła loże i 
trybuny.

Biegów odbyło się ogółem, sześć.

I. Galicyjski bieg hodowlany. Nagroda 
5000 kor., z których 3500 kor. zwycięscy 
(z czego 5 prc. hodowcy), 1000 kor. drugie­
mu, 500 kor. trzeciemu koniowi. Sweepsta- 
kes. Dla 3-letnich galicyjskich i bukowińskich 
ogierów i klaczy, których matki jako odcho­
wane zamianowane zostały. Meta około 2000 
metrów.

U startu na 4 zapisane stanęły tylko 
dwa konie. Zwyciężyła „Zawieja11 klacz cie- 
mno-gniada hr. Stanisława Śiemieńskiego 
wyprzedzając bardzo łatwo 12 długościami 
„Oraline11 klacz kaszt, p Kazimierza Osta­
szewskiego.

Totalizator 10 : 13.
I I .  Bieg porównawczy. 800 kor. zwy­

cięzcy, 200 kor. drugiemu, 150 kor. trzecie­
mu, 100 kor. czwartemu koniowi. Bieg pła­
ski. Meta około 1200 met. Dla 2-letnich i 
starszych koni wszystkich krajów, które je­
szcze żadnego biegu o wartości 1800 koron 
lub powyżej nie wygrały.

Startowało pięć koni. Pierwsza przybyła 
do mety „Doboka11 3-letnia klacz kaszt. hr. 
Oskara Potockiego, wyprzedzając dwoma dłu­
gościami „La Maiijuise11 st. klacz kaszt. p. 
Kazimierza Ostaszewskiego; 7 długości z tyłu 
była „Mazette11 4-letnia klacz kaszt. p. Ka­
zimierza Rostworowskiego.

Totalizator 10 : 13.
I I I .  Nagroda rządowa. 5600 kor. zwy­

cięzcy, 800 kor. drugiemu, 400 kor. trzecie­
mu koniowi. Bieg płaski. Meta ok. 2400 m. 
Dla 3-letnieh w Galieyi lub na Bukowinie 
wychowanych ogierów i klaczy.

W biegu wzięły udział 4 konie. Zwy­
ciężyła „Wiadomość11, klacz gn. hr. Stani­
sława Śiemieńskiego, drugim był „Waligó­
ra 11, og. gn. hr. Stanisława Śiemieńskiego, 
trzecią „May11, kl. gn. hr. Oskara Potockie­
go, czwartym „Monitor11, og. kaszt, poruczni­
ka Ed. Kollera.

Totalizator 10 ; 12.
IV .  Nagroda rządową. 1500 koron zwy­

cięzcy, 200 kor. drugiemu, 150 kor. trzecie­
mu, 100 kor. czwartemu koniowi. Bieg pła­
ski. Meta ok. 2400 m. Dla 3-let. i star. w 
Galieyi lub na Bukowinie wychowanych o- 
gierów półkwi i klaczy półkrwi, które jeszcze 
żadnego biegu o wartości 1800 kor. lub po­
wyżej nie wygrały.

U startu stanęły 4 konie. Zwyciężyła 
„Branka11 3-let. kl. gn. p. Kazimierza Osta­
szewskiego, wyprzedzając dwoma długościa­
mi „Ich dulde11 5 let. kl. kaszt. p. Mikołaja 
Gorzyckiego; 8 długości z tyłu trzecią „Di- 
do“ 3-let. kl. gn. st. weter. wojsk. Pr. Bar- 
toscha, wyprzedzając pięcioma długościami 
„Rezedę II .“, 5-let, kl. kaszt. p. Kazimierza 
Ostaszewskiego.

Totalizator 10 : 14.
V. Hrabiego Wilhelma Siemieńskicgo- 

Lewickiego Memoriał. Bieg z płotami. Pano­
wie jeżdżą. Nagroda 1.500 koron zwycięzcy, 
250 koron drugiemu, 150 koron trzeciemu, 
100 koron czwartemu koniowi. Meta ok. 3200 
met. Dla 4-let. i st. w Galieyi, lub na Bu­
kowinie wychowanych koni, które jeszcze 
żadnego biegu o wartości 1.800 koron lub 
powyżej nie wygrały.

Na 13 zapisanych koni startowało 6 
koni. Pierwszy przybył do mety „W aćpan11 
6-let og. gn. hr. Stanisława Śiemieńskiego, 
wyprzedzając dwoma długościami jego „Ko­
ronę11, 4-let. kl. gn.; 10 długości z tyłu był 
trzecim „Łańcut11 st. w. gn. por. Edwarda 
Kollera, wyprzedzając o tyleż długości „Bu­
drysa II I .“ st. w. kaszt. por. W ładysława 
Zborowicza.

Totalizator 10: 11.
VI. Nagroda Podolanki. Bieg z prze­

szkodami. Panowie jeżdżą. Nagroda 800 ko­
ron zwycięzcy, 200 koron drugiemu, 150 ko­
ron trzeciemu, 100 koron czwartemu koniowi. 
Meta ok. 3.600 met. Dla 4-let. i st. koni 
wszystkich krajów, które w latach 1902 i 
1903 żadnego biegu o wartości 1.800 kor., 
lub powyżej nie wygrały.

Z 16 zapisanych do biegu koni stanęło 
u startu tylko 5. Zwyciężył „Dreyfus IL “ 
6-let. og. gn. p. Kazimierza Ostaszewskiego, 
wyprzedzając trzema długościami „Niiszna- 
gy“, 6-let. w gn. por. H. Hagelina, 8 dłu­
gości z tyłu trzecim był „PerkaP 4-let. w. 
gn. st. weter. wojsk. Er. Bartoscha, czwartym 
10 długości za trzecim „Lidictrip11 4 let. w. 
kaszt. por. Ed. Kollera.

Totalizator 10 : 14.
W drugiem okrążeniu, przy braniu trze­

ciego płotu spadł z „Goń-go“ podpor. Na- 
chodsky, nie odnosząc jednak żadnego obra­
żenia cielesnego,

W sobotę i w niedzielę, odbędzie się 
trzeci i czwarty dzień wyścigów.

[IG
* t o r u  w y ś c i g o w e g o .

Aparat speeyalnie skonstruowany do do­
kładnego zdjęcia de toutes les elegances fe- 
minines.... dotychczas na naszym turfie nie 
wiele miał do czynienia.

Publiczność widocznie bojkotuje lwow­

skie wyścigi. Trybuny nasze puste. Trybuny 
i plac przed trybunami to wszędzie na za­
chodzie miejsce turnieju dla toalet damskich. 
U nas ten popis zaczyna wychodzić z mody, 
tak jak zainteresowanie się w ogóle wyści­
gami maleje. Dlaczego? Chi lo sa?  A może 
i wiemy, lecz się niechętnie do tego przy­
znajemy : ogólny niepomyślny stan finanso­
wy winien temu.

Nie dziw więc, że aparat wyżej wspo­
mniany nie wiele miał do roboty dotych­
czas.

Pierwszego dnia wyścigów zaledwie że 
aparat zdjął kapelusz ogromny, pokryty wi­
śniami hr. Siemieńskiej i drug: czerwony, pod 
którego cieniem błękitniały modre oczy ba- 
ronównej Bruniekiej z Lubienia.

Klisza jedna pokazuje prześliczny i wy­
soce oryginalny płaszcz pani Schleifferowej, 
żony sekretarza konsulatu rossyjskiego.

Cały z jedwabiu changeant koloru zło­
tawej miedzi, pokrytej artystyczną patyną i 
ozdobiny bortami złotemi mienił się w pro­
mieniach słońca, które tak łaskawie wyjrzało 
z gęstej zasłony szarych chmur i ustawicz­
nego deszczu na ten pierwszy dzień wyści­
gów lwowskich.

We czwartek, drugiego dnia wyści­
gów, cokolwiek rojniej było na trybunach, 
lecz zawsze jeszcze pusto było w porówna­
niu z tem, cośmy widzieli w ubiegłych la­
tach, a co szczególnie uderza to brak wszel­
kiego zainteresowania się publiczności tem, 
co się na torze dzieje. Wszyscy wyglądają 
jak znudzeni lub zaspani. Nawet ostatni bieg 
z przeszkodami, piękny i interesujący, mało 
bardzo zaanimował naszą publiczność.

Wyżej wspomniany aparat zanotował 
kilka ładnych toalet i to przed trybunami: 
wysoce szykowną toaletę z etaminy ble mur 
na transparencie różowym, noszoną z wiel­
kim wdziękiem; toaletę wspaniałą z płóeien- 
ka popielatego całkiem pokrytego przejrzy­
stymi haftami białymi, kapelusz czarny z 
białymi piórami ptaka rajskiego; potem dwie 
bogate toalety białe en mousseline de soiie 
pokryte białą jedwabną pasmanteryą.

Na trybunie honorowej prezydowała hr. 
Stanisławowa Siemieńska - Lewicka w prze­
ślicznej sukni z etaminy gris perle pokrytej 
bogatymi haftami przejrzystymi. Pasek en 
echarpe blado niebieski. Kapelusz biały z 
czarnem przybraniem. Obok siedziała hr. 
Morstinowa w sukni z etaminy ecru ozdo­
bionej białym i czarnym haftem, kapelusz 
ubrany czerwonym aksamitem i czereśniami. 
Pani Skrzyńska w sukni z czarnych koronek 
na transparencie białym, z córką w różowym 
muślinie jedwabnym garnirowanym żółtemi 
koronkami. Panna Tyzenhauzówna w sukni 
wełnianej beige z ogromnym kołnierzem ko­
ronkowym tego samego tonu. Baronówna 
Marya Brunicua w sukni ócru i kapeluszu 
z różami różowemi. Panna Godzimira Mała­
chowska w fularze granatowym z białemi 
koronkami. Panna Stoińska w sukni lila i 
dużej pasterce. Baronowa Leonhardi w ślicznej 
sukni z miękkiego jedwabiu popielatego skła­
danego w fałdy. Stanik przybrany białemi 
koronkami i różowem jedwabiem. Na głowie 
toczek z róż. Pani prezydentowa Dylewska 
w bardzo ładnej czarnej toalecie z córką w 
popielatej, przybranej biafem i czarnem.

Podobno wszystkie te panie i wiele je ­
szcze innych przygotowują nowe i śliczne 
toalety na sobotę i niedzielę, a ponieważ za­
mówiły sobie wspaniałą na te dni pogodę, 
więc sądzę, że będzie nasz aparat miał co do 
zdejmowania.

Attention, Mesdames! ne bougeons plus! 
Un, deux! (ja y est! M erci!

Parisette de Leopol.

GOSPODARSTWO I HANDEL
„Petrolea“. Dnia 1 b. m. odbyło się 

w Wiedniu zgromadzenie Towarzystwa „Pe- 
trolea11. Trwało ono do późnego wieczoru, ale 
do zgody nie przyszło. — Fremdenblatt no­
tuje, że w obec ciągle piętrzących się tru ­
dności więksi producenci są bardzo zniechę­
ceni.

Wiedeń, 3 lipca. Na wczorajszem po­
siedzeniu wiedeńskiej Izby giełdowej uchwa­
lono nowe akcye gal. karpackiego Towarzy­
stwa naftowego emisyi r. 1903 wraz ze sta- 
remi już notowanemi akeyami tego Towarzy­
stwa uznać za równorzędne w obrotach.

Robotnicy rolni w KrólestwL
Gubernatorowie w Królestwie zbierają urzę 
dowe daty o cenach robocizny przed źniws 
mi. Według tych raportów, w Królestwi 
Polskiem zapotrzebowanie rąk roboczych je: 
wielkie i ceny idą w górę z każdym tyg< 
dniem. W gub. kaliskiej widoki urodzaju s 
pomyślne i w tych powiatach, gdzie ludnos 
wychodzi na roboty do Niemiec, obawiaj 
się braku robotnika. Właściciele ziemscy p< 
wiatów: kaliskiego, wieluńskiego, i słupc 
ckiego już sprowadzają robotników z gubei 
nii lubelskiej i Galieyi wschodniej. — W  rc
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ku przeszłym zauważano w niektórych po­
wiatach tej guoernii, że ludność, która wy­
chodzi na wiosnę do Niemiec, nie powraca 
na zimę, co pozwala przypuszczać, że znala­
zła korzystniejszy zarobek na obczyźnie. W gu- 
bernii suwalskiej zapłata robotnika podsko­
czyła znacznie w górę już przed żniwami. 
Uczuwają tam brak robotnika, ponieważ lu ­
dność gubernii suwalskiej, a zwłaszcza z po­
wiatu władysławskiego wędruje do Westfalii, 
a z pow. suwalskiego i kalwaryjskiego do 
Ameryki. Rolnicy tamtejsi sprowadzają robo­
tników z gubernii mińskiej, ale obecnie na­
pływ ich nieznaczny.

Wychodzą także do Ameryki włościanie z 
pow. augustowskiego, gdzie pi ze widują w 
r. b. brak robotnika; wskutek tego ziemia­
nie za pośrednictwem Towarzystw rolniczych 
sprowadzają z gubernij sąsiednich 1 ibotni- 
ków na cały czas robót jesiennych. Średnie 
ceny robotnika w Królestwie, według rapor­
tów urzędowych, są następujące: robotnik 
pieszy i na swoim wiacie od ,JG kop. do 1 
rb. dziennie, robotnik konny od 40 kop. do 
1 rb. 90 kop., robotnica od 20 do 80 kop., 
dzieei od 10 do 80 kcp.; na wikcA gospo­
darskim robotnik pieszy od 80 do 4u kop. 
dziennie, konny od 60 kop. do 1 rbl., ro­
botnica ud 15 do 20 kop. i dzieci od 10 do 
15 kop. Opłafa miesięczna: robotnik od 5 
do 12 rbl., robotnica od 8 do 10 rbl., dzieci 
od 2 do 6 r b l ; na cały sezon żniwa robotnik 
od 80 do 60 rbl., robotnica od 15 do 25 rbl. 
i dzieci od 15 do 20 rbl. Zapłata roczna: 
robotnik od 45 do 150 rbl., robotnica 80 rbl., 
dzieci 18 rbl., nie licząc ordynaryi.

(z) Wykaz dochodów z przewozu na 
c. k. ausłr/aAcich kolejach państwowych, oraz 
na kolejach prywatnych, zarządzanych przez 
Prńatwo, tudzież z żeglugi na jeziorze Bodeń- 
skiem, za miesiąc maj 1903 r., w porówna­
niu z dochodami z kwietnia r, 1902 :

I. Koleje państwowe w całej A usłryi: 
20,281.900 koron, więcej o 629.174 koron.

II. Wiedeńskie koleje miejskie: 529.300 
koron, więcej o 43.506 koron.

III Koleje prywatne w Galicy i i na Buko­
winie:

1. Bork’ W;elkie Grzymałów: 9.200 ko 
ren, mniej o 2.096 koron;

2. Bukowińskie koleje lokalne: 197 900 
koron, więcej o 21.624 koron;

3 Nowe bukowińskie koleje lokalne: 
104.200 koron, więcej o 14.205 koron;

4. Chabówka-Zakopane: 19.200 koron 
więcej o 1.067 koron;

5. Delatyn Kołomyja-Stefanńwka: 28.900 
koron, więcej o 2.418 koron;

6 . Dolina-Wygoda: 14 200 koron, wiccej 
o 289 koion;

7. Kołomyjakie koleja lokalne: 6.300 
koron, więcej o 820 koron;

8. Kraków - Kocmyrzów 7.800 koron 
więcej o 1.573 koron;

9 Lwów -Bełżec - (Tomaszów): 43.300 
koron, mniej o 6.618 koron;

10. Lwów - (Rlep&rów) - Janów : 6.700 
koron, mniej o 883 koron;

11. Łupków - Oisna * 11.100 kor., więcej 
o 2.820 koron;

12. Wscbodnio-galicyjskie koleje lokalne: 
115.20G koron, więcej o i 6.440 koron;

13. Pila - Jaworzno: 4.200 koron, więcej 
o 1.423 korun.

14 Trzebinia - Skawce: 54 700 koron, 
więcej o 26.342 koron.

Razem wszystkie koleje prywatne w 
całej Austryi, w zarządzie Państwa prowadzo­
ne : 1,685 900 K., więcej o 123.693 K.

1Y. Źigluga na jeziorze Bodeńskiem : ko­
ron 35.200, więcej o 8 317 koron;

Ogółem 22,532.300 koron, więcej o 
804.690 koron niż w maju 1902 r.

Ażio przy opłatach cłowych, uiszcza­
nych w srebrze, wynosić będzie w miesiącu 
lipcu b. r. w wysokości 19Y* prc. od sta.

Wiedeń, 3 -go lipca. (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Austrya- 
ckie zakładu k ry  owego z oblig. pr. z roku 
1880 3-proc. 276*—, Austr. zakł. kr. z obi. 
pr z i 1889 8-prc. 270'—, Tow. żeglugi na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 275*—, Uregul. 
Dunaju z 1879 r. 100 zł. 5-prc. 257"—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 86*—, Poży­
czka setb. prem. po iOO fr. 3-proc. —• —, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 122-75.
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 ,ł. 18-70, Zakł. kred. dla h. i p. po 100 
zł. 433-—, Clary 40 zł. m. k. 169-—, Poży­
czka m. Insbruku -20 eh 82- — , Losy m. Kra­
kowa 20 zł. 78-50, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł. 7 0 - - ,  Ofen 40 zł. 1 6 4 -- ,  Palffy 40 zł. 
m k. 166-—, Czerw, krzyża austr. tow. 12 zł. 
54 50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26-50, 
Losy fund. Arcyksięcia Rudolfa 1 0 zł. 68" — , 
Sarnia 40 zł. m. k. 230-—, Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 80*—, Pożyczka St Genis 
4C zł. m. k. 250-—, Losy komunalne miasta 
Wiednia z 1874 r. 450 —.

Wiedeń, 3-go 1'pca. Cukier 20-15 do 
—•—  (spokojnej. — fjpirytns 41 60 do —■■— 
(spokojnie). Nafta niezmieniona.

W ie d e ń ,  3-go lipca. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 klg.).

Pszenica (cisańska) 8‘25 do 8'70.
Żyto (słowac.) 7*11 do 7 30.
Jęczmień (morawski) 7-25 do 7-80.
Kukurudza (węgierska) 6-80 do 7-—.
Owies (węgierski) 6T5 do 6'20.
Rzepak —•— do — -—.
Usposobienie przyjemniejsze i ustalo- 

lone. — Ceny niezmienione. — Ceny paszy 
lepsze.

Bud?,peszt, 3-go lipca. Targ zbożo­
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.). Psze­
nica na kwiecień —■— do —-—. Psze­
nica na maj — •— do — •—. '— Pszenica 
na październik 7-18 do 7-19. Żyto na
kwiecień —-— d o  . Żyto na październik
6-10 do 6-11. Owies na maj — •— do 
— . Owies na październik 5 21 do 5‘22. 
Kukurudza na lipiec 6*25 do 6'26. Kuku­
rudza na sierpień 6*31 do 6-32. Kukurudza 
na wrzesień 5'25 do 5-26. Kukurudza na maj 
1904 r. 5-26 do 5-27. Rzepak na sierpień 
11-60 do 11-70.

Oferty na pszenicę : mierne. — Ohęć ku­
pna: ograniczona. — Usposobienie : spo ęne.

Pogoda: piękna.
Berlin, 3-go lipca. Banknoty austrya- 

ckie 85-35, Spirytus —"—.
Frankfurt, 3-go lipca. — Austrya- 

ckie Kredyty 208-20, Koleje państw. —■— , 
Alpiny-—*—, Disconto —• —, Laura — ■—, 
Montany — •—.

Parvź, 3 lipca. Trzyprocentowa renta 
9 7 - - ,  Mąki 33-95.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 20' 15 do 20 25, loco Ołomuniec 18 90 
do 19 —, loco Berno-Wiedeń 18-95 do 19-05, 
na sierpień loco Aussig 20’25 do 20-35. Cu­
kier w kostkach: prim a  89-— do 89-— , sc- 
cunda —*— do — •— . Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 4160  do 41'80. Nafta 
kaukazka: transito Tryest 8 50 do 9-—, ga­
licyjska przeźroczysta 29-— do 29-50. (Geny 
w koronach).

Targ zbożowy.

Lwów, 3 lipca. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
7-75 do 7-90, pszenica na term ina7-— do 7-25, 
żyto gotowe 6-10 do 6 20, żyto na te mętna 
5-— ćo 5*25, owies obroezny gotowy 5-70 
do 6 10, owies obroezny na termina 4*60 
do 4*75, jęczmień pastewny 4-50 do 4 75, 
jęczmień browarniczy 5*— do 5-50, rzepak 
9*50 do 10*—, lftianka —*— do —•—, groch 
p astewny 5*75 do 6-25, groch do gotowania 
7*50 do 9 '—, wyita 4*50 do 4 75, nasienie 
lniane —■— do —*—, nasienie konopne 
—*— do —*—, bób —*— do —*—, bobik 
5*— do 5*25, hreczka 6-50 do 6-75, kuku­
rudza nowa —*— do — •—, kukurudza stara 
—•— do —*—, chmiel za 56 kilo —■— do 
—■—, koniczyna czerwona 50.— do 65-—, 
toaiczyna biała 45*— do 75-— , koniczy­
na szwbdzka 55-— do 70 '—, tymotka — *— 
do —*—•

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17-75 do 18' 10 za 5C litr. pa- 
zitas Tarnopol na termin — do —•—, wy- 
ranty —| — do —•—, ekskontyngentowy 
10 7*5 do 10-90.

OSTATNIA PCCZTA

N a j j .  P a n  przyjął przedwczoraj na 
osobnem dłuższe® posłuchaniu szefa sztabu 
generalnego generała broni br. Becka.

W drugiej połowie września b. r. od­
będzie się w Wiedniu pierwszy międzynaro­
dowy kongres adwokatów. Międzynarodowy 
związtk adwokacki, który urządza ten kongres 
zamierza zainieyować na nim szereg konie­
cznych reform w adwokaturze austryackiej

Banem Ohorwacyi w miejsce hr. Kliuen- 
Hedervaryego został zamianowany hr. Paja- 
cevic. Jutro złoży on przysięgę w ręce Najj. 
Pana.

Z Budapesztu nadchodzą wiadomości, 
które pozwalają przypuszczać, iż obstrukeya 
na razie ustąpi wobec najważniejszych prze­
dłużeń. Pns. Kossuth nie złożył jeszcze osta­
tecznie prezydyum klubu, lecz zastrzegł so­
bie kilka dni do namysłu i to dało powód 
do optymistycznych wniosków. Niektóre koła 
przewidują, że w klubie niezawisłości nastąpi 
seoesya t. j. że n aj radykalniejsi członkowie 
wystąpią z klubu, a to umożliwi Kossuthowi 
powrót do klubu i objęcie jego przewodnictwa.

Z Petersburga donoszą do Koln. Z tg ., 
że projektowane na wrzesień wielkie mane­
wry w Królestwie PoLkiem nie odbędą się

w roku bieżącym; właściwym tego powodem 
jest zbrojenie się Rossyi. Dwie mieszane bry­
gady wysłano do wypróbowania transporto­
wej siły kolei- syberyjskiej. Koln. Z tg. pi­
sze dalej, że Japonia podjudza Chiny prze­
ciw Rossyi. Paktem jest, że wszyscy. dy­
gnitarze chińscy, sympatyzujący z Rossyą, 
zostali usunięci ze swych posad, oraz, że Ja­
ponia nadesłała do południowych Chin wielką 
ilość broni.

Wedle informaeyi dzienników berliń­
skich, rossyjski minister skarbu W itte ze­
zwolił deputacyi kiszyniewskiej na utworze­
nie komitetu z pięciu członków złożonego, 
który ma zająć się przywróceniem stosunków 
handlowych, zerwanych w skutek znanjch 
antysemickich rozruchów.

TELE&SA1Y GAZET? LWOWSHEJ
Gorlice, 3 lipca. (Tel. p ry  w.). Wczo­

raj odbyło się ukonstytuowanie nowo wy­
branej rady powiatowej. Prezesem został 
w miejsce K. Szczanieckiego wybrany jedno­
głośnie poseł sejmowy hr. Adam Skrzyński, 
wiceprezesem naczelnik sądu Smolecki radca 
sądu krajowego.

Budapeszt, 3 lipca. Magyar Kemzet 
donosi, że mandat poselski, złożony przez 
generała bar. Fejervaryego, partya liberalna 
ofiarować chce hr. Khuen iledervaryemu, 
który prawdopodobnie go przyjmie.

Budapeszt, 3 lipca. Uwięziono tu 
dwóch członków bandy fałszerzy monet, a na 
prowincyi czterech. Na czele ma stać nie­
jaki Takacs, który przed kilkunastu laty po­
pełnił morderstwo.

Budapeszt, 3 lipca. Decyzya w spra­
wie przesilenia w stronnictwie Kossutha za­
padnie dopiero dnia 6 b. m.

"Budapeszt, 3 lipca. Dziennik urzę­
dowy ogłasza mianowanie hr. Pejacsevicza 
banem Ohorwacyi, Sławonii i Dalmacyi.

Berlin, 3  lipca. Nordd. M ig. Ztg. do­
nosi, że dotychczasowy niemiecki pełnomo­
cnik w Waszyngtonie bar. Speck został mia­
nowany ambasadorem niemieckim w Stanach 
Zjednoczonych.

Berno szwajcarskie, 3  lipca. W Cha- 
mounix widziano czterech studentów niemiec­
kich w pobliżu schroniska na Aiguilledu Goute 
na wysokości około 3800 b ij  dających sygnały, 
itórymi wzywali pomocy. Przewodnicy, któ­
rzy udają Się w pomoc przybędą tu w piątek.

Ateny, 3  lipca. Po zamknięciu wczo­
rajszego posiedzenia Izby deputowanych przy­
szło między zwolennikami rządu a deliani- 
stami w sali posiedzeń do bojki, podczas któ­
rej padły także strzały rewolwerowe.

Bruksela, 3 lipca. Nieustająca komi- 
sya cukrowa została zwołaną na żądanie 
rządu niemieckiego na dzień 7 lipca.

Paryż, 3 lipca. Izba deputowanych o- 
iradowała wczoraj nad ustawą o podatkach 
lezpośrednich.

Dep. Gauthier, nacyonullsta, krytyko­
wał położenie finansowe państwa i wskazy­
wał na spadek renty państwowej.

Minister sM rbu Rouvier wywodził, że 
spadek renty przypisać należy tylko polity­
cznej kampanii konserwatystów; niektórzy 
właściciele książeczek wkładkowych kasy o- 
szczędności stali się ofiarą owej kampanii i 
niecnych spekulacyi. Rząd wypłaci na żąda­
nie wszystkie wkładki i nie potrzebuje po­
życzki. Spadek renty absolutnie nie jest u- 
sprawiedliwiony położeniem finansowem. — 
W końcu minister przyrzekł, że w danym 
czasie przedłoży ustawę zaprowadzającą po­
datek dochodowy.

Dep. Magnaude żąda natychmiastowego 
przedłożenia tej ustawy.

Dep. Dijon omawia powodzenie socyali- 
stów w ostatnich wyborach niemieckich i 
■przypuszcza, że' cesarz Wilhem zapewne ze­
chce odwrócić od socyalistów zwolenników 
ich przez sprowokowanie wojny z Francyą, 
armia zaś francuska została zdezorganizowa­
na przez ministra wojny Andrógo.

W głosowania wniosek dep. Magnaude 
odrzucono, poczem przyjęto 4 pierwsze ar­
tykuły przedłożenia o podatkach bezpośre­
dnich.

Paryż, 3 lipca. Senat uchwalił wczo­
raj przejść do dyskusyi szczegółowej nad u- 
stawą o kompetencyi sądów przy likwidacyi 
majątków kongregacyi.

Londyn, 3 lipca. Jak  donosi Biuro  
Jieutera z Heidelbergu (w koloniach Przy- 
ądka), odbyło się tam wczoraj zgromadze­

nie burgherów pod przewodnictwem Bothy, 
itóry zwrócił się do Holandczyków z we­

zwaniem, aby nie robili rządowi trudności, 
ecz raczej popierali go w sprawach publi­

cznych.
Waszyngton, 3 lipca. Wyższy urzędnik 

państwowy w nieobecności sekretarza stanu 
Haya złożył oświadczenie, które ogłoszono za 
zezwuleniem departamentu stanu. — Owóż 
urzędnik ten powiedział, że departament sta­
nu nie zwróci uwagi na żadne oświadczenie, 
rtóre oznaczone będzie jako pochodzące od

rządu rossyjskiego, jeśli oświadczenie to®1® 
zostanie urzędownie doręczone rządowi St** 
nów Zjednoczonych północnej Ameryk:
Departament stanu z c a ł ą  s u m i e n n o ś c i ą  star*
się w postępowaniu swem stosować s*P.r,® 
wymagań ofieyalnego zachowania się, jedna* 
uważa, iż w tych granicach wolno inu d»̂  
wyraz swym sympatyom dla żydów kis".*' 
niewskich. Zarówno w departamencie stanń’ 
jak w ambasadzie rossyjskiej panuje zg°“* 
co do tego, że sytuacya jest bardzo drażli*?

Prezydent Roosevelt odmawia W0Z? ' 
kich wyjaśnień co do noty rządu rossyjski®' 
go, podnosząc, że każde oświadczenie w k^0 
styi stanowiska rządu Stanów Zjednoczony® 
powinno wychodzić z departamentu staDU

Wiedeń, 3 lipca. Stan Banku 
stro-węgierskiego z dniem 30 czerwca .19" 
Banknoty w obiegu 1 555,241.000 (w P° 
równaniu z poprzednim tygodniem więc®Jt 
93,157.000), rezerwa kruszcowa 1.456,091Y11 
(mniej o 20,142.000), — portfel wekslowi
245,413.000 (wiecej o 68,650.000), lombań1 
papierów 40,372.000 (mniej o 3,597.0JJJ’ 
banknoty wolne od podatków 297,44l"u 
(mniej o 113,261.000).

Telegrafowany kurs wieueńs^*
Wiedeń. 3 lipca 1903. Giełda P° 

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. $ 1 
Marki 117*35, Renta majowa 100*25, Węg'eJ- 
ska renta koronowa 99*30, A kcje austr 2 
kładu kredytowego 661*25, Akcye węg. lS 
kładu kredytowego 732*50, Akcye Angl° 
banku] 274*50, Akcye Umonbanku 5 2 4 '" ’ 
Akcye Bankvereinu 483*50, Akcye Lan1 
banku 412*—, Akcye Kolei państw 669’̂  ’ 
Lombardy 83*50, Akcye kolei Elbethal 
Akcye Fabryki broni — *—, Akcye tytoń 
we —*—, Akcye Alpiny 371*—, Akcy® 
ma Muranyi 464* — , Akcye Praskieg® T® 
warzystwa żel. —*—, Losy tureckie 122 * ’ 
Ruble 253*75, 2 0 - Franki — *— , Trai#®'

Usposobienie: spokojne.
Wiedsń, 3 lipca 1903. Giełda j 

ranna. (Yorldrse). Godzina 10 minut 0 ’ 
Marki 117*35, Renta majowa 100*25, Węg'01 
ska renta koronowa 99*30, Akcye austry8,0’ 
Zakładu kredytowego 661*25, Akcye węg'er 
Zakładu kredytowego 732*—, Akcye Ang^° 
lanku 274*50, Akcye Unionbanku 524 
Akcye Bankvereinu 483* —, Akcye Land61 
banku 412*—, Akcye Kolei państwowy® 
667*50, Lombardy 83*50, Akcye Kolei P'1 
thal — *— , Akcye Fabryki broni **" 
Akcye tytoniowe — *— , Akcye Alpiny 3'/ 1 
Akcye Rima Muranyi —*—, Akcye I 
skiego Towarzystwa żelaz. —■*—. Lusj 
ckie 122*25, Ruble 252*75, 4-proc. listy 
ku hipotecznego 98*—, 4- i pół procent®^ 
isty Banku hipotecznego 101* — , Gali®- P 

życzka kraj. z r. 1893 98*85, 4-proc. P[S 
zastawne Banku kraj. 98*75, 56 1. listy T° 
kredytowego ziemskiego 98*50.

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 3 lipca 1903. 

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min 
Akcye austriackiego Zakładu kredyt. 660 1
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. ’ 
Akcye Anglobanku 275*25, Akcye Uni°nba  ̂
ca 524*—, Akcye Liinderbanku 412 '—• 
Bankrereiuu 483*—, Akc. Bodencredit ^  
Akcye galic. Banku hipotecznego 5*’ 
Akcye kolei państwowych 667*75, A-key 1 
ei Południowej 84*50, Akey6 Traifl^Y  

— —, Akcye Trainway B )  — *■—> *^\ 6 
Eolei Elbethal 411*—, Akcye kolei P ® . 
cnej —* —, Akcye kolei czernic w'®®.
57 4 * -, Akcye Alpiny 368*50, Akcye K1 
Muranyi 464*50, Akcye praskiego 
stwa żel. 1625*— , Akcye Fanryki 
347-— , Akcye Tureckie tjtoniowe 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 
Renta majowa 100 35, Austryacka Ren 
nowa 100*60, W ęgierska Renta koron. ^  
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. *- 
4 prc. Listy Banku krajowego 98'75, 4 i 
irc. Listy Banku krajowego 10T70, "
jisty Banku hipotecznego 98*—, 4 i P  ^  

Aisty Banku hipotecznego 101* — , 5 PrC'^ a]. 
sty Eanku hipotecznego 111*90 4-prc* 
Obligacye propinacyine 100*15, 4-p ■*'- 
loźyczka kraj. z r. 1893 99*30, 4-prc* 

życzka miasta Lwowa 96*35, Losy ture 
122*50 Marki 117*27, Ruble 2 5 2 j 7 5 ^ ^ ^

Odpc wiedzialny redak to i:
A d a m  K r e c b o w i f l o k ^



Nadesłane.
W y s i ły d ru k u  p o d rę c z n ik i  n au k o w a  P . v. 

U czok daw no o cz e k iw a n y  i p o ż ą d a n y  „ S irn o -
lfi oe “^ o - R o s s y j s k i '1 E lem en ta rz , I . e d y c y a  po 
Samou’czp t 1 D20. f e L> k u rs  L I v - e d y c y a  4 20 k o r., 
2-30 kur v  >’^°*s k o-A ng ie lsk i‘ I. k u rs  X. e d y c y a  
ski Pr?niL j  r,8 ed y cy a  3 00 kor. A m erykan-
oPolskn r  °  IV - ed y c y a  1 50 k o r ,  m a ły  16? h a l .
»Samoucjei!nCU! kiIi !  k u rs  edy c y a n f -  3 60 k o r  
powiek92n Po lsko -N iem ieck i'1 I. k u r s  X X I ed y cy a  
p ra; ye» ? '.3 '4 * k o r. — O n a d z w y c z a jn e j ła tw ośu?,
ón»i» i ^OŚei i ftammiOTkail mnż.Aśw ia d c^ 1-0801 1 u ż y te c z n o śc i ,, Sam ouczka11 
Reua.<>nej a ,P rz eszło  2 2 ,0 0 0  zw o len n ik ó w  n

m oże 
m e to d y

Skład"^1)'* 1 Przeszł°  2000 jeg o  uczniów  o sob istych . 
We Lu/»JiWny w K sięgarn i P o lsk ie j B. P ołanieckiego  
-  w^- ul. A kadem icka 2.

% w istośe
W Y L E C Z E N IE  

R A D YK A LN E
p i w^ » tt< ich rh;V b tc : , . m s ś W jm s  przez użycie

Je?vU ^-W INCENTEGO a PAULO
Objaśni? ■ • S r o t ie k  u p o w a ż n i o n y  s p e c i a ln i e
Skład główn*1 ^ MIŁOSIERDZIA, 105,raeSŁ-Domini(iuc,w Paryżu

y arodków Sw.Y/inckntngo a Paulo i .passagc Saiilnier,Paris, 
°spekta bezpłatnie w aptece Pana Guinet, Paryż- ^

8kiegoWO w 6^  upde^ael1 P P - : M ikolaS'ha i  W ew iór-  
K rakow ie w aptekach P P  : W iszn iew -  

— sk iego  i R edyka.

Jako dobrą ł pewną lokację
polecamy 

ai/" ^ !dy hipoteczne koronowe,
* /t°/«'fijsty łrpoteczne,
” /o Listy hipoteczne pi smiowane,

L’0ty Tow. kred. ziemskiego, 
?/*% .Listy Banku krajowego,

Listy Bunku krajowego,
■ ® to Obligacye kumunalne Banku kraj. 

f j *  kę krajową,
kj„ '• dial. Obligacye propinacyjn* i wszel- 

rinty państwowe.
i i  N adto polecam y
^ y® gal. Tow arzystw a elek trycznego. 

plefy i® sprzedajemy i kupujemy po naj- 
doklŁOni ejszym kursie dziennym.

k a n t o r  w y m i a n y
e- k. uprz. gai. akcyjnego

A.

Cl

W y j e c h a l i  d *  K iw o w n .
L>nia 3 l ip c a  1903.

H O T E L  G E O E G E . 
dgdrzfii^r,; B fu se n d o rffó w n a  z Z ak o p an eg o ,
ehórza Z- ®tiłre S° m ia s ta ,  h r . J  I i ro s ic k i  z Ba- 
SUrahii (R  ^ n ‘®W0SŁ z Ja s io n o w a , K. O rad ca . z Be-

f lÓ T E L  E U R O P E JS K I, 
o?.- R a e ib o ro w sk i z R  ssy i, Z. W o lfa rth  z 

etuni. W . P o la ń sk i z R u d n ik .

H O T E L  F R A N C U S K I.
• H. h r . D ro h o jo w sk i z C ieszą ń c a

|  P o c ią g
|  posp. | osob.
J o godzinie

I I 12-20
“ I

1 2 3 1

i
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— 6 1 0

— 6-20

6-50
--- 7-35
— 7 4 0
--- 7-45
--- 7-55

8*10 —
— 8-15
— 8-55
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— 5-50
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B
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* ) M7ażny z (

Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1908 r. (Czas środkowo europejski)

P r z y je żd ż a  do L w o w a
Na dw orzec g łów ny

z "Iekan  (Ja s , B ukaresztu , K o n stan tynopo la ), D e la ty n a , Zaleszczyk, 
W yżnicy , N ow osielicy, B erhom ethu, C zudina, Serethu , Rado- 
wiec, D orny  W a try  i Suezaw y. 

z K rakow a (B erlina , W rocław ia , W arszaw y, W iedn ia , K arlsb ad u , 
P ra g i) , W ieliczki, O rłow a, Nowego Sącza, Ja s ła ,  ChaTOwki, 
Zakopanego, 

z T arnopo la , B orek w ielkich, G rzym ałow a.

z K rakow a (B erlin a , W rocław ia , W arszaw y , W iedn ia , K arlsb ad u , 
P ra g i) , O rłow a, Nowego Sącza, Ośw ięcim a, Zakopanego przez 
P rzem yśl, W ieliczki, R ym anow a, S anoka, C hyrow a. 

z Iek an , Gzortkowa, K ałusza , D e la ty n a  przez K ołom yję (od 31/5
do 31/8 w  niedzielę i  św ię ta), Kórozmezó (od 1/5 do 30/9
w łączn ie), B rodiny, P u tn y , Suezaw y. 

z B rzuehow ie (od 17/5 do 13/9 (w łączn ie).
z Sam bora, C hyrow a. 

z Janow a.
z Ław ocznego, (Pesztu ), C hyrow a, B orysław ia , K a łu s z a W  
z Podw ołoczysk, (0  lessy , K i jo w e j  Brodów , 
z S tan isław o w a (od 1/5 do 30/9 w łączn ie), 
z R aw y rusk iej, Sokala.
z K rak o w a (B erlin a , W rocław ia , W iedn ia , K arlsb ad u , P ra g i, Z a­

kopanego przez K raków , S tróża, O rłow a, (od  1/5 do 30/9
w łączn ie), Mezó L aborcz (P esztu ), 

ze S try ja
z Rzeszowa, Ja ro s ła w ia , L ubaczow a, 
z S tan isław ow a, P o tu to r, Korósmezó. 
z Ław ocznego, K ałusza , C hyrow a, B orysław ia, K ochaw iny. 
z Jan o w a.
z K rakow a (B erlin a , W rocław ia , W iedn ia , K arlsb ad u , P ra g i) , ,  N o­

wego Sącza, Ja s ła ,  T arnobrzegu , R ym anow a, Iw onicza, Sanoka, 
z Iek an , Czortkow a, K ałusza , Zaleszczyk, K ocm ania, N ow osielicy 

przez Zuczkę, W yżniey , Serethu , Suezaw y. 
z Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów , G rzym ałow a, Ilu s ia -  

ty n a , K opyezyniee. 
z B rzuehow ie (od 17/5 do 13/9 w łączn ie  w niedzielę i św ięta), 
z T ueh li (ud 15/6 do 30/9), Skolego (od  1/5 do 30/9), S try ja , Chy­

row a, B orysław ia, 
z Podw ołoczysk (Odessy, K ijow a),

Z aleszczyk, H u s ia ty n a , Iw a n ia  
z Iek an , Ż ydaczow a, N ow osielicy,

B rod iny , Suezawy. 
z K rakow a, (B erlin a , W rocław ia.

Ośw ięcim a, Orłowa, M ielca G a  D em bica, Sam bora, Chyrow a. 
z Bełżca, Sokala , L ubaczow a, R aw y ruskiej.

z B rzuch owiec (od  17/5 do 13/9 w łączn ie  w niedzielę  i św ięta), 
z B rzuehow ie (od 15/5 do 15/9 w dn ie  pow szednie), 
z K rakow a, (B erlina ,, W rocław ia , W ied n ia , K arlsb ad u , P ra g i, Z a­

kopanego przez K rak ó w  (od 25/6 do 15/9), Nowego Sączaj 
O rłow a (od 1/7 do 15/9), J a s ła , L ubaczow a, S anoka, R ym a­
now a, Iw onicza.

Brzuehow ie (od  17/5 dn 13/9 w łączn ie  w niedzielę i św ię ta ) / '
Iek an , (B ukaresz tu ), Czortkow a, H u s ia ty n a , Korósmezó, P o tu to r, 

N ow osielicy, D o rn y  W a try , Suezaw y.
Ja n o w a  (od 1/5 do 30/9).
P usto m y t (od 1/6 do 13/9 w łączn ie  w n iedzielę i św ię ta).
K rakow a, (B erlin a , W rocławia* W iedn ia , W arszaw y ), Ośw ięcim a, 

Ja s ła ,  L ubaczow a, T arnobrzegu , Iw onicza, R ym anow a, Sanoka. 
*) z Sam bora, C hyrow a, S anoka R ym anow a, Iw onicza, Ja s ła , 
z Ja n o w a  (od 17/5 do 13/9 w łączn ie  w  n iedzielę i św ię ta), 
z Podw ołoczy„k, (Odessy, K ijow a), Brodów , K opyezyniee, Z ale­

szczyk, S kały , Iw a n ia  pustego, H u s ia ty n a . 
z Ław ocznego, (P esztu ), C hyrow a, K ałusza , B orysław ia, K ochaw iny . 
* ) z L u b ie n ia  w ielkiego (od  15/5 do 15/9 w n iedzielę  i św ię ta).

Na dw crzec „Podzam oze“ 
z T arnopola , B orek w ielk ich , G rzym ałow a.

z Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów ,
z Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), B rodów , G rzym ałow a, H usia -

ly n a , K opyezyniee.
Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), K opyezyniee, Zaleszczyk, P o tu ­

tor, Iw a n ia  pustego, S k a ły , H u s ia ty n a , Brodów .

Podw ołoczysk, (Odessy, K ijow a), Brodów , K upyczyniec, Z ale­
szczyk, P o tu to r, Iw a n ia  pustego, S kały , H u s ia ty n a .

B rodów , G rzym ałow a, P o tu tor, 
pustego, S k a ły , K opyezyniee. 
Serethu , B erhom ethu, Czudina,

W iedn ia , K arlsb ad u , P ra g i) ,

P o c ią g
p o sp .| osob.

O o dżinie

12-45 —

2-51 —

— 4-10

— 5-50

— 6-22

6-30
— 6-45

8-25 —

- 8-35

9 0 5
— 9-15
— 9-25
— 9-40
— 10-35
.— 10-40
.— 1-14

1-50 —

_ 1-55
— 2-10
— 2-15

2*40 —

2*50 —

— 3-05

_ 3-15
— 3-25
— 3-30
— 3-40
— 6 0 5
— 6-15

— 6-30

_ 6-40
— 7-10
— 8-14
— 7-20

9 0 0
— 9 5 5— 10-42

— 10-55

— u - o o

11-05

6-43
— 10-57

2-04 --

— 9-201_ 11-24

Odjeżdża, ze  L w o w a
Z dw orca głów nego

do K rakow a, (W iedn ia , W rocław ia , B e rlina , W arszaw y , P ra g i, 
K arlsb ad u ), Rozw adow a, Ja s ła , C habów ki, Z akopanego przez 
Pzeszów , Orłowa

do Iek an , (Jass, B ukaresztu, C onstaney), Czortkowa, Kórozmezó, 
(od 1/5 do 30/9), Słob. ru n g ., N o w o re licy , Serethu , B erhom etu, 
B orodiny, Suezaw y, D orny  W atry , K ocm ania. 

do K rakow a, (W iednia, W rocław ia, Bnrlin a , P ra g i, K a r lsb a d u ) ;
C hyrow a, Sam bora, J a s ła ,  Stróż, M ielca, Orłowa, W ieliczki,
Ośw ięcim a.

do B rzuehow ie (od  17/5 do 13/9 w łączn ie  codziennie).

do Iek an , (Jass , B ukaresztu ), B otuszan, Żydaczowa P o tu to r, Kó- 
rósmezo, N ow osielicy, B rod iny , P u tn y , D orna  W atry  (od 1/7 
do 31/8), Suezaw y. 

do Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), Brodów , K opyezyniee, H u s ia ty n a  
do Ław ocznego, (Pesztu ), D rohobycza, B orysław ia, 
do K rakow a, (W iedn ia, W rocław ia , B e rlin a , P ra g i, K arlsbadu),

Lubaczow a, Sam bora, C hyrow a, Orłowa, 
do K rakow a, (W iedn ia , W arszaw y, P ra g i, K arlsb ad u ), Sanoka,

R ym anow a, Iw onicza, T arnobrzegu , S tróż , Nowego Sacza, O rło­
w a, (od 1/7 do 15/9), J a s ła , 

do Ław ocznego, C hyrow a, B orysław ia, K ałusza , 
do Jan o w a.
*) do Sam bora, Chyrow a. 
do Bełżca, Sokala, Lubaczow a, 
do Czerniowiec, D ela ty n a , P o tu tor, N ow osielicy. 
do T arnopola , P o tu tor.
do Ja n o w a  (od  17/5 do 13/9 w łączn ie  w niedziele i św ię ta), 
do Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), Brodów , kopyezyniee, Z a­

leszczyk, H u s ia ty n a , S kały , Iw an ia  Pustego, G rzym ałow a. 
do Pustom yt, (od 1/6 do 13,9 w łączn ie  w niedzielę  i św ię ta), 
do B rzuehow ie (od 17/5 do 13/9 w łączn ie  w niedzielę i św ię ta).
*) do L u b ie n ia  w ielkiego (od 15/5 do 15/9 w niedzielę i  św ię ta), 
do Iek an , P o tu to r, K ałusza, Czortkowa- Zaleszczyk, W yżnicy , 

Korósm ezó, K ocm ania, D orny  W atry , Suezaw y, B ukaresztu , 
do K rakow a, W iedn ia , W rocław ia , B e rlin a , P ra g i, K arlsbadu), 

Ja s ła ,  C habów ki, Z akopanego, W ieliczki, N . Sącza, L ubaczow a, 
do T u e h li;  j(od  15/6 do 30/9 w łączn ie), Skolego (od 1/5 do 30/9 

w łączn ie), S try ja , C hyrow a, fio rys ław ia . 
do Ja n o w a  (o d  1/5 do 30/9). 
do Rzeszowa, Lubaczow a, 
do B rzuehow ie (od 15/5 do 15/9 w łączn ie).
*) do S am bora  C hyrow a.

do S tan isław ow a, Żydaczow a.
do K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia , B erlina , W arszaw y, Chyrowa,* 

Mezó L aborcz, (Pesztu ), Nowego Sącza, O rłow a (1/5 do 30/9), 
Ośw ięcim a.

do Ja n o w a  (od 17/5 do 13/9 w łączn ie  w d n ie  powsz., od 1/5 do 
16/5 w łączn ie  i od 14/9 do 30/4  w łączn ie  codziennie), 

do Ław ocznego, (Pesztu ), C hyrow a B o rysław ia , K ałusza, 
do R aw y ruskiej, Sokala.
do B rzuehow ie (od  17/5 do 13/9 w łączn ie  w niedzielę i św ię ta), 
do P rz em y śla  (od 1/5 do 31/10 w ł.), C hyrow a, Mezó L aborcz 

(Pesztu).
do Podw ołoczysk, ^Kijowa, O dessy), Brodów , 
do Ja n o w a  (od 17/5 do 13/9 w łączn ie  w n iedzielę i św ię ta), 
do Ie k a n , Czortkow a, Zaleszczyk, D ela ty n a , W yźny, k o c m a n ia , 

N ow osielicy, B erhom ethu, C zudnia, S erethu , B rod iny , D orny 
W atry , Suezaw y. 

do K rakow a, (W ied n ia , W rocław ia , W arszaw y, P ra g i  K arlsb ad u , 
C hyrow a, R ym anow a, Iw onicza, T  „rnobrzegu, O rłow a, W ie­
liczki, C habów ki, Z akopanego (od 1/7 do 15/9). 

do Podw ołoczysk, Brodów , K opyezyniee, Iw a n ia  pustego, Po tu to r, 
S kały , H u s ia ty n a , Zaleszczyk, G rzym ałow a. 

do S try ja .

Z dw eroa ,,Podzantoze“
do Podw ołoczysk, (K ijow a, Odessy), Brodów. K opyezyniee, H u s ia ty n a . 
do T arnopola, P o tu tor.
do Podw ołocżysk, (K ijow a, Odessy), B rodów , K opyezyniee, Z a­

leszczyk, H u s ia ty n a , S kały , Iw a n ia  pustego, G rzym ałow a.

do Podw ołoczysk (K ijow a, Odessy), Brodów , 
do Podw ołoczysk, Brodów , K opyezyniee, Iw a n ia  pustego, S kały , 

H u s ia ty n a , Zaleszczyk, G rzym ałow a.

* ) W ażny  z dniem  o tw arc ia  sz laku  L w ów -Sam bor, U w a g a :  P o ra  n o cn a  oznaczoną je s t ram kam i. — Czas środ.-europ. je s t późniejszy  o 36 m in u t od czasu lwowskiego.

C E 2 S  X I K
•wowskiej Izby handlowej i przemysłowe!
Łw°w, d n ia  3. lip ca  1903.

-^k«ye z a  sz tu k ę .

tCkS *?a,gaj; P° 800 (40° kor-)
Po i i  a l “ h a n d lu  i przem . 

B a n k o t T  C400 kor.) . . .
T w likJij g.al- P° 300 rf- w- a-
koi, .....................................

Lźn L r  L ud  w. po 200 z ł. mk.

p łacą |żądają
w alu tą  koron.
K. h . |K .  h.

K W ° r ) .............................................

w a ° w"Ozem.-Jassy po 200  zł.

(W r niWJ3 pbrae (40° k o r ')  ' •W o Rzeszowie po 2 00  zł. 
S tr y k i l 400 kor.) . . P. . . .
„ tern i !"?Sonów w Sanoku przed- 
Toy Ha s, g° P° kor. . 

ezmvcl j j  Przedsięb. elektry- 
wod. po 200  zł. (400  kor.)

za itu w n e  za 100  kor,
„ 5% w . a w y 1. z 1 0 %
„ ” ” 41/i  % „ los w 50 1.

» k r a j . V , \  ^ P 0 ^ -  
n *  ” los w 51 h  -

kred „ i « los w 5 7  h -®
C a em%a) Zlem' 4% (pierw'  c:

los. ^  L gaiło, ziemsk. 1%  a
4* '» l a t .......................... ®

*  los- w 56 l a t ........................

(la, °L H g i za 100  kor.

ir^ow J  p l0Pin - 4 % w - a -
^aiU'uali . Pfopin. 5% w. a.

“ m e B anku  kr. 5%  (2  em.)
v  ” ,, 41/ ,  % (3 em .)
S°h ik a in j .” n 4%  (4  em .)
ły c z k i  kr 4 % p0 200 kor-,  111 Kr- 6% w. a. z. 1873

^ kil I 893” % po 2 00  kor. z ro-

0
M

ta
9

a  m. Lwowa 4 % po 200 kor. 
r v  » 4 l/ ,%  „ 200 „

^  Krakowa „ L? SJ’■ Po zł. 20  (40 kor.) .

B«kat „ JKonetr.
«0 ^sarski 
l00frankówka|, ; ;
In? rubli sreb rn y ch  .

^ ^ S e S i apier0Wych

537

570

400 —

U l  25
100 70

97 50
101 -

98 75

98 20

98 40
98 30

9 70 
103 -
100 70
101 75 

98  80 
98 80

99 30 
96 30 

lO i 50

75 -

U  24 
19 — 

250 -  
B52 -  
’ 17 10

547 e.d 

260 -

580 -

350 -  

420 -

101 40

101 70
99 45

99 -

100 40

101 40

99 50 
99 50

100 -

97 -

81 -

11 40 
19 2u 

254 
254 50 
117 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 2. lip e a  1903.

J« W ° ? 61llJr *U u g  P“ A atw a . p łacą żądają 
w  . 7  d łu sdług

'Pad
-lipiec

płacą żądają

prjMtwa w banknot.
100,20
100.15

Jednolity d łng państw a w srebrze
lu t y - s ie r p ie ń ..........................................
k w ie c ie ń -p a ź d z ie r n ik ........................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4  pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr.
„ „ 186 i  po i0 0  zł. . . .
n n 1864 po 50  z ł.........

L isty  zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  pańdtwa (w szystkich w Radzie państw a  
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota w olna od podatku
za 100 zł. 4  pr............................................ 120.90 121.10

Austr. renta w w al. kor. w olna od 
podatku za 200 kor. 4  pr. . . . 100.60 100.80

100.40  
100.35  
i 65 .—  
15,!.— 
182.50  
2 4 6 . -  
24 6 .— 
299 .75

100.60
100.55
1 7 5 . -
1 5 4 . -
184.40
2 5 0 . -
250 .—
300.75

C. Obligacye kolejowe.
99.75 100.75  

119.—  120.—  

5 0 6 . -  5 1 0 . -  

128.30 129.30  

100 .— 100.90

100.40  
100 35 I

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4  pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne  

od podatku za 100 zł. 4  pr. . . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5 s/4

pr. (ostemp. akcye) ........................
Kol. Cesarza F ranciszka Józefa za 100

Za 51/* pr....................................................
Kol. Karola Ludwika po 200  z ł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.............................
Kol. Arcyks. '”dolfa w val. koron, 

w olne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99 .90  1O0.90

O b lig a cy e  p ie r w s z e ń s tw a  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 115.—
w  złuuie za 200 zł. 5 pr. . . .  135 20  135.50

Kol. Czeskiej zach. za 200 1000 i
5000 zł. 4 >r............................................. 99 .90  100 90

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4  pr...................................................... 100.30 101.30

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400  kor.
4 pr................................................................ 99 .75 100.75

Kol. galic. Karola Ludwika za 200,
ji.00 zł. 4 pr...............................................  1 0 0 .— 100.70

Kol. lwowsko-ezern-jjsskiej z r. 1894
za 200 kor. 4  pr.....................................  99 80  100.80

Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkam m er- 
gut) za 400 marek 4  pr......................  119.25 120.25

D . D łu g  p a ń s tw a  (krajów  korony węgierskiej).

W ęg. złota renta za 100 zł. 4  pr. . — .—  —  .—
„ „ ' „ w  w al. kor. za 200
kor. 4 pr...................................................... 99.35 99.55
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4  % 155.75 157.7-5
„ poż. prem. za 100 zł. (200  koi.) 198 .— 2 0 1 .—
„ „ „ za 50 zł. (100  kor.) 198.— 20 1 .—

E . O b lig a cy e  in d c -n n iz n e y jn e .

Kroaeyi i  S ł a w o n i i ..............................  99.25 100.25
W ęgier za 100 zł. 4  p ń ......................... 98 4-5 99.45

F .  In n e  p u b lic z n e  p o ż y c z k i.

Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100
zł. 5 pr.......................................................   275 .— 2 8 0 .—

Poż. reguł. Dunaju z r 1878 los ó pr. 107 ,—  107.75
Poż. , raj. Bukowiny z r. 1893 los za 

S00 kor. 4 pr.   9 9 .—  99.50

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr................................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 ea 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4  pr.
„ obL. prop. „ 1889 za 100 zł. 4  pr.

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4  pr................................................

Renta w łoska za 100 lirów  (96  kor.)
4  pr................................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

( ł .  L is ty  z a s ta w n e . Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom .).

Anglo A ustr. banku los w 30 1. 4 ’/, pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n » n 1889 3 pr. 

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» „ n los 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ n s, los 50 1 4■/, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr................................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4  pr. los. 56 lat
„ „ „ n 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla G alicyi Lodom.
4 1/ ,  pr- 511/ ,  lat zw otne . . . 

Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-
sya 5 pr. . .  ..............................

Banku krajowego oblig. komun. 3 eini- 
sya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kr. losy 5 7 L/a 1. za 200 k. 4  pr. 
Austro-węg. oanku 4 0 1/ ,  lat los. 4  pr.

„ ,, „ 50  lat los 4  pr.

I I .  Obligacye i prawem pierw szeństw a  
za 100 zł. nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr...............................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr.
Kol. półn . ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ n » » » 1S87 4 Pf.
* » n » 1. 1888 4  pr.

n » i. n 1891 4 pr.
Kolej Lwów -Czern.-Jassy z r. 1384 za

300 zł. 5 pr................................................
Kolej f  wów-Czern. z r 1884 za 300

zł. 4 pr.........................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. ' pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
„ „ „ 1887 za 200 zł. 4  pr.

3 .  Lo°y (za sztukę).

Budapeszteńskie (B asilica) 5 zł.
Zakład kred. dla hand. i  przem. 100 zł.
Clary 40  zł. mk............................................
Pożyczka m iasta Insbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
P łlf fr  10 zł. mk. . .

p łacą żądają

102 .— 103 .—

9 8 ! -
99.60 100.60

9 6 . - 96.75

8 5 . - 83.50

Psty dłużne

93.90 
275. - 
2 7 0 . -  
105. -  

98.25 
m .5 Q  
10 . —

99.90 
2 7 9 . -  
•2 7 3 .-  
106.90 

99.25 
L12*0 
101 2->

9 3 . -
6*7.90
98.50
98.50

98.50 
98 90
99.50

101.10 102.10

101.10 102.10

1 0 \8 0
98.75

100.70
100.70

101.80
99.75

101.70
1 0 1 7 0

109.75 110.75
116.— 117.—
1 0 1 .— 103. -
101.10 102.10
100.60 101.60
100.75 101.75

92.95 93 95

99.60 100.50

1 0 8 8  5 109*85
108.85 109 85

99.65 100.65

18.70 19.70

1 6 9 . - 1 7 3 -
8 2 .— 8 5 .—
78 50 82.50,
70  - 7 5 , - ł

166 - 172 -

płacą żądają

26.50 27.50
6 8 . - 71.50

2 3 0 . - •2 3 9 .-
8 0 .— 8 4 . -

2 5 0 . - 3 0 0 . -

2 0 0 . - 250. -

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .
Czerw, krzyża w ęg. tow 5 zł. . . .
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. .
Salina 40  zł. mk...........................................
Pożyczka m iasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. u k . . . . .
Pożyczka m. S tanisław ow a 20  z ł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4Vt  pr.
„ „ Tryestu 50 zł. 4  pr. . .

K . Akcye banków ( z i  sztukę).
Banku A nglo-A ustr. 240 Kor. . . . 27 5 .— 2 7 7 .—
Peszt, banku handl. 500 zł. 269 8 .— 2 7 0 5 .—
Zakł. kred. dla handlu i  przem. . . — - — .—
W ęg. banku kredyt. 200 zł. . . . 731 .5$  732 50
Dolno austr. tow. esk. 500 z ł. . . . 518.50 520 51
Galic. banku hipot. 200 zł...................... 5 3 7 .— 5 4 )  -

„ „ dla handl. i przem. 2 0 0 zł. 240 — 260
Banku d la  krajów, koronnych 200 zł. 411.75  412 75

„ Austro-węg. 1400 k.....................  1.620.— 163 0 .—
„ Związk. (U nionbank) 200 zł. . 5 23 .5?  524 5 0

Czeskiego banku związkowego 100 z ł. 241.50 246.50
Z ivnos'eńska banka 100 z ł.....................  2 5 1 .— 253 —

L . A k c y e  Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 410 .— 4 2 0 .—

„ „ „ akcye zakiad. 200 zł. 394 .—  4 0 0 .—
K olei półn . ces. Perd. 1000 zł. mk. 5 4 0 0 .— 5 4 3 1.—
Kołom. kol. lok. (akc. p ie iw .) 200 z ł .  — —
Kol, Lw ów -B ełzee ęake. p ieiw .) 200  zł.

„ Lwów -Czern.-Jassy 20u zł. . .
„ w sehod.-galie.-lokaln . 200 zł.
„ państw ow ych 200  z ł..........................
„ południowej 200 z ł .............................
„ w ęg. galic. L 200 zł. . . .  .

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 5 0 0 zł. mk.

574.75
3 9 2 . -

401. -
878 —

575. -  
4 0 0 . -

402 75
882 -

M. Akcye Przedsiębiorstw przem ysłowych.
Tow. kopalń w ęgla  w B riis 100 zł. . 6 '2 .— 65-5 -  
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 1005. -  1025. — 
Austr. tow górnicze A lpine 100 zł. . 371 -  372 — 
P ragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1630 —  1635. —
Seho ln ic y  500 kor......................................  715 .—  7 2 5 .—
Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków  —.— -------
Trifail. tow. kop. w ęgla  70 zł. . . . 375 .— 379 -

N. W E K S L E .
B erlin za 100 marek 5 pr. . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. 
Paryż za 100 franków  . . . 
Petersburg za 100 rubli 4 l/t pi’-
Niem ieckie b a n k i ........................
W łoskie b a n k i..............................
Francuskie banki . . . .  
Szwajcarskie banki . . . .

117.2 ■/.
239.30

9 5 .2 2 '/,

117.30  
95 25 
9 5 .0 7 '/, 
95. i'-/,

O. W A L U T Y .
Dukat c e s a r s k i ...................................... 11.32
a.ustr. węg. 8 guid. złota moneta
20-frankówka
2 0 -m a r k ó w k a ....................................
Rosyjski p ółim oeryał . . . 
Niem ieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lii  
3«blo . .

19.05'/,
33.4;

117.25
95.25
.9JSSU

117.47 L 
239.50 ' 

9 5 .3 2 '/,

117.60  
95.45  
95 20  
9-5 20

11.36

19.08
2:3.52

117 45  
95 40  

* 5 3 * /.
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Licytacyę.
L. cz. E. 1887/2 (8) [5874 8—8]

Na żądanie Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń w Krakowie i innych odpędzie się 
dnia 3. lipca 1903 o godz. 91/, przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9 licyiacya połowy realności lwh. 
51 Jarosław parc. bud. 705 obsz. 50 m2 bud. 
706 obsz. 1 a 58 m2 i p. gr. 2763 obsz. 
18 a 6 m2.

Połowa nieruchomości, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na W otę 51-47 kor.

Najniższa cena wynosi 2806 kor. 82 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i. t. d.) może każdy; mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jJtie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądc 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Jarosław, dnia 2. czerwca 1903.

L. cz. Prez. 12.075 (15 L/3) [5383 2 - 3 ]
O b w i e s z c z e n i e .

Prezydyum c. k. Wyższego sądu krajo­
wego we Lwowie rozpisuje rozprawę oferto­
wą na oddanie w przedsiębiorstwo budowy 
nowego gmachu rządowego dla umieszczenia 
utworzyć się mającego c. k. Sądu powiato­
wego z aresztami i c. k. Urzędu podatkowe­
go w Bołszowcach. Oferty wnosić należy do 
biura c. k. mimsteryalnego starsz. Radcy 
budownictwa Franciszki. Skowrona we Lwo­
wie przy ulicy Batorego 1. 1 (gmach sądowy) 
najdalej do dnia 18. lipca br. o godzinie 10 
przed południem.

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez
c. k. Ministerstwo sprawiedliwości tudzież 
ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze tegoż starsz. Radcy budo­
wnictwa w godzinach od 9— 12 przed po­
łudniem.

Lwów, dnia 23. czerwca 1903.

L. cz. E. 53/00 (92) [5352 2—3]
Dnia 1 sierpnia 1903 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w Sądzie tu­
tejszym, w biurze Nr. 29, licytacya dóbr ta­
bularnych lwh. 111 ksiąg tabularnych Za­
wada Szembek.

Dobra, wystawione na licytacyę, są oce­
nione wraz z przynależnościami na 198.978 
koron.

Najniższa cena wynosi 132.658 kor.
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 

przejrzeć można w biurze Nr. 31.
Takie prawa, w obec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacjjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd obwodowy, senat IV.
Wadowice, dnia 19. czerwca 1903.

L. 594 [5389 1— 3]
O g ł o s z e n i e .

Dnia 9. lipca 1903 o godzinie 11-tej 
przed południem, odbędzie się w biurze c. k. 
Zarządu salinarnego w Bolechowie, licytacya 
za pomocą ofert pisemnych na wykonanie 
następujących objektów na c. k. salinie w 
Dolinie a mianowicie:

1. Drogi do składu drzewa około 204 
m d ł.;

2. Drogi do warzelni około 322 m. d ł.;
3. Drogi do składu soli około 122 

m. d ł.;
4. Rekonstrukcyi drogi do szybu św. 

Barbary ;
5. Urządzenia placu na skład drzewa 

t> powierzchni około 13.500 m2 ;
6. Urządzenia placu do ładowania soli 

o powierzchni około 2100 m2;
7. Urządzenia placu przed warzelniami 

o powierzchni około 4200 m 2;
8. Budowy mostu drewnianego na rze­

ce Siwce o rozpiętości 10 m .;
9. Przyczółków kamiennych pod żela­

zny most Siwce;

10. Przyczółków kamiennych pod żela­
zny most na młynówce,

11. Urządzenia kolejki do przewozu 
drzewa ze składów do warzelni o szerokości 
toru 0 60  m., długości około 286 m.

Ogólna cena kosztorysowa wynosi 
63.399 kor. 32 hal.

Oferować można albo na wszystkie po­
wyższe objekty razem albo tylko na poz. 
1— 10 razem, na urządzenie zaś samej kolej­
ki osobno.

Plany, kosztorysy, jakoteż warunki li­
cytacyjne, które oferenci przed wniesieniem 
ofert podpisać mają, i wzory ofert przeglą­
dać można w godzinach urzędowych w biu­
rze c. k. Zarządu salinarnego w Bolechowie.

Z ofertą przedłożyć należy próbki szu­
tru i materyałów murarskich, których przed­
siębiorca użyć zamierza do budowy, tudzież 
certyfikaty stacyi doświadczalnej, c. k. szko­
ły politechnicznej we Lwowie, stwierdzające 
jakość tychże materyałów.

Oferty sporządzone na udzielonych for­
mularzach z podaniem opustu w procentach 
od sumy kosztorysowej, zawierające 5 prc. 
wadyum od ogólnej obliczonej należytości w 
gotówce lub papierach wartościowych pupi- 
larne zabezpieczenie mających książeczek 
wszelkich kas oszczędności się nie przyjmu­
je) wnosić należy najpóźniej do dnia 9-go 
lipca 1903 godz. 11-tej przed południem na 
ręce naczelnika c. k. zarządu salinarnego w 
Bolechowie.

Oferty później wniesione lub nie >dno ■ 
wiadające warunkom licytacyjnym nie zosta­
ną uwzględnione.

Otwarcie ofert, przy którem licytujący 
mogą być obecni, nastąpi w dniu licytacyi 
o godzinie pół do 12-tej przed południem.

0. k. Zarząd salinarny zastrzega sobie 
dowolny wybór między ofertami, względnie 
nie przyjęcie żadnej oferty.

G. k. Zarząd salinarny.
Bolechów, dnia 1. lipca 1903.

L. 2847. [5160 1 - 2 ]
A v i S 0.

Auf die in der Nr. 145. vom 27. Juni 
1903 vollinhaltlich verlautbaite Kundma- 
chung der k. u. k. Intendanz des 10. Korps 
Nr, 3512 vom 22. Juni 1903, betreffend die 
Sicherstellung der Arendierung vom Heu und 
Stroh im Bereiche des 10. Korps fur die 
Arendierungsperiode 1903/1903 wird mit d»m 
Beifligen hingewiesen dass die hierauf bezug- 
habendengedruckten A rendierungsbedingnis- 
hefte zum Preise vom 8 h per Druekbogen, 
Kundmachungen und Offert-Formulurien je- 
doch unentgeltlich, bei den k. u, k. Miiltar 
Verpflegsmsgazinen in Przemyśl, Jaroslau, 
Rzeszów, Stryj und Gródek bezogen werden 
kónnen.

K. u. k. Militar-Verpflegs-Magazin.
Przemyśl, am 23. Juni 1903.

L. cz. E. 1100/2 (19) [5287]
Dnia 6. sierpnia 1903 o godzinie 9

przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya 
realności w gminie Sulimów położonych 
objętych whl.: a) 33, b) 74, c) 93, d) 103, 
e) .154, f) 156, g) 166, h) 170, i) 172, k) 
175, 1) 182 i m) 64 tej ostatniej w gminie 
Leszczków położonej na warunkach przedło­
żonych niniejszem ustalonych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione na koron: ad a) 6850, b) 100,
c) 1880, d) 900, e) 500, f) 3130, g) 390,
h) 30C i) 280, k) 1540, 1) 6, m) 600.

Najniższa cena wynosi koron: ad a) 
3475, b) 67, c) 1252, d) 600, e) 334, i )  
2084, g) 260, h) 200, i) 187, k) 027, 1) 4, 
m) 400, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta można przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, biuro 
Nr. 4.

Prawa, w obec których niniejsza licy- 
taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach obecnie 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, będą zawiadamiane o dalszych 
wydarzeniach przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu tu­
tejszego i nie wskażą pełnomocnika do do­
ręczeń, w siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bełżec, dnia 17. czerwca 1903.

20 w Brzeżanach licytacya dóbr Zastawce 
objętych whl. 214 ks. grunt, dla większych 
posiadłości przy tut. sądzie prowadzonej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 681.680 kor. przynależ­
ności nie ma.

Najniższa cena wynosi 454.454 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, niniejszem za­
twierdzone i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya bj t-by niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości me mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
weria licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 13. czerwca 1903.

L. cz. E. XIII. 294/3 (6) [5401]
Dria 27. lipca 1903 godz. 11 '/* ranc 

odbędzie się w biurze Nr. 30 w tut. sądzie 
licytacya 1/12 częśei realności whl. 205 gm. 
kat. Stanisławów wraz z przynależnościami 

Nieruchomość t. j. 1/12 część oceniona 
na 2133 kor. 99 hal.

Najniższa cena wynosi 1067 kor., niżej 
której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 29.

Takie prawa, w obec któryeh niniejsza 
licytacya pyłaby niedopuszczalną, n.*.leży zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wań] a jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamioszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Stanisławów, dnia 20. czerwca 1903.

L. cz. E. 22/3 (21) [5363]
Na żądanie c. k. upr”yw. gal. akc. 

Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez Dyrekcyę odbędzie się dnia 6. sier­
pnia 1903 r. o godz. 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.

L. cz. E. X. 72/3 (6) [5402]
Dnia 2A lipca 1903 o godz. 9 rano

odbędzie się w biurze Nr. 34 w tut. sądzie
licytacya realności I 1/5 części realności
whl. 514 Stanisławów, II. 1 5 części real­
ności whl. 515 gm. Stanisławów, wraz z przy- 
należnościami.

Nieruchomości oceniono: ad I. na
2574 kor. 17 h., ad II. na 1502 kor. 46 h.

Najniższa cena wynosi: ad I. L487 kor. 
09 hal., aa II 751 kor. 23 hal., niżej któ­
rej sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i inne odnośne doku­
menta przejrzeć można w sadzie tuteiszym, 
w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaj i co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bąuź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo - 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 13. czerwca 1903.

L. cz. E. 1380/2 (4) [5411]
Dnia 10. sierpnia 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 21 odbędzie się licytacya real­
ności objętej lwh. 443 gm. Rożnów, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego stajni i wychodku.

Nieruchomość, wystawiona n i, licytacyę, 
ocenioną na 1242 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi kwotę 828 kor- 
13 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie pr*y<' 
dzie do skutku. ,

Warunki licytacyjne i odnoszące się ®° 
tej nieiuchomości dokumenta (wyciąg tab®' 
larny, wyciąg katastralny, proioKoły ocenie®1® 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupien® 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są* 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21- 

Takie prawa w obec których niniejsi 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zg*°' 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter' 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ®Ł°” 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. .

Te osoby, dla których jakie prar 
ciężary na powyższej nieruchomości 
obecnie już isineją, bądź w toku postępo*®' 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadami*®  ̂
będą o dalszych wydarzeniach tego postęp®' 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są®0! 
wej, jeżeli nie mieszkają w okręgu sądu n z ■' 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd°Jn 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieSz,kaługo.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zabłotów, dnia 6. czerwca 1903.

L.' cz, E. X. 1040/3 (3) [S4°3J
Dnia 17. lipca 1903 o godz. 9 prZ0 

południem, odbędzie się w biurze Nr. “n  
w sądzie tutejszym licytacya 1/2 realno*® 
lwh. 384 gm. Stanisławów wraz z przy®4 
żnościami.

F-eruchomość oceniona na 10.446 k° j 
Najniższa cena, wynusi 5223 kor., mzeJ 

której sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i inne odno*® 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tut0J 
szym, w biurze Nr. 33. .

Takie prawa, w obec których nim4 * ‘ 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy W  
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym te . 
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni* t0“, 
rodzaju co do samej nieruchomości nie ®* 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. .

Te osoby, dla których jakie praw* 1 
ciężary na piwyższej nieruchomości 
obecnie już istnieją, bądź w toku p°s^P . 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia® 
będą o dalszy cl wydarzeniach tego P°st ?̂0. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy słf* , 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu s<j,du ®“" 
wymienionego i nie wskażą temuż sąd?,,, 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 
Stanisławów, dnia 8. czerwca 1903,

L. cz. E. XIV. 880/3 (8) l 53f j
Na żądanie c. k. uprzyw. gal-. *gj0 

Benku hipotecznego we Lwowie o d b ę d z ie  , 
dria 25. sierpnia 1903 o godzinie 10 Pr ^ 
południem w sądzie niżej wymieniony®®’ . 
biurze Nr. 11 Oddz. sąd. XIV. ul. św ..J0Jy
1. 13 pierwsze piątro, licytacya kami?® * 
dwupiętrowej z oficyną jednopiątrową 1 . 
cyną parterową przy ulicy Zielonej 1- oXŁ b .  
realność 1. k. 148 L)z, VI. w Krakowie 1 '
1235 parc. 1981 i 282/30, wraz z Płz JJa- 
leżnośFami, składającemi się z wózka z ^  
znego na śmiecie, tablicy ze spisem - t w  
rów, 52 prętów żelaznych do c ^ ^ g to r  
schodowych, 4 chodników na schody, ’e. 
drelichowych, 90 kluczy, urządzenia g»z 
go z 23 lampami i 2 żyrandolami, . u, 
dzenia wodociągowego z 13 kurkami i 
szlami. , eyg,

Nieruchomość, wystawiona na licy/t® |ej 
jest ocenioną na 212.<J0 0 kor. przynależ® 
zaś na 5152 kor. ^Qx.

Najniższa cena wynosi 108.576. 
poniżej tej ceny sprzedaż rie przyj®2 
skutku. dIl0-

Warunłi licytacyjne, które sig J jej 
cześnie zatw*erdza i odnoszące sig iari / i  
n ."ruchomości dokumenta (wyciąg ■ j t. 
wyciąg katastralny, protokoły oceni®nl;0ni*» 
di), może Każdy, mający chęć kup gą, 
przejrzeć podczas godzin urzędowyc® j{). 
dzie niżej wymienionym, w biurze . .'e;gz* 

Takie prawa, w obec których ®! j0-
iicytacya byiaby niedopuszczalną,  ̂ tef' 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczony 
minie licytacyjnym, inaczej roszczeni ^  
rodzaju co do samej nieruchomości ® 
głyby być już ze skutkiem podnoszone- jup 

Te osoby, dla których jakie pr,® 
ciężary na powyższej nieruchomo-*® 1 ^po' 
obecnie już istnieją, bądź w toku p [s>t 
wania licytacyjnego powstaną, zaw oStępcr 
będą o dalszych wydarzeniach tego P ĝ d0- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy ĝ du 
wej, jeśli nie mieszkają w o ^ S ® . ^  
tutejszego i nie wskażą temuż sądu
nomocnika do doręczeń, w siedzibi 
zamieszkałego. . . -

O k. Sąd powiatowy, Oddziałt 
Kraków, dnia 9. czerwca 19U3-
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L‘ ez- E. 658/8 (5) [5366]

Nnia 17. sierpnia 1903 o godzinie 9 
P zed południem w sadzie niżej wymienio- 
- J 1?’ *  biurze Nr. 33., odtędzie się licytaeya 
Pol t  -wbd’ ^  g r ' ga5‘ ^at‘ 61innik 
s k ł d -  wraz z przynależnościami,
, sdającemi się z wozu kompletnego, pługa, 

0ai 2 krów i 1 konia.
.Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 

J es  ̂ ocenioną na 6458 kor 76 hal., przy- 
^eżaości zaś na 300 kor.
hal Na')nizsza eena wynosi 4505 kor. 84 

*^Pon.iżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie

tv( h ^ arua1^  licytacyjne i odnoszące się do 
lar nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
i katastralny, protokoły ocenienia
Prz m k»żdy, mający chęć kupienia, 
łj®jrzeó podczas godzin urzędowych w są- 

0 niżej wymienionym, w biurze Nr. III. 
Y k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jasło, dnia 15. czerwca 1903.

L- cz- E. 107/1 (4J [5357]
Poł 7' ^rerpuia 1903 o godz. 10 przed
PVm odbSdz,ie Hę w sądzie niżej wymienio- 
riai ’ r .^ ^ 6  Nr. 14, przymusowa licytaeya, 
eh ln?sci wyk. hip. 271 ks. gr. gm. Brzu- 
ErbWlC0- ob^ tej ®erla, Erb i Sary Biwy 2-im. 
leż P° połowie własnej wraz z przyna-

. Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
0̂ n io n ą  na 8018 kor. 

p0- . .  Najniższa cena wynosi 2012 koron,
skutku ^  C0ny sPrzedaż nie Przyjdzie do

tei • ^ aruaki licytacyjne, i odnoszące się do 
J Nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 

wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
O może każdy, mający chęć kupienia, przej- 

. Podczas godzin urzędowych w sądzie 
eJ Wymienionym, w biurze N r. 14. 

licvt ki0 prawa, w obec których niniejsza 
s i / ^ y a  byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
te . . s%du najpóźniej przy wyznaczonym 
rod 16 iieyi^cyjnym, inaczej roszczenia tego 
g t ?aJu co do samej nieruchomości nie mo- 

^ J być już ze skutkiem podnoszone, 
cież os°by , dla których jakie prawa Iud 
obe ^  I?a powyższej nieruchomości bądź 
Wan'tt' r  ^  istnioją, bądź w toku postępo- 
i - m licytacyjnego powstaną, zawiadamiane
Wa • °- J akzych wydarzeniach tegc postępo- 
^  ? la jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wńi B’,J mieszkają w okręgu sądu niżej 
J ^ ^ a e g o  i nie wskażą temuż sądowipałnB.ODlocnika do doręczeń, w siedzibie sądn 
^ m ie s z k a ł s g o .

Sąd powiatowy, Sekcya II., Oddz IV. 
Ewów, dnia 16. czerwca 1903.

cz E. 127/3 (3) [5262]
poł ? n*a 1(k sierpom 1908 o godz. 9 przed 
^  •> odbędzie się w sądzie niżej wymienionym, 
al - j a r z e  Nr. 2 1 , licytaeya realności lwh.

5 b) 20 8’ ^ 1872 1 d)2019 gm- 
hość i Wraz z przynależnościami, ad'j real- 
tpj. iwb. 824, składająeemi się z domu

uego z drzewa, budki drewnianej, 
laki i budynku służącego na rzeźnię. 

eJe ^ruchomości, wystawione na licyta- 
L j s$ ocenione a to ad a) na 658 kor 50 
*4 d)4- na J ^8 k°r., ad c) na 268 kor.,

o,a 485 kor
kor.
kor.

66 i. Najniższa cena wynosi ad a) 435 
66 h i  ad b) 112 kor., ad c) 118 
C0Uv ad d) ^ 2 k°r - ^  b alv poniżej tej 

J sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
tv u arUuki licytacyjne i odnoszące się 

t^bu] a i0ruchomości dokumenta (wyeiąg 
nje .arNy, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
kupjA i *• d) może każdy, mający chęć 
^  s ia>. Przejrzeć podczas godzin urzędowych 
łśfr ^dzie Biżej wymienionym, w biurze

liCyt rEakie prawa, w obec których niniejsza 
8i<i 1 1* byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
cyj- 0 sądu najpóźniej przy terminie łicyta- 
kyć w ’ *flaezej roszczenia takie, nie mogłyby 

J^z ze skutkiem podnoszone, 
ciężjj osoby, dla których jakie prawa lub 
°beer/ powyższych nieruchomościach bądź 
^  Uż istnieją, bądź w toku postępo- 
bęn a - '.cytaoyjnego powstaną, zawiadamiane 

0 .d^szych wydarzeniach tego postępo­
wej . ‘dynie przez przybicie na taolLy sądo- 

nie mieszkają w okręgu sądu niżej
Whoin11011-0®0 ’ n*e wskaż% temuż sądowi 
żajjji ^Nika dla doręczeń, w siedzibie sądu

5- k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
Jbłotów, dnia 6. czerwca 1908.

CZ- E - 578/8 (5) [5388]
rodg/' Udanie Kasy Oszczędności w Ho- 
0 Sod66’ odbędzie się dnia 7. sierpnia 1903 
V L . H przed południem w sądzie niżej 
bi0} j^Nionj m, w biurze Nr. 5., w Oberty- 
P<4zc-Vtacya realności objętej wykazem hi- 
Pr2v L. 464 gm. Harasymów wraz z 

juarężnościami.
?taWionier uchomość powyż wspomniana, wy- 

jest ocenioną na 844 
1 Przynależności zaś na 153 kor.

] Najniższa cena wynosi 664 kor. 67 h., 
| poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 

skutku.
VYarunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.), może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec którycn niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
termin.e licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskrżą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Obertyn, dnia 8. czerwca 1903.

L. cz. E. 516/3 (6) [5296]
Dnia 6. sierpnia 1908 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III. 
sądu tut. licytaeya realności whl. 546 ks. 
gr. Kańczuga Marcina, Sewkowicza własnej.

Nieruchomość powyższą oceniono na 
1000 kor.

Najniższa cena, niżej której sprze­
daż nie nastąpi wynosi 666 kor. 66 hal.

Warus.ki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta, przejrzeć można w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. III.

0. k. Sąd po wiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 18. czerwca 1903.

H . cnp. E . 329/8 (5) [5332]
Ha, nonapaH e HoBiTOBoro ToBapncTBa 

KpeflHTOBoro b ro p o w e m u  Bi^óy^e c a  4. 
cepnHa 1908 nepe^ uoay^HeM o 9 roflHHi 
b HH3ine O3H a i0HiM cyfli, KOMHaTa u. 5 y  
OSeprani uepcTopr HeflaHSKHMocTen oó:ihthx 
bhk . hhc. 918 i 948 rpoMaflH H e 3BHCKa 3 n p n -
HajieacHOCTmo.

Ilpoflara ca Maroni hbąbhmch ili eh c y T t  
ońiH eai nepma Ha 500 Kop. a  e t  npH aaaeac- 
HicTB na 140 Kop., flpyra Ha 800 Kop., a e t  
npHHaaejKHicTB Ha 25 Kop.

HaHHH3ma no^aua bhhocht flaa nep- 
moi HeĄBHacTMOCTei 426 Kop. 67 cot., ą j i h  
/rpyroi 216 Kop. 67 cot,, noHH3me th x  kbot 
He Biflóyfle ca npoflaac.

y c a o B i;r nepeT opry  i rpaM ora, Bi/i,Ho- 
cani caflo npązęiBHMOCTHH (BHTar rinoTcnnuH, 
BHTar KaTacTpaaBHHH, h d o to k o jih  ou,iHeHa 
i  t .  f l . )  MoryTB T i, m;o MaroTB oxoTy icyuo- 
BaTH, neperjiaayT H  b HH3m e 03aaneHiM cy^ i, 
KOMHaTa n. 5, nifluac roflHH ypa^.OBHx.

IIpaBa, KOTpi 6h rrpoĄaac poÓHan HeflO- 
nycTŁMoro, HaaeatHTB HaHni3Hmme Ha ąum 
cyflOBiM, BH3Hau0HiM flp nepeTopry, nepe/i, 
nepeTOproM 3roaoCHTH b cyfli, 6o HHaKme 
id;o flo HeĄBHasHMOCTH caMOi Bace óiaBine 
He MoryTB ś y ra  niflHomeHi.

O flaaBmHx BHnaflicax nocTynoBaHa 
nepeToproB oro yBiflOMaaTH ca óy^e oco6h, 
f la a  KOTpnx nifl to h  nac in;o flo HeflBHacH- 
m octhh aniCB npaB a aóo T a rap i cyTB y c i’a- 
HOBaeHi aóo b  TOKy nocTynoBaHa nepcTop- 
roB oro ycTaH onaem  óy^yTB, b tim  BHnaflKy 
riaBKo npHÓHTeM b cyfli, aK  6h  o h h  a m  He 
MeniEaaH b  oóaaCTH HH3me 03HaneHOro cy^y, 
aHi a e  BCKa3a a n  noiMeHHO uoBHOBaacTu,a 
^ a a  ^opyneaB , Memicaronoro b  Micu,6B0CTH
cyAy-

i],, k . Cy,ą HOBiTOBHH, Bifl/i,'ia II.
OSepTHH, flaa 15. nepBaa 1903.

L. cz. E. 118,8 (11) [5382]
Na żądanie Józefa Adlera odbędzie się 

dnia 26. sierpnia 1908 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II, w Zsłoścach licytaeya realno­
ści objętej whl. 438 i 2573 gminy katastral­
nej Zalośce wraz z przynależnościami, skła­
dająeemi się z domu piątrowego i szopy.

Nieruchomość ta, wystawiona na Lcyta- 
cyę, jest ocenioną na 36.568 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 18.284 kor., po­
niż* | tej ceny sprzedaż nie przyjdzie ao 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące ":ę do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy terminie licy­
tacyjnym, inaczej roszczenia tego rodzaju 
co do samej nieruchomości me mogłyby 
być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości badź 
obecnie już istnieją, ioądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstań^, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Załośce, dnia 22. czerwca 1903.

L. cz. E. XVII. 28 73 (4) [5317]
Na żądanie Powiatowej Kasy Oszczęd­

ności w Krakowie zastąpionej przez adwo­
kata p. dr. Stef. Kirchmayera odbędzie się 
dnia 4. września 1903 r. o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
sali Nr. Y. ul. św. Jana 1. 22 na parterze 
licytaeya połowy realności lwh. 979 gm. 
Kraków objętej, pod lk. 117 Dz. Y. w Kra­
kowie położonej składającej się z budynku 
dwupiątrowego, oficyny jednopiątrpwej, wo­
zowni i ogrodu, w której to realności mieści 
się „Hotel C entralny1 (Plac Matejki 1. or. 
ul. Basztowa i. 21, 22 ul. Zacisze 1. 2) wraz 
z przynależnościami, składająeemi się według 
protokołu opisania i oszacowania z 80. marca 
i 3 i 6 kwietnia 1908 z urządzenia wodo­
ciągowego, sprzętów domowych i urządzenia 
hotelowego.

Połowa nieruchomości powyższej wy­
stawiona na licytacyę jest oceniona na 
175.501 kor. 45 hal., połowa zaś przynależ­
ności na 1820 kor. 69 hal.

Najniższa cena wynosi 88.661 kor. 07 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące się do tej połowy 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć Kupienia przej­
rzeć podczas gadzia urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14 ul. 
św. Jana 1. 18 I. p.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu napóźniej przy wyznaczonym ter­
minie, licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej połowy nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej połowie nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział XVII.
Kraków, dnia 29. maja 1908.

L. cz. E. 640/2 (14) [5259 1 - 8 ]
Na żądanie Henryka Bauera, odbędzie 

się dnia 10. sierpnia 1908 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 18, w Krakowcu licytaeya 
5.8 części realności lwh. 648 i 649 ks. gr. 
gm. kat. Krakowiec objętych pod Nr. d. 252.

Nieruchomości ocenione są a t o : 5/8 
lwh. 618 na 862 kor. a 5,8 części lwh. 649 
na 5745 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 575 kor. i 2872 
kor. 50 hal , poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokołj ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
aiżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya była by niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w oKręgu sądu niżąi 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krakowiec, dma 15. czerwca 1908.

U padłości,
L. cz. S. 5/3 (1) [5429 1- 8]

O. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 
na otwarcie konkursu do majątku Mali Mtin- 
zer, kupcowej w Stryju.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu krajowego Larola Yinzenza 
w Stryju zaś tymczasowym zawiadowcą masy 
p. adw. Dra Włodzimierza Aichmtiilera w 
Styju.

I Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 30. czerwca 
1903 o godzinie 9 przed południem w 
biurze Nr. 81., przedłożyli dokumenty, po­
świadczające ich roszczenia, wystąpili z wnio­
skami względem zatwierdzenia tymczasowego 
zawiadowcy lub zamianowania innego, jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto­
sownie do przepisów ord. konk., zgłosili w 
tym sądzie najdalej do dnia 9. sierpnia 1903, 
a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 24. 
sierpnia 1908, o godz. 9 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. Wierzy ­
cieli, którzy zaniedbają term inu zgłoszenia, 
tak poszczególnym wierzj eielom jak i masie 
uoadłościowej zwrócą koszta urosłe przez 
ponowne zwołanie ogółu wierzycieli i bada­
nie dodatkowego zgłoszenia i będą wyklu­
czeni od podziałów uskutecznionych na pod­
stawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwida­
cyjnej jawiącym się i zgłoszonym służy 
prawo w miejsce zawiadowcy masy, jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli, 
dotychczas urzędujących, powołać ostatecznie 
wolnym wyborem inne osoby, swego zau­
fania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w czę­
ści urzędowej Gazety Lwowskiej.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręezeu, 
w temże miejscu zamieszkałego: w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stryj, duia 19. czerwca 1908.

[5417 1—2]
O g ł o s z e n i e .

Zarząd masy konkursowej Sendera Hor- 
dinera sprzeda w drodze publicznej licytacyi 
ofertowej pretensye krydataryusza dotąd nie­
ściągnięte najwięcej ofiarującemu.

Oferty pisemne można wnosić na ręce 
podpisanego zarządcy masy konkursowej do 
duia 6. lipca 1903 dc godziny 6 po połu­
dniu przy dołączeniu wadyum w kwocie 200 
koron w gotówce lub w papierach wartościo­
wych.

W dniu 6. lipca 1908 między godziną 
8 a 6 po południu można wnosić także ustne 
oferty w biurze podpisanego z?rządcy masy 
konKursowej, — za poprzedniem złożeniem 
wadyum w kwocie 200 kor.

Wykaz wierzytelności konkursowych 
sprzedać się mających i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w biurze podpisanego za­
rządcy do dnia licytacyi w godzinach urzę­
dowych.

Sambor, 26. czerwca 1908.
Or. Marek Spindler, 

zarządca masy konkursowej.

[5417 1 - 2 ]
O g ł o s z e n i e .

Zarząd masy k mKursowej Ozyasza Maye­
ra sprzeda w drodze publiczna] licytacyi o- 
fertowej pretensye krydataryusza dotąd nie­
ściągnięte najwięcej ofiarującemu.

Oferty pisemne można wnosić na ręce 
podpisanego zarządcy masy konkursowej do 
dnia 6, lipca 1903 do godziny 6 po połu­
dniu przy dołączeniu wadyum w kwocie 20 
koron w gotówce lub w papierach wartościo­
wych.

W dniu 6. lipca 1903 między godziną 
8 a 6 po południu można wnosić także ustne 
oferty w biurze podpisanego zarządcy masy 
konkursowej, — za poprzedniem złożeniem 
wadyum w kwocie 20 koron.

Wykaz wierzytelności konkursowych 
sprzedać się mających i warunki licytacyjne 
przeglądnąć można w biurze podpisanego za­
rządcy do dnia licytacyi w godzinach urzę­
dowych.

Sambor, 26. czerwca 1908.
Dr. Marek Spindler, 

zarządca masy konkursowej.

L. cz. S. 4/3 (6) [5428]
OGŁOSZENIE.

W  konkursie H. (Henryka recte Her- 
scha) Lichta, kupca w Stryju, na wniosek 
wierzycieli, jawiących się na audyencyi wy­
borcze; zatwierdzono zawiadowcą masy pana 
Ora Abrahama Feuersteina, adwokata w 
Stryju, zastępcą zaś jego ustanowiono pana 
Józefa Brandmarka w Stryju.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 13. czerwca 1908.
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OGŁOSZENIE.
W konkursie Józefa Schapiry, kupca w 

Stryju, na wniosek wierzycieli, jawiących 
się na audyencyi wyborczej zatwierdzono za­
wiadowcą masy pana dra EnaUa Polturaka, 
adwokata w Stryju, zastępcą zaś jego usta­
nowiono pana Władysława DembicŁaka w 
Stryju.

0. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 18. czerwca 1908.

Konkursa.
L. 7115/3 [5277 3 - 3 ]

Celem obsadzenia posady wiceprezy­
denta sądu krajowego w Krakowie rozp:suje 
się konkurs z terminem do 19. lipca i 903.

Kompetenci winni w powyższym ter­
minie wnieść swe podania w przepisanej 
drodze do Prezydyum sądu krajowego w 
Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, 26. czerwca 1903.

L. 2240. [5273 3 - 3 ]
K O N K U R S  

na posadę lekarza okręgowego z sie­
dzibą w Rożniatowie.

Do tego okręgu sanitarnego należy 
15 miejscowości z ludnością 20.000 
dusz

Roczna płaca z funduszów po­
wiatowych 1400 koron i ryczałt na 
koszta podróży rocznie 800 koron 
z funduszów krajowych.

Warunki:
1. Prawo austryackiego obywa­

telstwa.
2. Wiek niżej 40 lat.
8. Dyplom doktora medycyny.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Najmniej dwuletnia praktyka 

w lekarskim zawodzie.
6. Świadectwo lekarskie putwier- 

dzone przez odnośnego c. k. lekarza 
powiatowego, że ubiegający się jest 
fizycznie uzdolnionym do pełnienia o- 
bowiązków lekarza okręgowego.

Obowiązki lekarza okręgowego o- 
bejmuje instrukcya z dnia 81. grudnia 
1891 r. Nr. 83. Dz. u. kr. tudzież roz­
porządzenie z dnia 12. czerwca 1897 
Nr. 36. Dz. u. kr.

Posada zostanie nadaną stale, 
jednak stabilizacyi nie nadaje prawa 
do emerytury.

Udokumentowane podania należy 
tu wnosić do dnia 15. lipca 1903 r.

Wydział Rady powiatowej.
Dolina, dnia 25. czerwca 1903.

S°kretarz Prezes
Tymowski. Adolf Waligórski.

L. 1923/3 [5305 3 - 3 ]
K O N K U R S  

celem obsadzenia jednej opróżnionej 
prowizorycznej posady dozorcy więzień IV. 
kategoryi płac przy c. k. Zakładzie karnym 
dla mężczyzn w Wiśniczu obuk Bochm u • 
pływa z dniem 31. lipca 1903.

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego. 
Wmnicz, dnia 25. czerwca 1903.

L. 2303/03 [5272 3 - 3 ]
K O N K U R S  

celem obsadzenia jednej opróżnionej 
posady dozorcy więzień IV. kategoryi płac 
przy c. k. Zakładzie karnym dla mężczyzn 
w Stanisławowie upływa z dniem 3 . lipca 
1903.

C. k. Dyrekcya zakładu karnego dla 
mężczyzn.

Stanisławów, dnia 24. czerwca 1903.

L. 2474,3. [5392 2 - 3 ]
K O N K U R S .

Celem obsadzenia opróżnionej posady 
c. k. zastępcy prokuratora państwa w VIII. 
rsndze w Nowym Sączu, względnie przy 
innej c. k. prokuratoryi państwa tutejszego 
okręgu rozpisuje się konkurs.

Podania należy wnosić w drodze prze­
pisanej najdalej do dma 18. lipca 1903 do 
c. k. Nadprokuratoryi Państwa w Krakowie.

Kraków, dnia 1. lipca 1903.

L- 907/03 [-5307 2— S]
k o n k u r s . 

Wydział powiatowy w Rohorod- 
czanach rozpisuje niniejszem konkurs

na posadę lekarza okręgowego w Ły- 
ścu. Do okręgu sanitarnego należą na­
stępujące gminy i obszary dworskie 
powiatu bohorodczańskiego. Łysieć, Ły­
sieć stary, Stebnik, Iwanikówka, Po­
chówka, Posiecz, Niewoczyn, Hryniówka 
i Łesiówka.

Płacę roczną 1000 koron pobierać 
będzie lekarz okręgowy z kasy Wy­
działu powiatowego w ratach miesięcz­
nych z góry, oraz ryczałt na objazdy 
ustanowiony przez Wydział krajowy 
w Kwocie 600 koron.

Chcący uzyskać posadę lekarza 
okręgowego muszą prócz dostatecznej 
fizycznej zdolności posiadać następu­
jące warunki:

1. Prawo obywatelstwa austrya­
ckiego ;

2. dyplom doktora medycyny, 
uprawniający do wykonywania prakty­
ki lekarskiej;

3. nieskazitelny charakter;
4. znajomość języków krajowych;
5. praktykę najmniej dwuletnią w 

zawodzie lekarskim.
Między kandydatami msją pierw­

szeństwo ci, którzy wykażą się dwu­
letnią służbą w szpitalu powszechnym 
po uzyskaniu dyplomu doktorskiego 
albo egzaminem fizykackim.

Dotyczące podania należycie udo­
kumentowane, należy wnosić w nie­
przekraczalnym terminie dn! 30 do 
Wydziału Rady powiatowej w Boho- 
rodczanach.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Bohorodczany, d. 25. czerwca 1903.

L 772. [5391 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Zwierzchność gminna w Różnia- 
towie ogłasza niniejszem konkurs na 
posadę weterynarza miejskiego z pła­
cą roczną 900 kor. Prośby należycie 
udokumentowane wnieść należy naj­
dalej do dnia 30. lipca b. r. do tutej­
szej Zwierzchności gminnej.

Rózniatów, dnia 1. lipca 1903.
N a m l t ; ik  g m in y : 

w z. Wołoszynowicz.

L. 2458/903. [5423 1 - 3 ]
K O N K U R S .

Celem obsadzenia prowizorycznie 
posady weterynarza miejskiego z płacą 
roczną 1000 kor. rozpisuje się kon­
kurs z terminem do 20. fpca 1903.

Podania zaopatrzone w metrykę 
chrztu, dyplom lekarza weterynaryi 
i dowód stwierdzający dotychczasowe 
zajęcie wnosić należy do Magistratu.

Magistrat król. wol. miasta Krosna.
Krosno, dnia 26. czerwca 1903.

Burmistrz.

L 20.180 [5416 1—3]
K o n k u r s .

JS :niejszem ogłasza się konkurs na po­
sadę Dyrektora w nowo utworzonej państwo 
wej szkole realnej w Sniatynie od początku 
roku szkolnego 1903,04.

Do tej posady przywiązane są pobory 
i emolumenta w myśl ustawy z dnia 19-go 
września 1898 Dz. u. p. Nr. 173.

Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
mają wnieść podania zaopatrzone w potrze­
bne dokumenty za pośrednictwem swej prze­
łożonej Władzy do Prezydyum c. k. R»dy 
szkolne, krajowej najpóźniej do 10. lipca 
1903.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, 29. czerwca 1903.

LW. 47.749,1903 [5267 1 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

CUcm nadania stypendyów z fundacyi 
ś. p. księcia Leona Sapiehy, ogłasza się ni­
niejszem konkurs.

W fundacyi tej istnieją dwa stypendya 
po 950 koron rocznie, rozdawcy wolno je ­
dnak — jeżeli to uzna za właściwe — na­
dać oba jako jedno stypendyum w kwocie 
1900 koron jednemu kandydatowi.

Wsparcia te przeznaczone są dla mło­
dzieńców urodzonych w Galicyi lub w Wiel- 
kiem Księstwie Krakowskiem, którzy ukoń­
czywszy nauki uniwersyteckie lub akademi­
ckie z postępem znakomitym pragnęliby z 
początkiem roku szkolnego 1903/904 udać się 
do zagranicznych zakładów naukowych w ce- i

lu nabycia głębszego wykształcenia w obra­
nym zawodzie.

Narodowość kandydata lub wyznanie 
religijne nie stanowi różnicy.

Stypendya wypłacone będą w dwóch 
półrocznych równych ratach z góry i trwa­
ją prawidłowo przez rok jeden. Wolno 
wszakże rozdawcy, którym jest J  E. J. O. 
książę Adam Sapieha pozostawić stypendystę 
w posiadaniu stypendyum jeszcze przez rok 
drugi. Stypendysta obowiązany będzie z koń­
cem k&żdego półrocza szkolnego wykazać się 
przed rozdawcą w sposób wiarygodny, iż ba­
wiąc za granicą oddaje się rzeczywiście na­
ukom zawodu swego z zamiłowaniem i bar­
dzo dobrym postępem.

Chcący się ubiegać o stypendyum p> 
wyższe winni wnieść podania swoje najpóź­
niej do 2. sierpnia b. r. bezpośrednio do 
Wydziału krajowego i załączyć metrykę 
chrztu lub urodzenia, świadectwo majątko­
we i moralności, absolutoryum z odbytych 
nauk uniwersyteckich lub Akademickich, tu- 
dzitż świadectwa szkolne szczególniej z o- 
statnich lat. Kandydaci, którzy przed rokiem 
szkolnym 1902/3 pokończyli nauki, winni 
nadto wykazać wiarygodnie, czem się tru ­
dnili od czasu ukończenia studyów. W po­
daniu ma być wyraźnie przytoczone: 1. czy 
kandydat ubiega się tylko o podwójne sty­
pendyum w kwocie 1900 koron, czy też 
mógłby poprzestać na pojedynczem w kwo­
cie 950 Koron; 2. w jakiej gałęzi nauki, tu 
dzież w którym z zakładów zagranicznych, 
zamierza dalej kandydat pracować; i 3 w 
jaki spo3Ób nabytą naukę w pizyszłości 
chciałby spożytkować.

Podanie M uno wreszcie zawierać do­
kładny adres, pod którym załatwienie ma 
dojść w swoim czasie do rąk kandydata.
Z Wydziału krajowego Król. Gal. i Lodom, 

z W. Ks. Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 7. czerwca 1903.

SlrtiM g: „Dotaz posłance br. Oboce“ ltttb 
bon „Nasi poslanei“ big „ceskou n a r o d n o s t -  
beg SlrtiMg; „Listy z Vidne“ uadj §. 64 ©t- 
©. berboten.

L. 2797. [5421 1 -  2]
K O N K U R  S.

Przy podpisanej c. k. fabryce tytoniu 
zostanie obecnie obsadzoną posada dozorcy 
z płacą tygodniową 14 koron i prawem po­
stępu do wyższych kategoryj.

Po dłuższej bezuagannej służbie mogą 
być dozorcy mianovTani w miarę wakujących 
posad c. k. werkmistrzami z płacą roczną 
900 koron, dodatkiem aktywalnym 200 kor. 
i pob .rem uniformu

Ządanem jest najmniej ukończenie szkoły 
wydziałowei, wyraźne pismo i dokłrdna zna­
jomość języków krajowych i języka niemie­
ckiego.

Podania z wykazanem curriculum vitae 
zaopatrzone świadectwem moralności i w ra­
zie jeżeli kompetenci nie są w stanie przed­
stawić się osobiście i świadectwem zdrowia
c. k powiatowego lub fabrycznego lekarza, 
mają być wniesione najpóźniej do 15. lipca 
br. do przełożeństwa podpisanej fabryki ty­
toniu, która też bliższych w yjaśaitń udz:el'.

O k. fabryka tytoniu.
Zibłotów, dnia 27. rzerwca 1903.

Golezewski. Kolischer.

Wyroki prasowe.
31. 136. [4996]

©ag f. f. Sanbeg* alg Tprê geridyt in 
©rieft fjat mtt bcm ©rfenntniffe bom 13. Sttni 
1903, Spr. IX. 70/3, bie SBeiterberbrcitung ber 
9tr. 157 ber geitfdjrift: „La Tribuna" ddo. 
9tom, 8. Shmi 1903 itadj §. 65 a @t. @. 
berbcteit. _________

©ag f. £. Sanbeg* alg iprefjgericłjt in 
©rieft bat mit bA.m ©rfenntniffe bom 18. 3 uni 
1903. i]5r. IX 69/3, bie SBeiteroerbreitung ber 
9łr. 8961 ber êirfcbrift: „L’Indipendente“ 
bom 8. Sitnt 1903 megeu ber Stelle bon 
„E giunse anche, ieri sera“ big „ospiti eon 
la coccarda tricolore" beg SlrtiMg: „La festa 
dello Statuto a U dine“ nacb §■ 65 a @t. ©. 
berboten. _________

©ag £. f. Sanbeg* alg iprefjgericbt in 
©rieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 14. 3uni 
1903, ijk. IX. 71/3, bie SBeiteroerbreitung ber 
97r. 158 ber 3 eit[Ąrift: „La Tribuna" ddo. 
Sftcm, 9. Suni 1903 nadi §. 305 @t. @. 
berboten.

©ag f. f. Sanbeg* afg Sprefjgertdjt tn 
©rieft bat mit bem ©rfenntniffe bom 14. Sunt 
1903, Spr. IX. 72/3, bie SBeiterberbreitung ber 
97r. 156 ber IJeitfcbrift: „Oorriere della Sera“ 
ddo. SDłailanb, 9 Sani 1903 nacb §• 65 a 
@t. ®. berboten.

©ag !. f. Sanbeg* alg Sprejjgericbt in 
$Prag bat mit bem ©rfenntniffe bom 13. §«m 
1903, SPr. 83/3, bie SBeiterberbreitung ber 
9ir. 24 ber ^eitfcf|rift: „Ceska Demokracie11 
bom 18. Sunt 1903 toegett ber ©tellett bon 
„zabavyu big „v santane“ beg Slrtiielg: „za- 
bavy“ ; bon „Haji“ big „na jeho ucet“ beg

©ag t  f. Sreig* afg SBre$gerid)t l.tt 
33ubmeig bat mit bem ©rfcntttniffe bont 1*- 
Suni 1903, Spr. 39/3, bie SBeiterberbreituttj} 
ber >Jtr. 24 ber 3 cRfcf)rif t. „Stitny“ boJt 
Sntti 1903 megen ber ©telle bon „Nas clovek 
big „otiskonouu beg StrtiMg : „Feuilleton■ > 
ferner bon „Po nem “; big „moznest" beg 
Mg „Budoucnost Rakouska“ nacb §■ ^ 
uttb 64 @t. ©. berboten.

©ag f. I. t r e S  alg SprefjgerieW, 
Świt}: bat mit bem ©rUnntniffc bont U ? ^  
19U3, Śpr 9,3, bie SBeiterberbreitung 5f ’ A  
63 ber geitfd jrift: „©eittfdjeg SSolfgblatt'
10 Sani 1903 toegett beg Strtifelg: 
©fdjedjen tn Somotau" nadj §. 302 ©t. 
berboten

© a g  f. f. $ r e ig =  a lg  Sprefjgeridjt 
S3r itj  b a t m it  bem  (S rfenntitiffe  bom  13- ^  
1903, i)3r. 10/3, bie S B e iterb erb rc itu n g  ber .Jj ■ 
63 ber 3 e itfd jr if t:  „ S a a j e r  H n jeiger" ; J 0 *
10. ^ u n i  1903 toegen  ber © te lle  bon  , «
ijtn" b ig  „ e in e  tp fa r rerg ló d jin "  beg 
„ © te  © o tte g m u tte r  SUEarta eine tp farreg low 1” 
nacb §. 303 @ t ©. berboten .

31. 137. [50°g
©ag f. f Banbeg* alg fprebgenĄt „ 

Saibad) bat mit bem (Srfenntttifje aotn ' 
3uni 1903, «pr. VII 20/3, bie 2B eite^ ; 
breitung ber 97r. 130 ber ^eitfdirift: 
nec“ bom 10. Suni 1903 toegen beg 
felg: „Da se poznamo11 itt ber ©telle ® „ 
„raejta uarodna nasprotja" big „samo z bic0BJ 
nacb §. 300 @t. berboten.

©ag I. f. $reig* alg ^Sre^geriĄt - 
S3ritj bat mit bem @rfentni[[e bom 15- 
1903. ipr. 11'3, bie ©iSeiterbcrbreituttg 
iRutnmer 44 ber 3 0itfdbrift; „9tationaie 3 el 
bom 13. Suni 1903 toegen ber ©telie(( » 
„fo bebarf cg" big „©tiefelpuber abgibt" . 
* ftif ™ : „©ic 9)1 a a) t beg jubtfebett ®rop'fl" 
taleg" nadj §• ©i- ®- berboten.

©ag I. f. $reig= alg ipre^gedcb1 . „ 
©brubim bat mit bem @rfenntni[[e bont • 
3uni 1903, «pr. 37/3, bie SBeitcroerbreitunfii0 
9łr 23 ber 3 eifcbr 'f ii „Lido-wj Proady
6. 3uni 1903 toegen ber ©tellen bon »U1 ^  
jete nas“ big „prave vy" nacb §§• 65 a ^  
3 O ©t. ®. unb Strt. IV. beg ©efefie*
17. ©ejember 1862, Ł  ®. » I . ^ .r- yalra- 
1868; bon „Soud lidu“ big „a i zidoWs  ̂
beg ŚlrtiMg: „Z Podebrad“, bann oott " 
ovzdusia big „strycku" beg Slrtifelg; „2 P® k 
n. M .“ unb bon „Naopak oni“ big 
unb bon „Takovi jste“ big „ j ą ^ D 1 ^  fi. 
SlrtiMg; Z Lic-na u Kosteice n. 0 .“ aOT 
302 @t. ©.berboten.

©ag I. f. ^reig* alg 
Suttgbunglau bat mit bem ©rlenittnOI •*
13. 3uni 1903, ffi. 3/3, bit SBfterberbrcw*,, 
ber SJłr. 18 ber 3 eifcbrift: »8 fcr8:? qłftvka 
bont 12, 3uni 1903 toegen ber ifto fu  
textiluiku“ unb ber ©telle bon „Na za ^  
big „p. Vilimka“ nacb §• 5, 98 a utt 
@t. ®. berboten.

©ag f. f. flreig* alg 2
©abor l)Qt mit bem @rfenntni[fe * a śer 
3uni 19u3, spr. 8/3, bie SBeiterberbrjtun^^ 
9i’r. 12 ber S f f^ jr tf t :  „Straż bdu 
12 3uni 1903 toegen ber ©teflen t>on o ^ u z 0! 
cesky za to“ big „a zbrane“ bon » ^
najdou" big „na rameuo11, bon bi?
big „pro Cechy'', bon „Vojsko o>a ts. B [ii? 
„a svobodu“, bon „Dale pravi, ge“
„rvćho jazvka“ unb bon „DomabeJ 
ofg .,ulice“ beg StrtiMg; „Tabor b au jg 
Budejovicicb“ unb bon „Pokładanie -  a ti- 
„upozorail“ beg Slrutelg; «-^rc^ 21Z«s 58 c' 
sek Ferdinand a cesky lid“ naą $
63, 64, 65 a unb 300 ®t.@. &■
beg ©efefeeg bom 17. ©e^entber 18o >
S31. 9łr. 8 ex 1863, berboten.

©ag t  t. Sreig' alg 
Dlmii^ bat ntit bem Crlenntntjl'i _ n,
Suni 1903, spr. 14 8, bie ffietterb » 
ber 97r. 24 ber £ e i t [ d j r i f t : „um s 
bom 12. Suni 4903 tregen ber ®teUlep0u“ 
„V oporę y lady1* big „stavi se gg »
beg Seitartifeg: „Vlada m lci“ nad} 5-^ ,7. 
© t. ©• unb Slrt. IV . beg @ e je ^  J  ^ 6 3  
©ejember 1892, 9L ©• 331- 
berboten.



11
138: [5050]

f;' , |.  f. 0 berlanbe§gericf)t in i]3rag
1  Srfcmitmffc bom 12 Sutti 190B,
hp n • ' i5*6 SBeitcrbcrbreitung ber !Jtr. 26 

* pctfdjrift: „Samostatne Smery" bom 5.
J993 lt,e6fb ber ©telle bon „Nabytou 

L  i ^  ”an  ̂ kultury1' beś 21rtilel§; „Zi- 
s“a <lrzo-t“ uacf) §. 802 @t. ©. berboten.

sr„ 1- f. Sanbe§= al§ ^re^gerid)t in
lOni ^em ^en n tn iffe  bom 16. $itni

\  I. 84 3, bie SSeiterberbreitung ber 
l 'J ‘ ber gcitjctjrift: „Novy Havlicek“ bom 
J*- \JUni 1903 megen ber ©telle bon „Cisar 
o [otisek Josef" bi§ „budeme i po nem “ be§ 

e|tartifet§; Rozkład Rakouska“itadj §. 63 
,lnb 64 ®t. <§. berboten.

<* !. f. Saube§= al§ $ref;gericl)t in
cn̂ F ^ u f)at mit bem Srfenntnijje bom 16. 
ftunt 190b, ępr . V III. 4 3, bie SBeittoerBrei* 
f nn'S *>epSRr. 48 ber g e itfó r if t: „©eutjdje 2M jr" 

JS1 13. Suni 1903 megen ber ©tellen bon 
£ ? [ «  merlrnurbige" bis „Unmoglidjfeiten 
9et)ort"; pon „®er Bufall" ^is „aufljalten", 
:®n i.Slroaiicn Ijat" bi§ „auSeinanberfaUen", 
„rn _"®ie]e Ijurte" bi§ „©eftalt ift" unb bon 

"j^uf if)n folgt" bi§ junt ©ctjlutfe be§ SlrtifelS: 
n«Jnc tek .§beudct)e ©timme" nad) §§. 58 c 
u«b 64 ©t. &. berboten.

81 189 ---------------- [5113]
q. ® o 3 ! . ! .  S an b eS *  a l§  sprejjgeridjt in  
3 J a t  m it bem  © r fen n tn if le  u o m  12 . S itu t  
P t ?  s? r .  37/ 3 , b ie 2B citerb erb reitu n g  ber 9lr  
cT .er ^Jeitfcbrift: „ ® e r  23o lf§ ttń lIe"  bom  11. 
du nt 1903 m egen  ber © te lle  b o n  „ U n b  bie= 

6i§ „m ib crfa tjren "  be§ S lr t i f e lS : „S lu §  
. Seben  ber S b e lf tc n  u n b  SSeften bie bon  
J r jłfu S m u cb eru n g  be§ S3oIfe§ leb cn "  nad) §. 
bd @ t. ue ooten.

0 , ®a§ t  f. Stei§» al§ ^rejjgeridjt in
1 qao n mit ^em ©rlentmffe bom 17. Sunt

- 53r. 2 3, bie„ SSeiterberbreitung ber 97r 
A  ?e« 3 eit[d)rift: „Ofterretdjtjdje SSerfeljrjeitnng" 
-1!1 16. 3uni 1903 megen be§ iscitartifelS: 

ss ne ® arnifng fur bie ^oftbermeltung" nad) 
ss- 300 @t. ®. oerboten.

ej.. $>a§ f. f. Sanbe§= al§ i[Jrcfegerid)t in
łono ®Uenntr.ifle brm 17. Suni
„ /3 , sj$r . ix .  74/3, bie SBeiterberbn itung ber 
**■. 10 ber l]eit[d)ri[t; „Jadran“ bom 13. 
■o ‘Ut 19OtS megen ber ©tellen bon „A gdje 
1 le stolni" bi§ „kov*cnici nasili zala“ unb 

Bratiit ces nu njegowu“ bi§ „Ube sapet 
^^oye1* beS Slrtitelś: „Boże usrec: domovi- 

au aasu!“ nac^ §. 63 ©t. berboten.

<*, , ®aS ! !. SanbcS* al§ sprejjgeridjt in 
tuao6 Dat mit bem Srfentniffe bont 17. Suni 
im f ' ’̂ r SSkitemrbreitung be§
“l ^ttSlanbe gebrudten unb nadj Srieft ein= 

fJ^usgeU en .. gingblateS ddo 2 rie[t, 9Jtai 
13 mit ber Uber[Ąrift: „Onorevole Siguore“ 
9 §§. 58 e unb 65 a ©t. ©. berboten.

m , ,  Sctś f. !. ^rci§= af.S ^re^gerid/t ilt 
^at mit bem Srfenntniffe bom 16. Suni 

oj 3, $ r . 15/3, bie SBeiterberbreitung ber 
-• 28 ber 3 cil[ci)rift: „Nuova Idea" ddo
tabisca, 12 gttnt 1903 megen bes SIrtifelS: 

**! dito di Dio“ in ber ©telle bon „Anche 
p niomenti" bis „del teatro" unb bon 

s„erche i rubicondi" bi§ jum ©djhjjfe uaĄ 
302 unb 303 @t. ©. berboten.

rym, a kuratorem dla ^niego jest zamiano­
wany Izaak Geaauer kupiec z Kamionki 
strumiłowej.

0. k. Stjjd powiatowy, Oddział IY. 
Kamionka str., dnia 11. lutego 1903.

f. f. ®rei§* al§ tpre|gerid)t in 
[tnberg tjut mit bem Srtenntnijje bom 17. 

^ t  1903, i]5r. 5/3, bie SBeiteroerbreitung 
r Sir, 24 ber gfUldjmfł: „Labske Proudy" 

t?1 13. gutti 1903 megett bet ©telle bon 
te I^S*Qa '̂s ûU 6i§ „nezapominaji* beS 2Irti= 
ni ' nNarod cesky urazen" nad) §. 64 @t. 

• berboten.

Kuratele.
• cz. P. Y. 68/3 (4) [5061]

jo , Władysław S dorowicz włościanin z Go- 
8or zostaje uznany umysłowo niedołężnym 

rna ôrem zamianowany Teodor Ho- 
uecii gospodarz z Gołogór.

k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
koczów, 10. maja 1903.

Ł- ez- P. IY. 130/3 (2) [1059]
j. Iwan Waniowski syn Jurka z Woju- 
jjLz uzuanym został marnotrawcą, kuratorem 

a° Uctanowiono Kością Skibę z Wojutycz. 
k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 

Sambor, 1. maja 1903.

Ł- cz- L. 3/2 (8) P. 340/2 (8) [5071 1— 8] 
^  it B?ruch Schnee właściciel realności 

Kamionce został uznany umysłowo cho- ^

L. cz. P. Y. 142/3 (1) [5027]
0. k. Sąd powiatowy w Przemyślu 

oddz. Y. ustanawia na podstawie udzielonego 
przez c. k. Sąd obwodowy w Przemyślu 
uchwałą z dnia 2. maja 1903 L. ez. Nc. IY. 
107/3 (2) zatwierdzenia, kuratelę nad Oleksą 
i Maryanną małżom Maliczowskiemi w Tor- 
kach z powodu stwierdzonego u niej przez 
sąd marnotrawstwa a kuratorem ustanawia 
Dmytra Kizyk w Torkaeh.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V- 
Przemyśl, dnia 6. maja 1903.

L. ez. L. 12/8 (4) _ [5035]
Tekla Nakoneczna ze Słobódki górnej 

została uznaną głupowatą, a kuratorem jej 
ustanowiono Pedia Paraeieja, rolnika ze 
Słobódki górnej.

0. k. Sąd powiztowy, Oddział IY. 
Monasterzyska, dnia 7. maja 1903.

W

L. cz. Nc. III. 85 i 86,3 (1) [5349 1 - 3 ]
B d y k t.

0. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie
zawiadamia, że projekty uzupełnienia księgi
górniczej, przy c. k. sądzie krajowym w Kra­
kowie prowadzonej, przez dopisanie nowo u- 
tworzouych pól górniczych: „Kąty Grube 
Nr. IY. i Kąty Grube Nr. V,“ w gminie 
Chrzanów, w powiecie politycznym chrza­
nowskim położonych, spółce górniczej spad­
kobierców Jerzego Gieschego w Wrocławiu 
nadanych i w dokumentach nadania c. k. 
S ta rcstra  górniczego w Krakowie z dnia 29. 
marca 1903 1. 1008 i 1009 bliżej opisanych, 
jako części składowych istniejącego już i we­
dle księgi górniczej tom I. str. 297 poz. 14 
wł. na imię tejże spóBu górniczej wpisanego 
pola górniczego, pod nazw ą: „M a'ylda“ zo­
stały wygotowane i wedle §. 20. ustawy z 
dnia 25 lipea 1871 Nr 96 Dr p. p. uzna­
ne zostają począwszy od dnia 1. lipca b r 
jako uzupełnienie księgi górniczej z tem 
nadmienieniem, że te projekty możua przej­
rzeć w Urzędzie hipotecznym Sądu krrjcwe- 
go w Krakowie i że od dnia powyższego 
wszelkie nowe prawa, czy to własności, czy 
zastawu, czy jakiebądź inue prawa hipoteczne,, 
odnoszące się do wspomnianych wyżej pól 
górniczych, jedynie przez wpisanie do tej 
księgi mogą być nabyte, ograniczone, prze­
niesione łub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionego uzu­
pełnienia księgi górniczej c. k. sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tego uzu­
pełnienia nabytego, chcieli uzyskać jakąkol­
wiek zmianę wpisów hipotecznych, odnoszą 
cych się do stosunków własności lub posia­
dania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości 
lub połączenia ciał hipotecznych lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) wszystkich, którzyby już p^zed o- 
twareiern wspomnianego uzupełnienia księgi 
górniczej nabyli do jakiej nieruchomości, 
tem uzupełnieniem objętej, lub do jej części 
jakie prawo zastawu, służebności lub wugóle 
jakie inne prawa,, do wpisu hipotecznego u- 
przymiotnione, o ile te prawa jako do da­
wnego stanu biernego należące, wpisaue być 
mają, a juz Umże wpisane nie zostały, — 
aby z temi prawami zgłosili się do c. k. są ­
du krajowego w Krakowie, najdal-j do dnia
1. stycznia 1904, gdyż prawnym skutkiem 
zaniedb^nu lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensyi przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
k.iędze górniczej zamieszczonych a nieza­
przeczonych, w dobrej wierze nabyły. Ostrze­
ga się, że term ia powyższy nie może być 
dla stron pojedynczych ani przedłużonym, 
ani też w razie zaniedbania go, do pierwo­
tnego stanu przywróconym, — a od obo­
wiązku zgłoszenia się, w tym terminie z po- 
mienionemi prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okol.czność, iż zgłosić się mające 
prawo już było może pierwej przedmiotom 
wpisu hipotecznego, w miejsce którego wstę­
puje obecny wpis lub też było może wiado- 
mem z jakiej uchwały sądowej, lub jest 
przedn iotem dochodzenia, wskutek podania 
lob skargi, przez sąd wniesionej.

Kraków, dnia 19. czerwca 1903.

rekursowego c. k. Wyższego Sądu krajów, 
we Iwowie z dnia 12. maja 1903 1. cz. B,
I. 141/3 ( l)  wdraża się postępowanie celem 
amortyzaeyi dwu po 20 kor. opiewających 
a dnia 30. czerwca 1904 płatnych kuponów 
l:stów zastawnych galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego we Lwowie z daty 
Lwów 18. stycznia 1899 Ser. IY. Nr. 13714 
i 13715 po 1000 kor. opiewających.

Posiadacza powyższych dwu kuponów 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swojemi 
prawami w ciągu jednego roku, 6 tygodni 
i 3 dni od dnia płatności, w przeciwnym 
bowiem r^zie po upływie powyższego czaso­
kresu z e  nie istniejące uznane zosianą.

0. k. S^d kraj. cyw., Oddz. VII.
Lwów, dnia 4. czerwca 1903.

L. ez A. 31/1 (15), P. 190/1. [4783 2—3]
0. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

jako władza do przewodów spadkowych po­
wołana podaje do wiadomości, że dnia 23. 
listopadav 1900 w Perehińsku zmarł błp. 
Benzion Horowitz, nie pozostawiwszy rozpo­
rządzenia ostatniej woli.

Ponieważ sądowi nie wiadomo czy i 
komu służy p^awo do spadku jego, przeto 
wzywa się wszystkich, którzyby zamierzał: 
z jakiego bądź tytułu prawnego rościć sobie 
prawo do spadku, by w przeciągu jednego 
roku od daty niżej wyrażonej licząc zgłosili 
się z prawami swoimi do do sądu i wyka­
zując swe prawa dziedziczenia, wnieśli o- 
świadczenie przyjęcie spadku, w przeciwnym 
bowiem razie spadek, dla którego tymczasem 
WP. dr. W asserm anr adwokat w Rożniato­
wie kuratorem ustanowiony został przepro­
wadzonym będzie ze zgłaszającym5 się i im 
w miarę wykazania tytułów dziedziczenia 
przyznanym część zaś me przyjęta, lub jeżeli 
by się nikt do spadku nie oświadczył, cały 
spadek przypadnie Państwu 'alro dobro bez- 
dziedziczne.

0. k. Sąd powiatov7y, Oddział III
Rożmztów, dnia 5. grudnia 1902.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. T. 7/3 (5) [5361 3 - 3 ]

Na wniosek Przełożeństwa Zboru izrae- 
licki ego we Lwowie i w myśl rozstrzygnienia

L. cz. Prez. 119583 [5384 2—3]
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, pan Jan  Bosakowski, c. k. 
notaryusz w Horodence wskutek przyzwolo­
nego reskryptem c. k. Ministerstwa sprawie­
dliwości z 24. kwietaia la03, L £499 prze­
niesienia go na urząd e. k. notaryusza w 
Śniatynie z dniem 30. czerwca 1903 z urzę­
dowania w Horodence ustępuje, a dnia 1. 
lipca 1903 urzędowanie w Śniatynie obej­
muje.

Lwów, dnia 23. czerwca 19)3.

L. cz. T. 30/3 (2) [5335 2 - 3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek ks. Ludwika Bożentowicza, 
rz kat. pr. beszeza w Sokołówce jako pełno­
mocnika spadkobierców ś. p. ks. Amoumgo 
Nadgrodk.ewicza, wdraża się postępowanie 
celem amortyzaeyi rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionej książeczki wkładkowej -gal. 
Kasy Oszczędności we Lwowie Nr. lJ5938 
na nazwisko ks. Antoniego Nadgrodkiewicza 
i na kwotę 326 kor. 59 hal opiewającej.

Posiadacza p o wy ż e j  książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

0. k. a g !  kraj cyw., Oddział 4GI 
Lwów, dnia 6. czerwca 1903.

L cz. Prez. 11870 (13 MM/3 [5385 2 - 3 ]  
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogiasza niniejszem, że pan Karol Waniek,
c. k, notaryusz w Romarnie, wskutek przy 
zwolonego reskryptem c k. Ministerstwa 
sprawiedliwości z 24. kwietnia 1903 1. 9499 
przeniesienia go na urząd c. k. notaryusza 
w Horodence z dniem 25. czerwca 1903 z 
urzędowania w Komarnie ustępuje, a dnia
1. lipea 1903 urzędowanie w Horodence 
obejmuje.

Lwów, dnia 23. czerwca 1903.

L. cz. Prą es. 11582 (13 NM/3 [5346 2—3] 
O b w i e s z c z e n i e

0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem, że pan Stanisław Długo- 
szewsLi, c. k. notaryusz w Cieszanowie wsku­
tek przyzwolonego reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiedliwości z 24. kwietnia 19- 3 
L. 9499 przeniesienia go na urząd c. k. no­
taryusza w Rohatynie z dniem 23. czerwca 
19Ó3 z urzędowania w Cieszanowie ustępuje 
a dnia 1 lipca 1903 urzędowanie w Roha­
tynie obejmuje.

Lwów, dnią 16. czerwca 1903.

•Gazeta Lwowska* Nr. 150 z dnia 4. lipca 1902

L cz. T. 19/2 (1) [4724 1 - 3 ]
Na żądanie Herscha Barona w Kału­

szu wdraża się postępowanie amortyzacyj­

nych względem zaginionych mu weksli na- 
stępujących a t o :

1. przez Wolfa W inklera z Kałusza 
akceptowany przez Nuchima Leibę Kreuzera 
na rzecz Herscha Barona zyrowany na 600 
koron, opiewający dnia 15. września 1902 
płatny w Kałuszu;

2. z daty Kałusz 15. czerwca 1902 za 
6 miesięcy płatny na 50 kor. opiewaiący 
przez Izaaka Mendla Weissmana akceptowany;

3. przez N. Ley akceptowany, przez 
Josla Weissmana z Kałusza na rzecz Her­
scha Barona żyrowany na 200 kor. opiewa­
jący dnia 1. listopada 1902 płatny;

4. z daty Kałusz 18. maja 19u2 przez 
Jakóba i N  Hersehberg.z Kałusza, a^cepto 
wany na 150 kor. opiewający piatay dnia
18. września 19 '2;

5. z daty Kałusz 18. czerwca 1902 za 
4 miesiące płatny na 200 kor. opiewający 
przez Jossla Pineię Jouasów akceptowany.

Wzywa się przeto każd‘go posiadacza, 
ażeby wciągu 45 dni od płatności swoje 
prawa do tych weksli zgłosił, inaczej bo­
wiem takowe za amortyzowane uznane zostaną.

O k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 3. lipca 1903.

L. cz. Ow. III. 722/3 (1)  ̂ _ [5424]
Przeciw Leszkowi Wiśniowskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu kraj. j  handl. 
w Krakowie przez firmę M. Weinreb i Ska 
we Lwowie pozew o 2500 kor. i 2311 kor. 
53 hal.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zabezpieczenia Ow. III. 722/3 (I).

Celem strzeżenia praw Leszka Wiśnio­
wskiego ustanawia się Pana Dr. Kazimierza 
Smolarskiego adwokata w Krakowie ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawia na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako bandlowj, 
Oddział III.

Kraków, dnia 23. czerwca 1903.

L. cz C. I. 200 3 (2) . ą [5433]
Przeciw Herschowi Austerowi, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Hali­
czu przez Mechla Bergera, kupca w Bole­
chowie pozew o 180 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 14. lipca 
1903 o godzinie 8 /, przed południem w tu­
tejszym sądzie biuro Nr. 8.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytuRerscha Austera ustanawia 
się pana dr. Hahna, adwokata w Haliczu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Herscha 
Austera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zanranu j..

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Halicz, dnia 12. czerwca 1903.

L. cz. 0. II- 162/3 (2) [5399]
Przeciw Mołce Lajzor, Ryfce Schonbach, 

Wolfowi Schonbach i Sarze Schonbach, któ­
rych miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Sanoku przez Jankla Finka właściciela real­
ności w Sanoku pozew o własność realności 
lwu. 230 gm. Sanok.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 26. sierpnia 
1903 o godz. 10 rano, biuro Nr. 25.

Celem strzeżenia praw Małki Lajzor, 
Ryfsi Schonbach, Wolfa Sehónbacha i Sary 
Schonbach ustanawia się pana dr. Pawła 
Biedkę adw. w Sanoku kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 18. maja 1903.

L. cz. V. XXII. 2/3 (1) [5419]
Przeciw p. Edmundowi Klimkowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do c k. sądu powiatowego S. I. 
we Lwowie przez firmę Leopold W olfs 
Sóhne w Eisenstadt wniosek o 2806 kor. 
34 hal. zpn. o dozwolenie tymczasowego za­
rządzeni? przez zajęcie wierzytelności pie­
niężnej dłużnika.

Oelem strzeżenia praw F- Edmunda 
Klimka ustanawia się pana dr adwokata Ki - 
zimierza Ozarn;ka we Lwowi" kur&toiem.

Tenże kurator zastępy wać będzie Edmun­
da Klimka w rzeczonej spraw: e na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamimuje.

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XXII. 
Lwów, dnia 30. czerwca 1903.
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L. cz. 0. 191 3 (1) [5412]

Przeciw nieobecnemu Feciowi Guzy, 
synowi Antoniego z Jaworza wniosła Ewa 
Kościsk z Jaworza imieniem własnem i ma­
łoletniego Sylwestra Kościaka za przystąpie­
niem opiekuna Klemensa Kościaka pozew 
o ojcostwo i alimenta.

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 6. 
lipca 1903 godzina 10 rano biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem p. Ignacy Dębicki c. k. no- 
taryusz w Żmigrodzie będzie go zastępywać 
dopóki się on w Sądzie nie zgłosi lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 22. czerwca 1903.

L. cz. C. 182/8 (1) [5408]
Przeciw nieobecnemu Franciszkowi La- 

tuszkowi przedtem w Kwikowie wniosła 
małol. Agata Tabor przez opiekuna W incen­
tego Tabora w Kwikowie skargę o ojcostwo 
i alimenta z pn.

Pierwsza audyencya odbędzie się 7. 
lipca 1903 o godz. 8 l/» rano w biurze Nr. 7.

Ustanów ony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem Franciszek Suima z Kwi­
kowa będzie go zastępował dopokąd się w 
sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika me usta­
nowi.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
* Eadłów, dnia 14. czerwca 1903.

L. cz. E, 276/2 (2) [5410]
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie ogła 

sza, że w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Strzyżowie przeciw 
Michałowi Fatylak z Wolanki o 400 kor. ma 
być doręczoną uchwała z dnia 8 . maja 1903
1. cz. E. 276/2 (1).

Ponieważ niewiadomo, gdzie Michał 
Fatylak z Wolanki przebywa, ustanawia się 
w cela strzeżenia jego praw, kuratora w 
osobie pana Zygmunta Holzera, c. k. nota- 
ryusza.

Tenże kurator zastępy wać będzie Michała 
Fatylaka w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 2. czerwca 1903.

ści, czas trwania przedsiębiorstwa jest nie­
ograniczony, przełożeństwo tworzy zarząd 
składający się z przełożonego, jego zastępcy 
i trzech członków, wybieranych przez walne 
zgromadzanie na 4 lata, którzy zastępują 
podpisują towarzystwo w ten sposób, że poc 
brzmieniem firmy kładzie swój podpis prza 
łożony zarządu względnie jego zastępca i je 
den członek zarządu, że ogłoszenia towarzy 
stwa następują przez umieszczenie na tabli­
cy umieszczonej przed lokalem spółki. Odpo­
wiedzialność członków jest nieograniczoną 
udział pojedynczy członka wynosi 10 kor.

Na walnem zgromadzeniu odbytem 18 
marca 1903 wybrano : Michała Ozimek, or­
ganistę, przełożonym zarządu, Jerzego Znak 
zastępcą przełożonego zarządu, a ks. Stani­
sława SwideckDgo, Michała Ozimek, bedna 
rza i Dymitra Pipka, członkami zarządu.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 28. kwietnia i 903.

Firmy.
L. cz. Firm . 680 Stow. II. 111 [4353]

Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń.

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Bank dla ubezpie­

czeń i przemysłu stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką we Lwowie1*.

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: dr. 
Zygmunt Marynowski wskutek rezygnacyi 
z urzędu zastępcy dyrektora

2. Członkcwie dyrekcyi wybrani: dr. 
Tadeusz Mars jako zastępca Dyrektora.

Data wpisu: 10. maja 1903.
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Lwów, dnia 10. maja 1903.

L. cz. Firm. 677 Stow. 11.163 [4352]
Zmiaay i dodatki do wpisanych już firm 

stowarzyszeń.
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za 

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Lwów.
Brzmienie firmy: „Lwowska fabryka

chemiczna Tlen, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką".

Zmiana statutu: Na walnem zgroraa 
dzesiu dnia 30. kwietnia 1903 uchwalono 
zmianę §§ 21. i 27. statutu, a wedle zmia­
ny ma Bank krajowy, jak długo będzie 
członkiem stowarzyszenia z udziałem 20.000 
kor., prawo mianować jednego członka dy­
rekcyi i dwóch członków rady nadzorczej.

Data w p isu : 9. maja 1903.
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 9. maja 1903.

L. cz. Firm . 62 L. Stow. II  .319 [4351]
O g ł o s z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie, ogłasza, że firm a: „Spółka oszczę­
dności i pożyczek w Dzikowie starym, sto­
warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką" została dnia 28. kwietnia 1903 wpi­
saną do rejestru stowarzyszeń zarobkowych 
i gospodarczych i że przy tern uwidocznio­
ne, że siedzibą stowarzyszenia jest Dzików 
stary, że stowarzyszenie opiera się na sta­
tucie stowarzyszenia z dnia 18. marca 1903, 
że przedmiotem przedsiębiorstwa jest: udzie­
lanie członkom pożyczek potrzebnych w go­
spodarstwie, przemyśle i handlu i przyjmo­
wanie i oprocentowanie wkładek oszezędno-

Zl. G. Z. Firm . 24/1903 Sp. T. I. p. 129
[ p .  96 [5058]

Eintragung einer Gesellschaftsfirma.
Einzutragen. ist — Em getragen wur- 

de — in das Register fur Gesellschsfts- 
firm en:

Sitz der F irm a: Oświęcim.
FirmawoLlaut: „Erstegaliz:sehe Schrau- 

ben-, Nieten- und M uttern-Fabriks-Aktienge- 
sellschaft in Oświęcim"; po ln isch : „Pierw ­
sze galicyjskie Towarzystwo akcyjne dla fa- 
brykacyi śrób, nitów i muterek w Oświęci 
naiu".

Betriebsgegenstand : 1. Die eigenthum- 
lithe Erwerbung der der Firm a Sehoeller & 
Oo. gehorigen, uater der F irm a : Ersta ga- 
lizische Schrauben-, Nieten- und Mutternfa 
brik Sehoeller & Oo. gefiihrten Schrauben-, 
Nieten- und M utternfabrik zu Oświęcim, 
sammt allen dazugehórigen Grundstucken, 
insbesondere den im Grundbuche der Cat. 
Gemeinde Brzezinka, Emil. — ZZ. 358, 367, 
428, 429, 431 und 447 — sammtlich des 
k. k. Bezirksgerichtes Oświęcim — innelie- 
genden Realitaten und sammt allen zu die- 
ser Fabrik oder zu diesen Realitaten geho 
rigen Zubehor, sowie der Betrieb dieser F a ­
brik.

2. Die Erwerbung oder E rrichtung 
gleichartiger Etabfssements, dann der Ba 
trieb derselben, somit die Erzeugung nnd 
der Verkauf von Schrauben , Nieten- und 
Muttern und aller einschlagigan Produkte, 
insbesondere die Erzeugung und der Ver- 
kauf von Bolzen, Nageln, Stanzen, Eisen- 
schuhen, Seheiben, Nieten, Schlinten, Huf- 
stollen, Stollenschlusseln, Gewindbohrern, 
Drahtwaaren und aller anderen einschlagi- 
gen Fabrikate; der Betrieb der zur Forde- 
rung dieser Zwecke dinnenden Fabrikations- 
und Handelsgeschafte, die Erwerbung und 
Pachtung zu diesera Zwecke geeigneter wei 
terer Liegenscbafteu uud Gebaude, dia E r 
zeuguug und der E ia- und Verkauf aller 
einschlagigen Materialien, Gerathe, Werk- 
zeuge und Maschinen, die Herstellung aller 
zu cbigen Zwecken erforderlichen Banten. 
Einricbtungea und Vorriehtungea, Werk- 
statten, Arbeits und W ohnhauser sowie auch 
sonstigea Gebaude.

Gesellschaftsform: Aktiengcsellschaft, 
e r r ic h te t  auf Grund der mit Erlass des k. k. 
Ministeriums des Innern vom 29. April 
1903 Z. 18.275 geaehmigteu Statuten und 
des Consiituirungsaktes vom 16. Mai 1903.

Besondere E ic tn g u n g en  :
a) die Gesellsehafi wird auf unba- 

stimmte Zeit gegrtindet;
b) das Grundkapital der G-iselLchift 

wird auf eine Milion Kronen festgesetzt und 
zerfallt in 2000 Stiick v fileingezahlte uu- 
theilbire, auf den Ueberbringer laoteude 
Aktien, dereń jede auf 500 Kronen lautet;

c) der Vcrstand der Gesellschaft ist 
der Verwaltungsrath. E r besteht aus mia- 
destens sechs bis ho.-hstens zwolf eigenb-:- 
recbt/gteu Personen und wird v>a der Ge- 
neralversammlung gewilhlt. Bai dar consti- 
tuirendea Generalversamraluog vom 16. Mai 
1903 wurden ais Mitglieder des Verwal- 
tungsrathes gew ahlt:

1. Theodor Bauchmann, Direktor und 
Prokurist der Aktiengesellschsfc Eisenwerk 
Libschitz in Libschitz an der Moldau ;

2. Bruno Engau, Fabriks Direktor und 
Prokurist der Schrauben- und Schmiede 
waaren-Fabriks-Aktiengesellschaft Brev.llier 
& Co. und A. Urban & Sóhne in Neunkir- 
chen, N. Ó .;

3. Andreas Olszafszky, Direktor und 
Prokurist der Schrauben- und Schmiede- 
waaren-Fabriks-Aktiengesellschaft Brevillier 
& Co. uad Urban & Sóhne. Wien VI. Ma- 
gdalenenstrasse 18;

4. Richard Ritter von Sehoeller, Indu- 
strieller. Wien III. M ettarnichgasse 4 ;

5. Car Julius Schweitzer, Fabriksdi- 
rektor, Neunkirchen, N. O.

6. Anton Urban, Industrieller, W ien
II. Obere Donaustrasse 49;

7. Alois Wustl, Inhaber der F irm a 
H interbitner & Co. Wien II. Afrikanergas- 
se 7 ;

d) die Firma der Gesellschaft wird in 
der A rt gezeichnet, dass dem vorgedruekten 

i oder von wem irnmer geschriebenen Natnen 
| der Gesellschaft entw eder:

a) zwei Mitglieder des Verwaltungs- 
r&thes, oder

(3) ein Mitglied des Verwaltu«gs- 
rathes uncl e;n Prokurist, oder aber

y) zwei Prokuristen ihre U nterschrift 
beisetzen.

Die Prokuristen haben ihrer Fertigung 
der Beisatz : „per prokura" beizufiigen.

e) Alle óffeatlichen K undm achuugen  
dar Gesallschaft erfolgsn mittelst Einschal' 
Ling in die „Wiener Zeitung" und dia arat- 
l ic h e  Landeszeitung.

Tag der E in tragung: 13. Juni 1903 
P. I p. 129 p. 96.

K. k. Kreisgericht, Abth. II. 
Wadowice, am 6. Juni 1903.

Doniesienia prywatne.

Centralne biuro ogłoszefi, dzienników i nntwers. reklamy
A d o l f a  C i m l a w s k l e p r ©

w  W i e d n i u ,  V I .  f t e t r e i d e n n i r k t  N r .  1 3  ( T e l e f o n  S 4 3 S )
przyjmuje: przedpłatę i ogłoszenia na wszystkie czasopisma świata; zamó­
wienia na wykonanie: afiszów, szyldów, illustracyj etc. przez pierwszorzędnych 

artystów. —  Udzielanie autentycznych adresów.

|  i e ł a j t i t i r ; y
&  Dwutygodnik satyryczne-humorystyczny illnstrowany

wychodzi 1. I 15. dnia w miesiącu.
Do nabycia we wszystkich księgarniach i większych trafikach.

Adres Redakcyi i Admutistragyj: Zyblikiewicza 15 
P r e n u m e r a ta  s

%
i

8
k w a r ta ln ie  

Kjr. p ó łro c z n ie  
X X  ro c z n ie

w e  L w o w i e :
k o r. 1 6 0  
kor. 3 20 
kor. 6 40

m»  pro w f tacy i:
k w a r ta ln ie  . . . .  k o r . 2 '-
p ó łro e z n ie  . . . .  k o r . 4 --
ro ezn ie  . . . .  k o r . 8 ‘-

| | j  N u m or p o je d y śc z y  30 h a le rz y .

^ m m m m m m  K m ssgsm s®

N  a w s z y s t k i e
bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY­

STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, 
przyjmuje prenumeratę z dostawą w miejscu lub wyśyłką na 
prowincyę po cenach redakcyjnych......................................................

j/Ijencya dzienników i ogłoszeń St. S o k o ł o w s k i e g o
" L w ó w ,  P a s a ż  II a  u s t n a  u  a  9 .

: ■ Ogłoszenia do wszystkich pism n a j t a n ie j .

L U S T R A C Y A  P O L S K A
ilustrowany tygodnik

pod rcdakcyą Ludwika Szczepańskiego w Krako*,c
rozpoczyna mowy rok  w y d a w n i c t w a .

N a j le p s z e  i  n a j t a ń s z e  p i s m  j d la . r o d z in  p o l s k i c h  n ie lic® %  
s i ę  z  s z a b lo n e m  c e a z u r a l n y m  p i s m  w a r s z a w s k i c h .  

3 0  a k t u a l n y c h  i l u s t r a c y f  w  k a ż d y m  MUineras®

oryginalne: „PRUSKI HUZAR" wstrząsająca dramatycznośeią powieść współczesna Ar 
Gruszeckiego, „W" NASZEJ LETNIEJ STOLICY" wialce zabawna nowela osnuta ń a

współczesnych stosunków zakopiańskich. ^
Artykuły literackie, popularno naukowe. Mody Ilustrowane. Sp®

AboDament kwartalny 3  koron O ©  halerzy.
S k ła d  głÓMny na L w ó » :  n

I  a p i c y i  S t  S o k o ł o w s k ie g o ,  w  P a s a ż u  H a u s m a n a  i
Premium bezpłatne „Ilustracji Polskiej

Każdy nowy abonent otrzyma początkowe arkusze powieści „Pruski Huzar" W  n a g.z0j

etniej sto licy"; Każdy roczny i półroczny abonent otrzyma bezpłatnie senz- 
powieść H. J. Weisa „Gdy śpiący się zbudzi" z 12 ilustracyami

acy ,j»9

Abonenei „Ilustracyi Polskiej" mają prawo nabywać wspaniałe Alb'im « . jego, 
Katedra i zamek po restauracyi" za cenę 5 koron (cena zwykła 8 koron) ^ ^ t ? Tua teks* 
obrazującego raszą świetność narodową, literatura nasza nie posiadała. „WAWEL > , oSa 
orzez dra J. Żuławskiego i Józefa Nekandę Trepkę, ilustraeye kolorowe St. 1° 
i Henryka Uziębły — 50 czarnych ilustracyj — na najlepszym k-edowym ^weli

' 'e pomysłu H. Uziębły. Dla abonentów „Ilustracyi“ ooprawa w płótno angielskie 
z przysyłką 5 koron 70. halerzy).

IL U S T B A C Y A  P O L S K A 4* nie ogląda się ani na rosyjsh  
na praską cenzurę, jest zatem jedynem  ilustrowanem  P*® w- 
które w iernie obrazuje bieżące życie literackie i społeczne p® »
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^  Pasaźti Mikoiascha
o d  c a l e : - , ’- J Z Z t d t t

Najnowszy francuski

C hromn-J otaskoa
=  Świat i życie w barwnych 
~  ^ r?*ac5? plastycznych, =  

"woki natury =  podróże =  5 M «  świa- 
a == Wyprawy nanknwe =  Wypadki h iste­

ryczne =  Obrazy s  postępu rcwjiteacyi =  
52™l« i nauk’  =  \\l  i » .

** Zmiana obrazów co tygodnia =
0 i 1- lipca 1903
Srecy
w

3  ■ "  "  "

S ł t c j j *  l O  o t .

®l*arte od 10-tej ran® d« 10-tej wieczór. 

D r o b n e  o g ł o s z e n i a
Wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

________petitem 4 halerzy.

1*1*1 3 t t l o ł n t * n u f  sztych ów  i m iniatór Hala 
* * H l q |U I  U W  aukcyjna P asaż Mikoiascha.

M i ó d  d e p e r « w y  k u ra c y jn y , w ła s n a  
B%rd«o ,e^ a ’ ® - l)? r - ’3 k o r, 60 b a l .  f ra n k o . O dbiorcy  
O;4,v0pr dow° ^ :- ^*?’ ,E!!!bW‘62> SWi m m ł, Iwaa-

(A p rik o zy ) w y b o rn e , św ieżo rw a n e , 
3 fc0r , szezj ckie, w y sy ła  w  k o sz y k a c h  5 kg, po 
ciel na  S1 trano°  za  z a liczk ą  D. Kratz, w ła ś c i-
^  grodów  Za eszczyk i.

z X V III . w ie k u , a n g ie ls k i,  
ra j na° f a^0 . ozdobiony  b ro n zam i, d o k ła d n ie  id ą c y , 
hoi,| ?. 'y d ^ ień  n a k rę c a  s ię ;  b a rd zo  sto sow ny  do 
P a rtii Z d a ln i  w ie lk ń g o  dom u, do n a b y e ia  w  M le- 

Pf zy ul. K a lecz e j 1. 6, L eo p o ld  T a rg a ls k i .

Dla Filatelistów.
Zbiór marek, tysiąc sztuk, każda inna, ze 
wszystkich krajów, wiele starych i rzadkich, 
do sprzedania za 28 koron. Ajencya dzien­

ników Pasaż Hausmana.

K aleisdaiSąyk  b a n k o w y
zawierający prócz kalenciaryum infor- 
macye bankowe tyczące si5 losów na 
spłaty wysyłamy każdemu lito nam 
poda. swój adres zupełnie bezpłatnie

Dom bankowy

Słcliuts.-; i jpluyeis
Lwów, róg ul. Kopernika.

K O N K U R S .

kół kilo pierza gęsiego
tylko 60 centów

rozsyłam zupełnie nowe, szare gęsie pierze 
ręką darte, pół kilo tylko 60 et., to samo 
w lepszym gatunku tylko 70 ct., w poczto 
wych pakietach próbnych 5-k lowych za po­
braniem pocztowem. J .  K rasa , h a n d e l p ie ­
rzem  w S m ichow ie  k o ło  P r a g i  (Czechy). 

Wymiana dozwolona.
Upraszam o dokładny adred

Flmuański Do.11 wysyłkowy. 
Naturalne wina

w y sy ła m  za  z a lic z k ą  50 l i t r  i w ięcej.
E lm a  I. g a tu n k u  z d a tn e  do f laszek  . . l i t r  44 h a l.
C a p ri c e a p o l i t a ń s k i e .........................................„ 42 „
M o n sa le tia  I. k o lo ru  z ł  teg o  w z m a c n ia ­

ją c y  ż o łą d e k  n a d a je  s ię  zn ak o m ic ie
w  c e la c h  l e c z n i c z y c h ............................. „ 56 „

T7ina czerwone.
C h ia n ti , zn ak o m ity  f lo ren ck i . . . .  l i t r  52 h a l. 
S a lo n a , c z a rn y , zn a k o m ity  d a lm o ty ń sk i 

d la  n ie d o k re w n y e h  (P e r ła  A d ry a -
t S k u ) ................................................................. „ 46 „

L is sa , dobre  i s iln e  w m o  czerw o n e  . . „ 44  „
B a ri, zn a k o m ity  c z e r w o n y ..............................  40 „

B e czk i, je ż e li  w dobrym  s ta n ie , p rzy jm u ję  za  p o li­
czo n ą  cen ę  n a p o w ró t — P ró b k i pow yższych  g a tu n ­
ków  w y sy ła m  w b u tla c h  o p la ta n y c h  z a w ie ra ją c y c h  

3 i  p ó ł l i t ry .  — Z a p raw d ziw o ść  w in  ręczę .

M .  S .  R a d o ,  F i u m e .

Nowy rozkład jazdy k o le ja m i
w a ż n y  o ć ł  X .  m a j  a

podaje

K u ry e r  k o le jo w y . 1
Obycia: W księgarniach, biurach dzienników, trafikach. —  Lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

H a n d e l '  h e i * b a t y  i  k a w y

U D E U i  D A  R I £ ^ Ł A
v?e Lwowie, ul. Teatralna L 8, dom własny

poleca n a j l e p s z e  g a t u n k i

K A W Y
poleca

H © r b a , ; ę

zbioru majowego
kilo C o n g o ................................. zł. 1 '60

• » ^
■ „ 3—  
• „ 4 - -

Soucliong c z a rn a  . . . 
Z b ió r m ajow y . . . .
K aysow  c z a rn a  . . .
M e la n ie  de L o n d . . . 
W ysiew ki h e rb ac ian e  . 
W ysiew ki h e rb ac ian e  n a j­

lepsze ..............................

1-30

1-60

o sm aku czystym  i  arom atycznym , k tó ry  
rozsy ła  fran c o  opłacone do każdej stacy i 

pocztowej, 43/ i  k ilogr. w  w oreczku: 
P o rto rieo  . . . .  zł. 9 ‘— 1j, k l. — -90 
C uba g ru b o -z ia rn ista  „ 9-50 „ — -96
Ceylon zielona . . „ 1 0 '— „ I  —

„ p rzed n ia  . . „ 10 ’40 „ 1 '04
„ g ru b o z iam . . „ 10-75 „ 1-08
„ perłow a . . „ 10-75 „ 1-08

M occa a ra b sk a  arom . „ 10-75 „ 1-08
Ja w a  z ł o t a ............................ 10-75 „ 1-08

O pakow ania n ie  liczy  się. Z am ów ien ia  z p row iney i w y sy ła  się odw ro tną  pocztą.

Zaproszenie do przedpłaty ia
K o k  V -ty.

MUZYCZNE
n p t  autowy n  M n  i M a ł p  l i t r a  l i t e m u

âje ^ as°pismo zamieszcza wybór najładniejszych utworów salonowych i do tańca,
ocznie nut wartości przeszło 25 rub.

°§łoSjj ^ h ie m  wydawnictwa jest rozwój twórczości swojskiej muzy, w tym celu redakeya 
brów * ^-gi konkurs muzyczny im. Konst. ks. Lubomirskiego dla Polskich kompozy- 

utw°ry fortepianowe, przeznaczając na nagrody 500 rub., z terminem nadsyłania
^  do rt n i o 51 narł/lniornilzo 1 QAR y*<1° dnia 81. października 1903 r. 

heść numerów w kwartale I. złóż;
"Romans11

numerów w kwartale 1. złożyły się a) utwory na fortepian: Lubomirski ks.
okojy ' ”| °mans“, Maliszewski W. „Marzenie11 nagrodź, na konkursie, Paderewski I.
Jjti Hj ~.a“ z opery Manru (układ L. Oh.), Skrzydlewski I. „Wspomnienie11, Sokołow-

i lhzonetta“, Stojowski Z. „Dumka11, Wierzchleyski R. „Mazurek11, Cresceuzo
g.° zenia“ Polka, Douvernoy A. Tańce Indyjskie i Marsz religijny z baletu „B&- 

i Uiłoc]fZew-K ow arzow icz »9erły Albanyi11 Walec; b) do śpiewu: Jarecki H. „Oda 
?<i j ° ê‘' kantata na chór męski, Karłowicz M. „Nie płacz nadeinną“ i Szczepkow- 
1 estradv i a^°w*a^ “ ; c) w dziale literackim: artykuły fachowe, sprawozdania ze sceny•“■uwiait - w uziaie iiieiacKim . aiuyj(.u'
l K .’ ^orespondencye, obszerna kronika muzyczna i t. d.
^ńie w e,n U m erata  ro c z u ie  5 ru b .,  z p rz e sy łk ą  pocztow ą 6 r u b . ,  półrocznie i kwar- 

F w l f i  stosunku- N u m er p o jed y ń cz y  60 kop .
Wart & • *  -Abonenci roczni otrzymują jako premium bezpłatne 3 poprzednie zeszyty

I  Ad* mb.
» 6d a k e y l : W arszaw a, W areck a  15. A g e n tu ra  d la  G a licy ! w e L w ow ie 

°k o ło w sk leg o , P asaż  H au sm an a  9.
% Redaktor i wydawca: N r o n  C l i o j e o k i .

Komisya zawiadująca Szkołą przemysłową uzupełniającą imienia Marka Bern­
steina ogłasza niniejszem konkurs na posadę kierownika tejże szkoły. — Do posady 
tej przywiązane są pobór roczny w kwocie 600 kor. tudzież osobne wynagrodzenie za 
udzielanie nauki w kwocie około 500 kor. Kandydaci ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać z odbycia studyćw akademickich lub technickich. P c a n ia  o nadanie tej posady 

| należycie udokumentowane należy wnosić na ręce przewodniczącego Dr. Caro, rabina 
lwowskiego w terminie od dnia i. sierpnia 1903.

Lwów, dnia 28. czerwca 1903.

Komitat z:3dn. fuudacyj Bernsteina dla izraeS. rzemieślników we Lwowie.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
dzionków Sklepu katolickiego, Stowarzyszenia zarejestrowanego z ogra­
niczoną poreką w Limanowy, odbędzie sie dnia 10. lipca 1903 roku 
o godzinie 6 po południu w lokalu Eady powiatowej w Limanowy.

P o r z ą d e k  d z ie n n y :
1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi za rok L902:
3. Sprawozdanie Komisyi kontrolującej i udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 

za rok 1903.
4. Zatwierdzenie wyboru 3 członków Rady nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Limanowa, dnia 2. linea 1903.
Wice-Prezee • Kazimierz Mars.

V- JTAUT I E M T O W I C Z
|S| poleca niezawodne 1 wypróbowane
^  ś p o k i  d o  w y t ę p i a n i a  o w a d ó w  d o m o w y c h

aaa.ia.aa.ęj-jj^icie:
Ziółka antimoloweF E N I L I N

do w y n isz c z e n ia  m oii z z a ro d ­
k a m i w  su k n ia c h  i m eb lach . 

Flakon I K 2 0  h.

G R Y L O N
w y tru w a szw aby , k a ra k o n y , 
sto n o g i, św ie rszcze , szczypaw - 
k i, k a ra lu c h y , p ru sa k i i t. p. 

Flakon 60  h.

do p rz e c h o w y w a n ia  fu te r. 
Pudełko 6 0  h.

M I K O T O N
n ie z a w o d n y  ś ro d ek  do w ytę­

p ia n ia  p lu sk w .
Flakon I K.

Papier antimolowy
o c h ra n ia  od m o li fu tra , su k n ie , 

p o r ty e ry , f ira n k i i m eble. 
Sztuka 6 h.

Proszek perski
do w y g u b ie n ia  p c h e ł  i  t. p. 

Paczka 10 i 2 0  h. 
Flakon 4 0  i 6 0  h.

We Lwowie: przy ul. Sykstuskiej 25., plac Maryacid 11. W Krakowie: Sukien­
nice 20. W Przemyślu: ul. Franciszkańska 24.

V S T O
PISMO ILLUSTROWANE 

POŚWIĘCONE POLITYCE, LITERATURZE 
I SZTUCE WYCHODZI 1., 10. i 20. KAŻDEGO 
MIESIĄCA I JEST DO NABYCIA W BIURACH 
DZIENNIKÓW KSIĘGARNIACH I TRAFIKACH

WARUNKI PRENUMERATY:
Z przesyłka w AUSTRYI: rocznie K 7, półrocznie K 3.70, kwartalnie K 2. 
W NIEMCZECH: półrocznie M 3.70, kwartalnie M 2. W INNYCH PAŃ­

STWACH : półrocznie Fr. 4.80, kwartalnie Fr. 2 50.
NUM ER PO JED Y N C ZY  2 0  H A LER ZY .

A D R E S  R E D A K C Y I I  A D M IN IS T R A O Y 1:

K R A K Ó W , H O T E L  C E N T R A L N Y , u l. R u sz to w a ..

S k ła d  u a L w ó w :
Biuro dzienników i ogłoszeń ST. SOKOŁOWSKIEGO 

Lwów, PasHŻ Hausmana.

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e
członków Towarzystwa wzajemnego kredytu w Ropczycach, Stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną odpowiedzialnością, odbędzie 
się diiia 12. lipca 1903 o godzinie 10 rano w lokalu Towarzystwa

w Ropczycach.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1902.
2. Przedłożenie zamknięcia rachunków i bilansu z wnioskiem udzielenia 

Dyrekcyi absolutoryum.
3. Wniosek co do rozdziału zysku za rok 1902.

Stan bierny. B  I  L  A  N  S .
Z rachunku udziałów 5700 —

„ funduszu rezerwowego 596 —
„ wkładek na rachunek bieżący 22817 90
„ odsetek naprzód pobranych 250 55
„ reszty zysku z lat poprzednich 238S 84
„ strat i zysków z r. 1902 1017 88

Z rachunku pożyczek 
„ kasy

Stan czynny. 
25785 81 

6985 36

Razem 32771 17
Z końcem roku 1901 było członków 114.
W roku 1902 przybyło członków 14
W roku i 902 ubyło członków 22.
Dnia 31. grudnia 1902 liczyło Towarzystwo członków 106.
Z końcem roku 1901 wpłacone udziały wynosiły 5960 kor.
W roku 1902 wpłacono udziałów 560 kor.
W roku 1902 wypłacono udziałów 820 kor.
Dnia 31. grudnia 1902 wpłacone udziały wynosiły 5700 kor.

Ropczyce, dnia 27. czerwca 1903.

Razem 32771 II

D y r e k e y a .
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Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

O G Ł O S Z E N IE .
Na podstawie zatwierdzonego przez c. k. Ministerstwo kolejowe w poro­

zumieniu z c. k. Ministerstwem skarbu rozporządzeniem z 8. czerwca 1903 
L. 20.964 układu, zostaje posiadaczom pozostałych dotąd w obiegu 5% pryo- 
rytetów pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej, w szczególności:

5°|o pożyczki pierwszeństwa z roku 1870. I. emissyi
w pozostającej w obiegu sumie ogólnej

zt. 17,561.000 w srebrze (czyli K 35,122.000).
5°|o pożyczki pierwszeństwa z roku 1878. II. emissyi

w pozostającej w obiegu sumie ogólnej

zl. 2 ,658 .400  w srebrze (czyli K 5,316.800).
ofiarowaną dobrowolna konwencya, drogą odstemplowania na roczne oprocen­
towanie w stosunku 3V2°/0 od sta, i dla przeprowadzenia tejże konwersyi, 
w szczególności: celem odszkodowania właścicieli tych obligacyi, którzy na tę 
zniżkę stopy procentowej przyzwolą, tudzież na pokrycie kosztów konwersyi 
bedzie emitowanao o

3V|o-tova pożyczka pierwszeństwa z r. 1903. 
w imiennej wysokości X 9,300.000.

pomieszczona bezpośrednio po 4% pożyczce pierwszeństwa z roku 1887.
Na podstawie uchwały c. k. Sądu krajowego z dnia 25. czerwca 1903 

whl. 145/3 kol. przeprowadzono wedle poświadczenia tabu li krajowej i urzędu 
ksiąg gruntowych z daty Lwów, 25. czerwca 1903 L. 145/E. B. wpisy prawa 
zastawu dla tejże pożyczki.

Porządek hipotecznego zabezpieczenia obojgu do konwersyi przeznaczonych 
pożyczek nie ulegnie przez odstemplowanie ich żadnej w ogóle zmianie.

Nowa 3V2% pożyczka pierwszeństwa została wygotowaną w obligacyach 
opiewających na okaziciela, a to w 600 sztukach po koron 5.000 i 15.750 
sztukach po koron 400 i bedzie oprocentowana półrocznie z dołu, począwszy 
od 1. marca 1903.

Obligacye te są zaopatrzone kuponami płatnymi 1. marca i 1. września 
i będą od roku 1904 aż do roku 1962 wedle dołączonego do nich planu umo­
rzenia zawsze 1. marca każdego roku losowanie i w sześć miesięcy po loso­
waniu w pełnej wartości imiennej spłacane.

Pierwsza węgiersko - galicyjska kolej żelazna jest jednak uprawnioną —- 
począwszy od roku 1912 niezależnie od ustanowionego- planu umorzeuia —  
losować w miarę własnego uznania w oznaczonych terminach nawet znaczniej­
szą ilość tych obligacyi, lub też — równie jednak dopiero od roku 1912 —  
wypowiedzieć całą ich resztę, jeszcze w obiegu pozostałą.

Za punktualną opłatę odsetek, jak i ratalny zwrot dłużnego z tej nowej 
pożyczki kapitału, odpowiada objęta najw. koncesyą z 11. września 1869. 
L. 180 Dz. p. p. linia kolejowa pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej 
swoimi dochodami, oraz służącym do utrzymania na niej ruchu materyałem 
tak stałym jak ruchomym, o ile tenże jako część składowa tabularnej całości 
ma wobec wierzycieli pryorytetowych odpowiadać, w szczególności 
zaś także zagwarantowana pierwszej wegiersko-galicyjskiej kolei żelaznej przez 
państwo renta roczna.

Wierzytelności z powyższych zapisów dłużnych ulegają zadawnieniu w ka­
pitale po latach 30, w odsetkach zaś po trzech latach od dnia zapadłości.

Odstemplowanie celem skonwertowania na stopę 3 '/a °/0 obligacye pożyczki 
1. emisyi z roku 1870, tudzież pożyczki II. emissyi z roku 1878 będą półro­
cznie z dołu oprocentowane, i zostaną zaopatrzone kuponami płatnymi 1. mar­
ca i 1. września. Pierwszy kupon zapada z dniem 1. września 1903.

Spłata ostemplowanych na 37a°/0 obligacyi I. emissyi z roku 1870 rozpo­
cznie się w roku 1904 i zostanie najpóźniej w roku 1952 ukończoną. Spłata 
takichże obligacyi II. emissyi z roku 1878 rozpocznie się w roku 1904 i zo­
stanie najpóźniej w roku 1951 ukończoną. Losowanie, względnie spłata obu 
tych pożyczek odbywać się będzie w tych samych terminach, co przy nowej 
3 ł/2% pożyczce.

Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna jest jednak uprawnioną po­
cząwszy od roku 1912 niezależnie od ustanowionej - .planu umorzenia — 
losować w miarę własnego uznania w oznaczonych terminach nawet znaczniej­
szą ilość tych obligacyi, lub też —  równie jednak dopiero od roku 1912 —  
wypowiedzieć całą ich resztę jeszcze w obiegu pozostałą.

Odcisk stampilii konwersyjnej, jaki na skonwert>wanych obligacyach zo­
stanie zamieszczony, zawierać będzie w tej mierze stosowne postanowienia, 
jak niemniej przepisy co do zniżenia stopy na 3 1/2°/0, przyczem podawać bę­
dzie imienną wartość dotyczącej obligacyi w koronach.

Do odstemplowanych obligacyi pożyczek obu emissyi będzie dodany nowy 
arkusz kuponowy wraz z talonem i planem umorzenia.

Wypłatę kuponów i wylosowanych obligacyi tak nowej, jak i obu skon- 
wertowanych pożyczek uskuteczniać będzie bez potrącania podatków, lub 
jakichkolwiek, z innych tytułów płynących należytości c k. główna 
Kasa austryackich kolei państwowych we Wiedniu, ewentualnie zaś także 
i inne miejsca wypłat, jakie zostaną oznaczone i publicznie do wiadomości 
podane.

Po myśli ustawy z dnia 25. maja 1889 L. 82 Dz. u. p. postanowił c. k. 
Rząd upaństwowić pierwszą węgiersko-galicyjska kolej żelazną, i dotyczący 
projekt przedstawił ciałom ustawodawczym dnia 19. czerwca 1903.

Po upaństwowieniu zostaną wszystkie pożyczki pierwszeństwa pierwszej 
x węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej przez państwo przejęte, które też odtąd 
zajmie się bezpośrednio dalszą ich spłatą.

fte Wiedniu, w lipcu 1903.
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WEZWANIE
do dobrowolnej konwersyi:

5°|0 pożyczki pierwszeństwa z roku 1870. I. emissyi
w pozostającej w obiegu sumie ogólnej

zl. 17,561.000 w srebrze (czyli K 35,122.000). 
5°|o pożyczki pierwszeństwa z roku 1878. II. emissyi

w pozostającej w obiegu sumie ogólnej

zl. 2 ,658 .400  w srebrze (czyli K 5,316.800)
za 12012 °|o

3M , obligacyach pożyczki pierwszeństwa
pierwszej węgiersko-galicyjskiej kolei żelaznej.

Odnośnie do powyższego ogłoszenia, ofiaruje Union-Bank — z niO°/ 
układu zawartego z c. k. Rządem, jako zastępcą pierwszej węgiersko - galicyj' 
skiej kolei żelaznej —  konwersyę obligacyi:
5% pożyczki pierwszeństwa pierwszej węgiersko-galicyjskiej

żelaznej z roku 1870 I. emissyi, tudzież .
5°/0 pożyczki pierwszeństwa pierwszej węgiersko-galicyjskiej kole 

żelaznej z roku 1878 II. emissyi. ,
drogą odstemplowania ich na oprocentowanie roczne w stosunku 3%- 6
a to °w ten sposób, że właściciele tych obligacyi, którzy niniejszą ofertę p w  
mą, otrzymają —  wliczając odstemplowane sztuki:

imiennie 120 K 50 w 3V20/0-towych obligacyach 
za każde imiennej wartości K 100 — pożyczki z roku 1870 

I. emissyi, względnie pożyczki z roku 1878 II. emissyi. , e 
Dotychczasowe oprocentowanie w stosunku 5 od sta zostaje zastrzezo 

dla obligacyi pożyczki 1. emissyi: do dnia 1. września 1903., zaś dla 0>}l 
gacyi pożyczki II. emissyi do dnia 1. stycznia 1904. . .

Obligacye obu do konwersyi przeznaczonych 5% pożyczek QpievW 
każda po zł. 200 w srebrze, czyli po K. 400.

Konwertujący otrzymuje przeto za każdą dostarczoną obigacyę 5% jL 
życzki, ogółem*  ̂ nominalną kwotę K. 482 —  w obligacyach o p r o c e n t o w a  
bieżącem w stosunku 3% od sta, począwszy od 1. marca 1903, a miano 
cie: odstemplowaną na takież oprocentowanie pierwotną

obligacyę imiennej wartości . . . K. 400.
tudzież dopłatę w wysokości . . .  K. 82. ^

również w  obligacyach 3 7a % pożyczki pierwszeństwa pierwszej ^  
glersko-galicyjskiej kolei żelaznej emissyi z roku 1903. . 0 ,

Ponadto zostanie konwertującemu najbliższy 5% kupon dostarczonej 0 ^  
gacyi w pełnej wysokości wypłacony, przyczem potrącone zostaną 37a% 0 aCli 
mające się obliczyć ou całej imiennej kwoty, jaka nań w 372% obliguj iolj
przypadnie —  a to za czas od dnia 1. marca 1903 aż do terminu zapad*
wspomnianej wyżej, z góry zapłaconego kuponu. ^

Obligacye 5°/0 pożyczki z roku 1870 1. em issy i mają być dostarczone 1 j 
ponem płatnym 1. września 1903 i wszystkimi następnymi kuponami ^ 
z talonem, zaś obligacye 5% pożyczki z roku 1878 II. emissyi: z kup0^  
płatnym 1. stycznia 1904 i wszystkimi następnymi kuponami, wraz z 

Należytośó za ewentualnie brakujące kupony, obowiązanym jest kod 
tujący zapłacić gotówką. ‘ * ^,ja-

O ile przypadające wedle powyższych postanowień na rzecz konwe ̂
cego dopłaty w 3 7 2°/o pożyczce nie dadzą się w sztukach efekty^Ugo 
uskutecznić, zostanie ich wartość, wedle każdocześnie notowanego 08 Laj-c# 
kursu pieniężnego, wraz z należytością za kupon bieżący od dnia 1* ^  
1903 w gotówrce wypłaconą.

Przeznaczone do konwersyi obligacye mają być .w czasie .
oD Dnia niniejszego ogłoszenia Do Dnia 20. lipca b. r. wł3c*n,zV

w jednym z poniżej podanych Zakładów, w jego godzinach urzędo"7Vftłl 
szone, i do odstemplowania przedstawione a mianowicie:

\ye Wiedniu w Union Banku, i tegoż kantorach,
. w Tryeście w Filii Union Banku, _

w Peszcie w węgierskim Ranku eskontowym i w U' J w ’rj 
we Lwowie w Banku krajowym Królestwa i ‘‘ -Ji '

z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.
Wyjątkowo tylko można zgłoszone obligacye dostarczyć dodatkoW ’ 

później jednak do dnia 20. sierpnia b. r. —  i to w tym tylko Pr7 a dot?' 
jeżeli właściciel ich już przy zgłoszeniu złoży odpowiednią kaucyę, Ja <' 
czący Zakład konwersyjny oznaczy. _ .

Na dostarczone obligacye otrzymają podający pisemne potwierdź _ 0dci' 
Płaszcze przedstawionych do konwersyi obligacyi zostaną opatrz0 

skiem stampilii konwersyjnej —  tudzież w  miejsce starego wydać sl ĉje n0' 
cym, nowym na 37a% opiewającym arkuszem kuponowym -— wre udzie' 
wym planem umorzenia —  i będą wydawane podającym za zwr0 « ^jad®. 
lonego im poprzednio pisemnego potwierdzenia w dotyczących " egnie 
konwersyjnych od dnia 10. sierpnia b. r. począwszy —  a to V tfl' 
z obligacyami nowej 3V2%-towej pożyczki, za wyrównaniem gotówką 
jacej nadwyżki. . . • gotó^*?

Niepodjęte do dnia 30. września 1903 obligacye, podobnie, jak ez0StaU? 
wypadająca z obliczenia według kursu w tymże dniu notowanego _ T' oCU)iora 
nadal zatrzymane na rachunek i niebezpieczeństwo osób, do 10 
uprawnionych. , Ojoliga°̂ ,

Zgłoszenie, względnie dostarczenie do konwersyi przeznaczony0 . ) #  
ma być uskutecznione przy użyciu stosownych formularzy, wydawa 
płatnie przez Zakłady konwersyjne. Należy przy tem uwidoczni0 e 0foliga°L  
życzenie co do wysokości sztuk, w jakich interesenci przypadają''0 
nowej 372% pożyczki pragnęliby otrzymać. Życzenia te w miar; 
zostaną uwzględnione.

"Wylosowane 5% obligacye nie będą do konwersyi dopuszczon •
We Wiedniu, w lipcu 1903.

Union-Bank.

i

C. k. ^Dministracya państwa,
imieniem pierwszej węgiersko

a i
kich


